
Bronie ABC przeciwko 

krajom socjalistycznym

Nieznana ręka
u ja w n ia

tajny pian „10-1“
B O N N  P A P . R e da kc je  k i l ­

k u  czasopism  za cho dn ioeurope j­
sk ich  (W . B ry ta n ii,  F ra n c ji,  
W łoch  i  N R F ) o trz y m a ły  ko p ię  
ta jem n iczego  p la n u  „10 -1 ” , oprą 
cowanego przez so ldateskę 
N A T O , a p rze w id u ją ce go  w y k o ­
rzys ta n ie  w  E u ro p ie  w schodn ie j 
i  ś ro d ko w e j b ro n i a to m o w e j, 
b io lo g ic z n e j i  b a k te rio lo g ic z n e j 
na w y p a d e k  k o n f l ik tu .  J a k  do­
w ia d u je  się h a m b u rs k i ty g o d ­
n ik  „S te rn ” , d o k u m e n t te n  b y ł 
p rzeznaczony do rozpowszech­
n ie n ia  w  w ą s k im  k rę g u  ekspe r­
tó w  w o js k o w y c h  (d la  ok. 20 o - 
sób).

Z  W aszyng tonu  donoszą, że 
P en tagon  o dm aw ia  skom entow a  
n ia  te j in fo rm a c ji.

Rząd Rumunii 
pomniefsza znaczenie

r o z w o j u  
swych stosunków 
z  I z r a e l e m

B U K A R E S Z T  P A P . J a k  ju ż  d o n o s i 
l i ś m y ,  w  z w ią z k u  z  d e c y z ją  rz ą d u  
r u m u ń s k ie g o  w  s p ra w ie  p o d n ie s ie n ia  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  d y p lo m a ty c z n e g o  
w  Iz r a e lu  d o  ra n g i a m b a s a d y , r z ą d y  
S u d a n u  i  S y r i i  p o s ta n o w iły  z e rw a ć  
s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  z R u m u n ią , 
zaś rz ą d y  I r a k u  i  Z je d n o c z o n e j R e ­
p u b l ik i  A r a b s k ie j p o s ta n o w iły  o d w o ­
ła ć  s z e fó w  s w y c h  p rz e d s ta w ic ie ls tw  
d y o lo m a ty c z n y c h  z  B u k a re s z tu . R zą 
d y  te  u z n a ły  d e c y z ję  R u m u n i i  za  
a k t  n ie p r z y ja z n y .

A g e n c ja  „ A g e r p r e s “  o g ło s iła  w  p o ­
n ie d z ia łe k  z u p o w a ż n ie n ia  rz ą d u  o -  
ś w ia d c z e n ie , k tó re  m a  u z a s a d n ić  de ­
c y z ję  rz ą d u  r u m u ń s k ie g o  i  p o m n ie j 
s z y ć  je j  z n a cze n ie . O ś w ia d c z e n ie  
tw ie r d z i ,  że p o s ta n o w ie n ie  d o ty c z ą ­
ce  s to s u n k ó w  z Iz ra e le m  Jest n o r ­
m a ln y m  a k te m  w  p r a k ty c e  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  1 s ta n o w i 
S u w e re n n ą  p r e ro g a ty w ę  p a ń s tw a .

R u m u n ia , j a k  p o d k re ś la  a g en c ja ,' 
o d rz u c a  w s z e lk ą  In n ą  in te r p r e ta c ję  
te g o  k r o k u .

Zastraszające
p o s t ę p y  

narkomanii w USA
N O W Y  J O R K  P A P . P rz e w o d n ic z ą ­

c y  k ra jo w e g o  in s ty t u tu  p s y c h ia tr y c z  
n e g o  S ta n le y  Y o le s  s tw ie r d z i ł ,  iż  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  zn a c z n ie  
z w ię k s z y ła  s ię  l ic z b a  o só b  z a ż y w a ją  
c y c h  m a r ih u a n ę .

Z g o d n ie  z  p rz e p ro w a d z o n y m i b a ­
d a n ia m i w  k o łe d ż a c h  i  s z k o ła c h  ś re d  
n ic h  n a  c a ły m  te r y t o r iu m  U S A , 35 
p ro c . u c z ą c y c h  s ię  z a ż y w a  m a r ih u a ­
n ę . T y lk o  w  je d n e j z t y c h  s z k ó ł w  
c ią g u  je d n e g o  r o k u  lic z b a  u c z n ió w  
n a r k o ty z u ją c y c h  s ię  w z ro s ła  z 20 d o  
57 p ro c . Z a ż y w a n ie  m a r ih u a n y  ro z ­
p rz e s trz e n ia  s ię  z n ie b y w a łą  sz y b ­
k o ś c ią  w ś ró d  d z ie w c z ą t.

W s z e lk ie  p r ó b y  o p a n o w a n ia  n ie le ­
g a ln e g o  h a n d lu  n a r k o ty k a m i n ie  
p rz y n o s z ą  re z u lta tó w . W  U S A  n a  
c z a rn y m  r y n k u  m o ż n a  be z  t r u d u  n a  
b y ć  k a ż d y  p re p a ra t n a r k o ty z u ją c y .

W T O R E K , 26
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Pamiętam, jakby to było dziś...

Europejskie opinie 
o wrześniu 1939 r.

Międzynarodowa ankieta 
P.A „Interpress“ i „Życia Warszawy“

Korespondenci zagraniczni P . A . „Interpress” i  „Życia W a r­
szawy” zw rócili się do szeregu znanych osobistości w  w ielu  
kra jach  Europy z prośbą o w ypow iedzi na tem at w rześnia 1939 
z perspektyw y trzydziestu la t. Dziś zamieszczamy pierwszą z 
uzyskanych wypowiedzi.

Jean P au l 
P a le w s k l

Francja  
Deputow any  

do Zgrom adzenia  
Narodowego

W  JE G O  p ra c o w ity m  1 a k ty w  
n y m  ż y c iu  P o lska  i  je j  sp ra w y  
z a jm u ją  dużo  m ie jsca . Z  ra c j i  
pochodzenia  ro d z icó w  i,  przede 
w szys tk im , se rdecznych uczuć 
do P o ls k i, n ie  szczędzi w y s ił­
k ó w  —  ja k  m ó w i —  b y  s łużyć 
n ie  ty lk o  F ra n c ji,  a le  i  Polsce.

T E N  Z N A N Y  1 c e n io n y  p o l i t y k  i  
p r a w n ik ,  d e p u to w a n y  J e a n  P a u l P a 
le w s lt i ,  p rz e w o d n ic z ą c y  fra n c u s k o -  
p o ls k ie j g r u p y  p a r la m e n ta rn e j w  
Z g ro m a d z e n iu  N a ro d o w y m , p rz e w ó d  
n ic z ą c y  R a d y  G e n e ra ln e j P r e fe k tu ­
r y  D e p a r ta m e n tu  Y v e lin e s , z n a n y  w  
P a ry ż u  a d w o k a t,  n ie d a w n o  z o s ta ł 
o d z n a c z o n y  p rz e z  R ad ę  P a ń s tw a  
P R L  w  u z n a n iu  s w y c h  za s łu g  K r z y  
że m  K o m a n d o r s k im  O rd e ru  O d ro d z ę  
n ia  P o ls k i.  N ą  cze le  g r u p y  p a r la ­

m e n ta rz y s tó w  w y b ie r a ł  s ię  d o  P o ls k i 
n a  u ro c z y s to ś c i z w ią z a n e  z  ro c z n ic ą  
w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  N ie ­
s te ty ,  z  p o w o d u  n a g łe g o  za b ie g u  
c h iru rg ic z n e g o  i  k o n ie c z n o ś c i p o b y  
t u  w  k l in ic e ,  z m u s z o n y  b y ł  z  te g o  
w y ja z d u  z re z y g n o w a ć .

—  N IE C H  W IĘ C  tych k ilk a  
słów ode m nie będzie potw ier­
dzeniem —  m ó w i z ża lem  depu­
to w a n y  Jean P a u l P a le w s k i —  
że sercem i  m yślam i będę w  
Polsce w  tych dniach, gdyż rocz 
nica w rześnia jest m i szczegól­
n i bliska. P a m ię ta m  ja k  dziś 
w rzes ie ń  1939 ro k u . W ie d z ie li­
śm y  przec ież w e  F ra n c ji,  że 
N ie m cy  h it le ro w s k ie  w y w o ła ją  
k o le jn y  k o n f l ik t .  I  oto ta k  b l i ­
ska  w s z y s tk im  F rancuzom  P o l­
ska s ta ła  się k o le jn ą  o fia rą  h i t ­

le ro w s k ie j agres ji. F a k t  ten  
w s trzą sn ą ł w s z y s tk im i F rancuza  
m i. F ra n c ja  b y ła  zdecydowana 
d o trzym ać  w  stosunku  do P o l­
s k i sw ych  zobow iązań, lecz m i­
m o u p ły w u  20 la t  od zakończe­
n ia  I  w o jn y  ś w ia to w e j, je j sk u t 
k i  c ią ż y ły  jeszcze nad  k ra je m  
bardzo.

— P A M IĘ T A M  — w s p o m in a  p a n  
J e a n  P a u l P a le w s k i — że w ra c a łe m  
p o d  w ie c z ó r  d o  d o m u  w  o k o l ic y  
S a in t—G e rm ą in . D z ie c i b y ły  jeszcze  
m a łe  i  n ie  ro z u m ia ły  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a , ja k ie  z a w is ło  n a d  ś w ia te m . 
D z iw i ły  s ię  r e f le k to r o m , p rz y g o to w a  
n y m  n a  s tra ż y  n ie b a  P a ry ż a . N ie  
m o g ły  so b ie  w y o b ra z ić ,  j a k  ta k a  
w o jn a  w y g lą d a . Z a  k i l k a  c h w i l  d a ła  
im  p ie rw s z y  s m a k  — m u s ia łe m  s ta ­
w ić  s ię  d o  s w o je g o  p u łk u  b re to ń s k ie  
go . B y ło  to  28 s ie rp n ia . W ś ró d  ż o ł­
n ie rz y  n ie  b y ło  w te d y  e n tu z ja z m u , 
z b y t  d o b rz e  p a m ię ta n o  jeszcze  p o ­
p rz e d n ią  w o jn ę .  N ie m n ie j b y l iś m y
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Obrady ministrów
państw aralsskicłi -  

pisy drzwiach 
zamknięty« h

K A IR  P A P . Z w o ła n a  p o s p ie s z n ie  
w  c ią g u  48 g o d z in  k o n fe re n c ja  m in i ­
s tró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w s z y s t­
k ic h  k r a jó w  a ra b s k ic h , ro z p o c z ę ła  o -  
b r a d y  w  p o n ie d z ia łe k  p o  p 'o łu d n iu  w  
s ie d z ib ie  L ig i  A r a b s k ie j w  K a irz e .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  L ig i  A r a b ­
s k ie j A b d o l H a s u n a  o ś w ia d c z y ł, ze 
Iz r a e l o d rz u c a  w s z y s tk ie  p r ó b y  po ­
k o jo w e g o  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u , od ­
m a w ia  w y c o fa n ia  w o js k  z o k u p o w a  
n y c h  te r y to r ió w  a ra b s k ic h , w z m a g a  
n a to m ia s t p r o w o k a c je  w o b e c  A r a ­
b ó w , m u z u łm a n ó w , c h rz e ś c ija n *  
O N Z  i  w s z y s tk ic h  t r a d y c j i  h u m a n i­
ta rn y c h .  R o z m ia r  a s p ira c j i  n ie p rz y ­
ja c ie la  i  je g o  s p is e k  p rz e c iw k o  A r a ­
b o m  w y k a z a ł ja s n o , że n ie  m a  in n e j  
d r o g i  j a k  t y lk o  z je d n o c z o n a , s k u ­
te c z n a  a k c ja  ś w ia ta  a ra b s k ie g o .

P o  p rz e m ó w ie n iu  s e k re ta rz a  L ig i  
A r a b s k ie j u c z e s tn ic y  k o n fe re n c j i  
p o d ję l i  d e c y z ję , b y  da lsza  część o -  
b ra d  o d b y w a ła  s ię  p r z y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h .

Spisek antyrządowy
w Malajzji

L O N D Y N  P A P . K o re s p o n d e n t R eu 
te ra  d o n o s i ż  K u a la  L u m p u r  o w y ­
k r y c iu  s p is k u  a n ty rz ą d o w e g o  w  M a ­
l a j z j i ;  P r e m ie r  te g o  k r a ju  A b d u l R a h  
m a n  w  o ś w ia d c z e n iu  d la  p ra s y  o -  
ś w ia d c z y ł,  że w  M a la jz j i  p ro w a d z o n a  
je 3 t ta jn a  k a m p a n ia , z m ie rz a ją c a  do  
o b a le n ia  rz ą d u . K a m p a n ią  tą  m a ją  
k ie ro w a ć , w e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  p ra  
m ie ra , lu d z ie  z w ią z a n i z  o rg a n iz a c ja ­
m i m u z u łm a ń s k im i.

D Z IS IE J S Z Y  „ G ło s  S zcze c iń ­
s k i ”  in fo r m u ją  m . in . ,  ta  
w c z o r a j w  K W  P Z P R  o d b y ła  
s ię  n a ra d a  z u d z ia łe m  s e k re ta -  ' 
r z y  p ro p a g a n d y  k o m ite tó w  p o ­
w ia to w y c h  P Z P R , p o ś w ię c o n a  
o c e n ie  p rz y g o to w a n ia  szcz e c iń ­
s k ie j  o ś w ia ty  d o  n o w e g o  r o k u  
s z k o ln e g o , p rz y g o to w a n io m  do  
o b c h o d ó w  30 r o c z n ic y  w y b u c h u  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j,  z b l iż a ją ­
ce} s ię  in a u g u r a c j i  r o k u  k u l ­
tu ra ln o -o ś w ia to w e g o  w  Szcze - 
c iń s k ie m  o ra z  in a u g u r a c j i  r o k u  
s z k o le m o w e g o  w  o rg a n iz a c ja c h  
p a r ty jn y c h .

W  n a ra d z ie  u c z e s tn ic z y li 
m . in . :  s e k re ta rz  K W  J .  O - 
s tr z y ż e k , k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
K u l tu r y ,  N a u k i  i  O ś w ia ty  K W  
B . K l im c z y k ,  k ie r o w n ik  W O P P  
W . Ł a w ry n o w ic z  i  k ie r o w n ik  
W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z  W R N  
W . D a n is z e w s k i.

Delegacja SPD o swej wizycie w Moskwie

Socjaldemokraci
w ofensywie

B O N N  P A P . Członkow ie dele gacji P a r t ii  Socjaldem okratycz­
nej —  przewodniczący fra k c ji H e lm ut Schm idt oraz jego za ­
stępcy A le x  M oeller i  Egon F ra n ke , k tórzy  niedawno prow adzili 

rozm owy polityczne w  Moskwie, w ys tąp ili w  poniedziałek na  
konferencji prasowej w  Bonn.

S C H M ID T  o św ia dczy ł, iż  ro z­
m o w y  w  M o skw ie  d o ty c z y ły  za 
ró w n o  sedna p ro b le m a ty k i sto­
s u n k ó w  m iędzy  obu  p a ń s tw a m i 
ja k  i  zagadn ień  b ieżących .

W śród  in n y c h  zagadnień, k tó ­
re  b y ły  p rze dm io te m  ro zm ó w , 
S c h m id t w y m ie n ił m . in . s tan  
s tosu n ków  N R D — N R F  i  p ro ­
b le m  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji 
bezp ieczeństwa.

S O C JA L D E *M O K R A C I d o b it­
n ie j n iż  dotychczas z a m ie rza ją

akcen tow ać w  ko ńco w e j faz ie  
k a m p a n ii,  w y b o rc z e j p re tens je  
do k ie ro w n ic z e j r o l i  w  p a ń ­
stw ie .

Z a p o w ie d z ia ł to  p rzew odn iczą  
cy  z a cho dn io n iem ieck ie j P a r t i i  
S o c ja ld e m o kra tyczn e j, m in is te r  
S p ra w  Z a g ran iczn ych  W i l ly  
B ra n d t.

SPD —  d o w o d z ił B ra n d t —  
je s t w  o fensyw ie , co ro zu m ie  o - 
p in ia  p u b lic z n a  i co p o tw ie rd z a  
ją  re a k c je  C D U /C S U  i  FD P .

Ostatnia droga
szczecińskich alpinistek

P o to : J e rz y  U N D R O

W C ZO R A J odbył się na 
Cm entarzu C entralnym  w  
Szczecinie pogrzeb tra ­

gicznie zm arłych uczestniczek I  
Szczecińskiej W y p ra w y  Wyso­
kogórskiej w  G óry Atlas w  
M aroku  —  adiunkta Politechni­
k i Szczecińskiej d r M a r ii  R e- 

-w aj i  s tudentki V  roku W ydzia  
łu  Chemicznego tejże uczelni —  
Jolanty  Lange.

S e tk i m ieszkańców  naszego 
m ia s ta  p rz y b y ły  na  cm en ta rz , 
b y  z łożyć o s ta tn i h o łd  a lp in is t­
k o m . W śród  n ic h  liczn e  delega­
c je , m .in .: P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j z re k to re m  p ro f. d r  inż. 
Józefem  K ę p iń s k im  na czele, 
M K K F iT  z przewodniczący!*» 
R ysza rdem  Z a to re m , P T T K  z 
w icep rezesem  —  A n to n im  Po­
la ń s k im . O becn i b y l i  ró w n ie ż : 
w ice p rze w od n iczący  W K K F iT  
—  m g r A . W a lic k i i  p rze ds ta w i 
c ie l K o m is ji S po rtu , W F  i  T u ry  
s ty k i K M  P Z P R  —  J. W o ln y , 
de legac ja  Szczecińskiego K o ła  
K lu b u  W ysokogó rsk iego , s ta tk u  
„K o p a ln ia  Z a brze ” , k tó ry m  u -  
czestn icy w y p ra w y  w y je c h a li 
do M a ro k a , s tud e nc i, w s p ó łp ra ­
c o w n icy  i  z n a jo m i tra g ic z n ie  
zm a rły c h , c z ło n ko w ie  n a jb liż ­
szych ro d z in .

W  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  i  Se 
n a tu  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
Z m a rłe  żegnał p ro re k to r  PS —  
p ro f.  d r  in ż . A . F a b iszew sk i, na 
k re ś ia ją c  p ok ró tce  s y lw e tk i a lp i 
n is te k , k tó re  tra g iczna , p rze d -
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K o n feren c ja  prasow a w  30 rocznicę W rześn ia

Woinri okrwe&a
P o l s k i  1 S S S  r .

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i "  
z  B e lg i*  p o d  b a la s te m  

m /s  „W a rn a “  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

do  N o r w e g ii

W A R S Z A W A  P A P . W  poniedziałek odbyła się w  W arszaw ie  
konferencja prasowa, poświęcona 30 rocznicy wybuchu I I  w o j 
ny światowej.

W  konferencji udział m . in. w zię li: zastępca k ie row n ika  B iu  
ra  Prasy K C  P Z P R  W iesław  Bek, zastępca k ierow nika  W y ­
działu Propagandy i  A g ita c ji K C  P Z P R  Stanisław  Kosicki o- 
ra z  sekretarz O K  F J N  E dw ard  M ilczarek.

W  R E F E R A C IE  o w ęz ło w ych  
zagadn ien iach  w o jn y  o bron ne j 
P o ls k i w  1939 r .  p ik  d r  E d w a rd  
K o z ło w s k i, p ra c o w n ik  n au kow y  
W o jskow ego  In s ty tu tu  H istory.cz 
nego, p rz y p o m n ia ł u k ła d  s ił i  sy 
tu a c ji w  E u rop ie  w  p rzededn iu  
I I  -w ojny św ia to w e j. W ypow iedź, 
p o lsk iego  nau kow ca  po lem izo ­
w a ła  z szerzoną obecnie  na Z a ­
chodzie  tezą am e rykań sk ie g o  h i 
s to ry k a  Hogana, głoszącą, że 
g d y b y  P o lska  ustę p ow a ła  w  
1939 r. wobec k o le jn y c h  żądań 
H it le ra ,  n ig d y  n ie  dosz łoby do 
w y b u c h u  I I  w o jn y  św ia to w e j. 
P łk  K o z ło w s k i p o d k re ś lił,  że na 
paść h it le ro w s k a  na P o lskę  b y ­
ła  p ie rw s z y m  etapem  p la n u  pod 
b o ju  ś w ia ta  przez H it le ra  i  że 
N ie m c y  h it le ro w s k ie  zdecydow a 
ne b y ły  zagarnąć E u rop ę  za 
w sze lką  cenę.

P la n y  O b e rk o m m a n d o  d e r  W e h r ­
m a c h t z a w ie ra ły  k o n k r e tn e  o p ra c o ­
w a n ia  w a r ia n tó w  w o jn y ,  n ie z a le ż n ie  
o d  s ta n o w is k a  P o ls k i w o b e c  w y s u ­
w a n y c h  p rz e z  H i t le r a  c o ra z  to  n o ­
w y c h  ż ą d a ń  p o l i ty c z n y c h  i  te r y t o ­
r ia ln y c h .

A n a l iz u ją c  p r z y c z y n y  k lę s k i  w rz e ś  
n io w e j,  m ó w c a  z a t rz y m a ł s ię  n a d  
s p ra w ą  z d e c y d o w a n e g o  o d rz u c e n ia  
p rze z  s a n a c y jn y  r z ą d  P o ls k i p ro p o ­
n o w a n e g o  p r z y m ie rz a  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  o ra z  o p a rc ia  s ię  n a  n ie ­
p e w n y c h  a lia n s a c h  z a c h o d n ic h . P o l i  
t y k a  ta  s p r a w iła ,  żś  l  w rz e ś n ia  1939 
r .  ż o łn ie rz  p o ls k i s ta n ą ł o s a m o tn io ­
n y  w  o b lic z u  u z b r o jo n y c h  h o r d  h i t ­
le ro w s k ic h .  S to s u n e k  s i ł  m il i ta r n y c h  
P o ls k i i  N ie m ie c  k s z ta łto w a ł s ię  w ó ­
w cza s  w y ra ź n ie  n ie k o r z y s tn ie  d la  
P o ls k i.  57 p ro c . n a s z y c h  s i ł  z b r o j ­
n y c h  s ta n o w iła  w ó w c z a s  p ie c h o ta , 5 
p ro c . zaś lo tn ic tw o  i  b ro ń  p a n c e rn a . 
W a r to ś ć  b o jo w a  ó w c z e s n y c h  je d n o ­
s te k  p o ls k ic h ,  p o m im o  w y s o k ie j  l ic z  
b y  ż o łn ie rz y , b y ła  w ię c  w  w a r u n ­
k a c h  ó w c z e s n y c h  w a lk  b a rd z o  n is k a . 
W e h rm a c h t d y s p o n o w a ł w ó w c z a s  do  
b r y m  s p rz ę te m  p a n c e rn y m , a co n a j 
w a ż n ie js z e  — s z e ro k o  ro z b u d o w a n y :«  
lo tn ic tw e m .

m /s
z  d ro b n ic ą  

m /s  „ W o d n ic a "  d o  A n tw e r p i i  
v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą  

m /s  „ B o g in k a “  do. A n g l i i  z 
m ą c z k ą  z ie m n ia c z a n ą  

s /s  „ B ie ls k o “  d o  B e lg i i  z w ę ­
g le m .

ck ie , a w  ty m  ró w n ie ż  i  W e h r­
m ach t, n ie  szanow a ły  żadnych 
k o n w e n c ji m ięd zyna ro d ow ych , w  
m y ś l s łó w  H it le ra ,  że od z w y ­
cięzcy n ik t  n ie  będzie  żądał ra ­
chunku.

Z e b ra n i na k o n fe re n c ji dz ien ­
n ika rze  z a d a w a li liczn e  p y ta n ia  
p re leg e n to w i na  tem a t ka m p a ­
n i i  w rześn io w e j w  naszym  k ra ­
ju  o raz w a lk  w yzw o leńczych  w  
Polsce. W ie lu  cennych  w y ja ś ­
n ień  u d z ie li l i  ró w n ie ż  p łk . p ik . 
P o rw it  i  K a m iń s k i.

Na razie —  ty lk o  d la W arszaw y,
Łodzi, K atow ic  i  K rakow a

N o w y s ta te k  
d la  PŻM

W  D U Ń S K IE J  s toczn i N a ks - 
k o v  S k ib s v a e rft  zw odow ano  22 
bm . następny s ta te k  d la  P 2M _z 
s e rii k o p a lń  —  m/s „K o p a ln ia  
M a rc e l” . Jest to  m asow iec p rze 
znaczony do' p rze w ozu  lu zem  ła  
d u n k ó w  s yp k ich . Nośność 11500 
D W T . S ta te k  przeznaczony je s t 
d la  tra m p in g u  da le k ie g o  zasię­
gu. p rz e w id z ia n e  w e jśc ie  do e k ­
s p lo a ta c ji —  w  ko ń c u  g ru d n ia  
b r.

ZE SPORTU

Ekipa tale wizji OSA 
w Warszawie

W  p o n ie d z ia łe k  p r z y b y ła  d o  W a r ­
s z a w y  24 -oeobow a e k ip a  f i lm o w o -  
te le w iz y jn a  ze S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .  N a k rę c i on a  k o lo ro w y  f i l m  z 
m ię d z y n a ro d o w e g o  m it y n g u  le k k o ­
a t le ty c z n e g o , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  29 
b m . w  W a rs z a w ie  d la  to w a rz y s tw a  
C B S . W  e k ip ie  je s t  m . in .  s ła w n y  
le k k o a t le ta  a m e ry k a ń s k i R a lp h  B o ­
s to n , k t ó r y  o b e c n ie  w y s tę p u je  ja k o  
k o m e n ta to r  te le w iz y jn y .

Gadocha i Brycbczy 
powołani do kadry
P o  n ie d z ie ln y c h  ro z g ry w k a c h  e k s ­

t r a k la s y  p i łk a r s k ie j  t r e n e r  R y s z a rd  
K o n c e w ic z  p o w o ła ł d o  d r u ż y n y  p rz e d  
m e cze m  m ię d z y p a ń s tw o w y m  z N o r ­
w e g ią - 16 z a w o d n ik a . J e s t n im  re p re ­
z e n ta n t  w a rs z a w s k ie j L e g i i  R o b e r t 
G a d o c h a . P o n a d to  o t r z y m a ł p o w o ła ­
n ie  n a  łó d z k ie  s p o tk a n ie  L u c ja n  
B r y c h c z y  z w a rs z a w s k ie j L e g i i .

Piiknize Harwogli 
przybyli do Lodzi

W  p o n ie d z ia łe k  25 b m . w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  d o  Ł o d z i p r z y b y l i  
a u to k a r a m i ze  s to lic y  p i łk a rz e  r e p ie  
z e n ta c ji  N o rw e g ii ,  k tó r z y  w  n a jb l iż ­
szą  ś ro d ę  ro z e g ra ją  n a  s ta d io n ie  Ł K S  
s p o tk a n ie  z  P o ls k ą .

P o  p rz y je ź d z ie  d o  Ł o d z i go śc ie  u -  
d a l i  s ię  n a  s ta d io n  Ł K S , g d z ie  o d b y  
U  t r e n in g ,  k t ó r y  t r w a ł  o k o ło  p ó łto ­
r e j  g o d z in y . T re n e r  n o r w e s k i W i l ­
h e lm  K m e n t  o ś w ia d c z y ł, że o s ta te c z  
js y  s k ła d  d r u ż y n y  u s ta l i  w e  w to r e k  
w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h . M a  o n  
p e w n e  k ło p o ty  b o w ie m  k o n tu z jo w a ­
n y  je s t  b a rd z o  d o b r y  n a p a s tn ik  I v e r -  
se n  i  d o p ie ro  p o  ju t r z e js z y m  t r e n in ­
g u  le k a rz  z a d e c y d u je , c z y  b ę d z ie  on  
m ó g ł z a g ra ć  w  ś ro d o w y m  m eczu .

D o  Ł o d z i p r z y je c h a ło  16 p i łk a r z y ,  
k ie r o w n ic tw o  d r u ż y n y  i  9 d z ie n n i­
k a r z y .

R e p re z e n ta c ja  P o ls k i w  p i łc e  rę c z ­
n e j  k o b ie t  u p la s o w a ła  s ię  o s ta te c z ­
n ie  n a  5 m ie js c u  w  tu r n ie ju  o p u ­
c h a r  B a la to n u  w  V e s z p re m . P o  p o ­
ra ż k a c h  w  e l im in a c ja c h  z W ę g ra m i 
i  R u m u n ia , P o lk i  z m ie r z y ły  s ię  w  
f in a le  o 5 -6  m ie js c e  z J u g o s ła w ią , 
o d n o s z ą c  z w y c ię s tw o  14:10 (3:6). W  
m e c z u  o 1 m ie js c e  ze s p ó ł N R D  p o ­
k o n a ł  R u m u n ię  8:7 (5:4), a tr z e c ie  
m ie js c e  z a ję ły  W ę g ie rk i,  w y g r y w a ­
ją c  v. re p re z e n ta c ją  V e s z p re m  11:7 
<3:5).

W  R E F E R A C IE  szerokie  w y ­
jaśn ien ie  zn a la z ły  s p ra w y  m e ­
tod  to ta ln e j w o jn y , ja k ą  na ob ­
szarach p o lsk ich  p ro w a d z iły  od 
d z ia ły  n iem ieck ie . R e h a b ilito w a  
ne i  podnoszone do ra n g i „ r y ­
ce rsk ich  zm agań”  p rzez  h is to ry ­
k ó w  i  k o ła  m i lita rn e  Zachodu, 
m e tod y  te  n ie  b y ły  n iczym  in ­
n ym , ja k  z b ro dn iczym  m o rd ow a  
n ie m  c y w iln e j lu dn o śc i i  je ń ­
có w  w o je n n ych . W o js k a  n iem ie

J M lm rn “  - 
dwa razy więcej

Ł 0 D 2  P A P . W y s o k a  ja k o ś ć  „ P o l -  
s i lv e ró w “  s p r a w iła ,  że ż y le tk i  te  s ta ­
ł y  s ię  a r ty k u łe m  p o s z u k iw a n y m  w  
c a ły m  k r a ju .  W z b u d z i ły  ró w n ie ż  za­
in te re s o w a n ie  k l ie n tó w  z a g ra n ic z ­
n y c h . P ie rw s z e  z a m ó w ie n ia  w p ły n ę ły  
z N R D , W ę g ie r  i  K o lu m b i i .  Ł ó d z k ie  
z a k ła d y  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h  , ,W i-  
z s m e t“  d z ię k i  p rz y s p ie s z e n iu  sz k o le  
n ia  k o le jn e j p a r t i i  z a ło g i i  in n y m  
p o c ią g n ię c io m  o r g a n iz a c y jn y m , w y ­
p r o d u k u ją  w  b r .  o 11 m in  s z tu k  ty c h  
ż y le te k  w ię c e j n iż  p r z e w id y w a ł p la n .

W  p rz y s z ły m  r o k u  w  „W iz a m e c ie "  
z o s ta n ie  u r u c h o m io n y  I I  c ią g  w y ­
tw ó r c z y  „ P o ls i !v e ró w “ , co  u m o ż li­
w i  p o d w o je n ie  ic h  p r o d u k c ji .

Z a k ła d y  p r z y g o to w u ją  s ię  o b e cn ie  
d o  p o d ję c ia  p r o d u k c j i  z u p e łn ie  n o w e  
go tu  a r t y k u łu  — a p a ra tó w  d o  g o le ­
n ia .  B ę d ą  o n e  w y s o k ie j ja k o ś c i,  p rz y  
s to so w a n e  g łó w n ie  d o  „ P o ls i lv e r ó w " .

K a n a p k i  i  óerea

V f JE W IE M  ja k  u  kogo, a le u  
L 'm n ie  żona m ia ła  się ja k  

kró lo w a . Już  od w ie lu  la t, od 
czasów k ie d y  w p ro w a dzo no  ska r 
p e tk i ny lon o w e , n ie  p ara  się ic h  
ce row an iem . O d k i lk u  la t n ie  
pierze  m o ich  n o n -iro n o w y c h  ko 
szu l, od w ie lu  la t  n ie  g o tu je  
obiadów , gdyż i  u  n  ę j i  u  m n ie  
p rz y  za k ład z ie  p ra cy  za łożono  
pokazow e s to łó w k i.

Jedyną  pozostałością  d a w ­
nych, zacofanych  a le fa jn y c h  
czasów b y ły  śn iad a n iow e  kanap  
k i. S zykow a ła  m i zona parę k a ­
w a łk ó w  ck leba , ro b iła  p rz e k ła ­
dance k ie łb as ia n o-serkow e , w k ła  
d a ła  w  n ie  całe sw o je  żonine  
serce i  troskę . B y ła  to  n ie ja k o

rekom pensata za te  koszule, 
ska rp e ty  i  obiady.

I  o to  w a rsza w sk ie  przedsię ­
b io rs tw o  garm aże ry jne  w p ro w a  
d z ilo  w  k i lk u  sk lepach  sw e j 
branży ka n a p k i śn iadaniow e. 
K a n a p k i są ła dn ie  p rzyb rane , 
g a rm aże ry jn ie  w ysm akow ane, 
fachow o  sporządzone. N ie  ma w  
n ich  ty lk o  żon inego serca i  o- 
w ych  n iuansów , dotyczących  
grubości k ro m k i ch leba  czy w a r  
s te w k i m asła, k tó re  to  niuanse  
każda żona zdobyw a  z la ta m i 
p ra k ty k i.  M yś la łe m , że na  to  
wezmę sw o ją  p o ło w icą , a le n ic  
z tego.

Teraz ra n o  zam iast śn iadanka  
w . h ig ien iczn e j serwetce o trz y ­
m u ję  adres sk lepu  i  3 z ło te. Są­
dząc z  t ło k u  w  ty c h  sklepach, 
w yd a je  się, że ro b i ta k  w 'ę c e j 
żon, n ieo p a trzn ie  p rze k reś la ją c  
osta tn ią  w ię ź  z d rogą „p rze z  żo­
łądek do serca” .

Piszę o ty m  do Szczecina, aby 
uprzedzić  was, m ężczyźn i i  p rzy  
gotować na  w ypadek, k ie d y  na  
podobny p om ys ł w p ad n ą  szcze­
cińskie  z a k ła d y  gastronom iczne  
lu b  g arm aże ry jne .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

W przyszłym raka 
I I  p r o g r a m  T V

W A R S Z A W A  P A P . N ow y sejEon 19,70 r. rozpoczyna te lew izja  
w  nowym  centrum . P rzy  okazji o tw arcia  tego imponującego 
kom pleksu budynków  zapowiedziano rów nież uruchomienie w  
niedługim  czasie I I  program u. P A P  zw róciła się do zastępcy 
przewodniczącego Kom ite tu  d/s Radia i  T e le w iz ji S tanisław a  
Stefańskiego o inform ację na  tem at tych zam ierzeń, tak  żywo  
interesujących w ielom ilionow ą w idow nię.

—  Czy rzeczywiście w  końcu sze ro k ie j w id o w n i k u ltu rą ,  sztu
1970 r. rozpocznie się nadaw a- ką , w ie d zą  o  k ra ju  i św iec ie  o- 
nie I I  programu? ra z  n iem ożność sp ros tan ia  im  w

—  T A K  P L A N U J E M Y . U r u -  je d n y m  p ro g ra m ie , zmusza nas 
chom ien ie  I I  p ro g ra m u  s ta je  się do  p od ję c ia  d z ia łań , z m ie rz a ją - 
p iln ą  koniecznością. Rozbudzę- cych  do zapoczą tkow an ia  I I  p ro  
n ie  ró żn oro d nych  za in te resow ań  g ra m u  ju ż  w  p rzysz łym  roku.-

P o s tu la t u ru cho m ie n ia  I I  p ro ­
g ra m u , w y s u w a n y  od dłuższego 
czasu, może być sp e łn io n y  do­
p ie ro  obecnie, g dy  d o jrz a ły  do 
tego w a ru n k i m a te r ia ln o -te c h ­
niczne. T rzeba  pam ię tać , że te ­
go ro d z a ju  in w e s ty c je  są kosz 
tow ne  i  s k o m p lik o w a n e  tech n icz  
nie.

—  J a k i będzie zasięg I I  p ro ­
g ra m u  —  ezy bedzie on lo k a ln y  
czy ogó lnopo lsk i?

—  W  P O C Z Ą T K O W Y M  o k re ­
sie n o w y  p ro g ra m  e m ito w a n y  bę 
dzie  p rzez n a d a jn ik i w  W arsza­
w ie , Ł od z i, K a to w ic a c h  i  K ra k o ­
w ie  i  o be jm ie  o d b ió r w  zasięgu 
ty c h  n a d a jn ik ó w . P ro g ra m  ten  
n ie  b ę d z ie .m ia ł je d n a k  ch a rak te  
ru  lo ka lne g o , lecz ogó lnopo lsk i. 
Będzie  tw o rz o n y  i  n ad aw an y  je d  
nocześnie d la  ty c h  czterech o - 
środków . M im o  że zasięg n ad a j 
n ików . je s t s tosunkow o  n ie w ie l­
k i,  n o w y  p ro g ra m  o be jm ie  łącz 
n ie  25 proc. abonen tów  w  k ra ­
ju ,  c z y li o d b ie ra ny  będzie  przez

r ponad m ilio n  o d b io rn ik ó w  te le ­
w iz y jn y c h . P ro g ram , nad aw an y 
w  ka na le  I I ,  będzie m ó g ł być 
o d b ie ra n y  p rzez te le w iz o ry , zn a j 
du jące  się obecnie w  użyc iu . 
W  Ł o d z i i  K ra k o w ie  trzeba  bę-. 
dzie  p ra w do p od ob n ie  za ins ta lo ­
w ać now e  an teny , n a to m ia s t w  
W arszaw ie  i  K a to w ica ch  racze j 
n ie  będzie to  konieczne.

Z a pow iedź  ta  spe łn ia  oczeki­
w a n ia  ty lk o  części te lew idzó w . 
R ozum iem y ty c h  w szys tk ich , k tó  
rz y  z n ie c ie rp liw o ś c ią  czekać bę 
dą na  rozszerzenie zasięgu I I  
p ro g ra m u . P a m ię ta jm y  je dn a k , 
że w  ro k u  1955 rozpoczę ło  oglą  
dan ie  p ro g ra m u  T V  ty lk o  10 
tys. abonentów . Początek b y w a  
zawsze sk ro m n y . P ro g ra m  I I  bę 
dzie  w ię c  sukcesyw n ie  rozszerza 
n y  na dalsze oś ro dk i T V . W  
następnych  la ta c h  o trz y m a ją  go 
ró w n ie ż  P oznań i  W roc ław .

Z  P O B Y T U  p rze d s ta w i­
c ie li P o lo n ii zachodn iober- 
l iy s k ie j w  Szczecinie. Nak: 
z d ję c iu : m om ent sk ładan ia  
w ią z a n k i ' k w ia tó w  . pod  
P o m n ik ie m . B ra te rs tw a  B r o 
n i na  C m en tarzu  C e n tra l­
nym , w  n iedz ie lę  24 bm. 
S to ją  od le w e j: inż . K a z i­
m ie rz  Gądzćak o raz S te fan  
i  M a r ia ' Dziam scy. (ho)

Pamiętam, 
Jak by to isyio dziś...

(Dokończenie ze str. 1)
g o to w i d o  w a lk i .  N ie s te ty ,  n ie  m ie ­
l iś m y  s p re c y z o w a n e j k o n c e p c j i  s tra  
te g ic z n e j i  o to  P o ls k a  p o  k r w a w y c h  
z m a g a n ia c h  p a d ła . T a  tra g e d ia  P o l­
s k i  w s trz ą s n ę ła  n a m i. . .

—  N IE S T E T Y  —  m ó w i de­
p u to w a n y  P a le w s k i —  po k lę ­
sce Polski, Niem cy hitlerowskie  
m iały  dość czasu, by przygoto 
w ać nowy front. T y m  razem  
kolej przyszła na Francję.

D O W IE D Z IA Ł E M  S IĘ  o p o w s ta n iu  
w e  F r a n c j i  a r m i i  p o ls k ie j.  B y ł  ta m  
m ó ' p r z y ja c ie l,  je szcze  z a r m i i  H a l­
le ra , d o  k tó r e j  t r a f i łe m  z r a c j i  s w e ­
g o  n a z w is k a , g d z ie  n a u c z y łe m  s ię 
ró w n ie ż  ję z y k a  p o ls k ie g o , g e n e ra ł 
P r u g a r - K e t l in g .  P o p ro s iłe m  o zgo dę  
w  s w o im  p u łk u  i  s ta n ą łe m  d o  w a lk i  
p r z jc iw k o  N ie m c o m  h i t le ro w s k im  u 
b o k u  P o la k ó w , w  d y w iz j i  g e n e ra ła  
P ru g a ra  -  k tó re g o  w y s o k o  c e n iłe m . 
W a łc z y l iś m y  po d  B e l fo r t ,  w  re jo n ie  
J u r a  i  n ie s te ty  ju ż  w k ró tc e  b y l iś m y  
zm u s z e n i p rz e rw a ć  w a lk ę . B y łe m  i n ­
te rn o w a n y  w  S z w a jc a r ii ,  le c z  w k r ó t  
ce z n ó w  z n a la z łe m  s ię  na  te re n ie  
F r a n c j i ,  b y  k o n ty n u o w a ć  w a lk ę  p rz e  
c iw k o  w ro g o w i F r a n c j i  i  P o ls k i w e  
fr a n c u s k im  R u c h u  O p o ru .

—  G D Y  D Z IŚ  w racam  m yślą  
m i do tragicznych dni września  
1939 roku —  m ó w i na zakończę 
n ie  pan  P a le w s k i —  od których  
rozpoczęły się lata  śmiertelnego 
zm agania z wrogiem  .h itlerow ­
skim, jeszcze bardzie j w ydaje  
się konieczne wzmożenie na­
szych w ysiłków , by tragedia się 
nie powtórzyła. W szystk ich  
ś ro d k ó w  trzeba  użyć, co głoszę 
ju ż  od la t,  w szys tk ich  m o ż liw o ­
ści d yp lo m a tycznych , p a r la m e n ­
ta rn y c h , b y  zapobiec tem u. T e ­
m u  ce low i s łu ży  też p o li ty k a  
F ra n c ji,  p ra gn ące j p o k o ju  i  bez 
p ieczeństw a w  E urop ie , p o k o ju  
i bezp ieczeństwa, opartego  _ na 
w z a je m n y m  poszanow an iu  i  po 
ro zu m ie n iu . T em u  sam em u celo 
w i s łu ży  też p o li ty k a  dzis ie jsze j 
P o lsk i.

(„Interpress”)

Ostatnia droga
szczecińskich

alpinistek
(Dokończenie ze str. 1)

wczesna i  n iespodziew ana'
śm ie rć , w y rw a ła  z g rona  lu d z i 
ży ją cych .

O deszły d w ie  szlachetne, mą-4 
d re  k o b ie ty : ^

D O K T O R  M A R IA  R E W A J  z  P o l i ­
te c h n ik ą  S z c z e c iń s k ą  z w ią z a n a  b y ła  
od  1956 r o k u .  J a k  to  p o d k r e ś la l i  w  
s w o ic h  w y p o w ie d z ia c h :  p r o r e k to r  
p r o f .  d r  A .  F a b is z e w s k i,  k ie r o w n ik  
K a te d r y  C h e m ii F iz y c z n e j P S  —  
p r o f .  d r  in ż .  S t . B u rs a  i  in .  —  b y  
ła  o n a  c e n io n y m  p r a c o w n ik ie m  
n a u k o w o - d y d a k ty c z n y m , w ie lo k r o t  
n ie  n a g ra d z a n y m  za  s w o ją  p ra c ę , 
łu b ia n a  p rz e z  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i  
m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą .

J O L A N T A  L A N G E  —  s tu d e n tk a  
P o l i t e c h n ik i  u r o d z i ła  s ię  w  P o ls c e  
L u d o w e j .  B y ła  w ię c  b a rd z o  m ło d a *  
t a k  m ło d a  j a k  na sza  L u d o w a  
O jc z y z n a . T r a g ic z n a  ś m ie rć  z a b r a ła  
z g r o n a  ż y ją c y c h ,  d o b rz e  z a p o w ia ­
d a ją c ą  s ię , z d o ln ą  i  łu b ia n ą  d z ie w  
c z y n ę .

W  IM IE N IU  w ła d z  sporto-« 
w y c h  naszego m ias ta , k tó re  m* 
in . p a tro n o w a ły  w y p ra w ie , o - 
s ta tn i h o łd  z m a rły m  o d d a ł 
p rze w od n iczący  M K K F iT  —  Ry. 
szaęd Z a to r.

D z ie s ią tk i w ie ń c ó w  i  w ią z a ­
n e k  k w ia tó w  p o k ry ły  g ro b y  
d z ie ln y c h  ko b ie t. P am ięć po 
n ic h  na zawsze pozostan ie  w  na 
szych sercach i  u m ys ła ch , (g)
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Z e b ra n ie  a k ty w u  zuiiązkouuego ui P radze

Ludzie pracy odrzucili
przestępcze luezujania

do strajków i demonstracji

A  J o r d a ń s k i  r z e c z n ik  w o j ­
s k o w y  p o d a ł,  że  p o dcza s  
d w ó c h  iz r a e ls k ic h  n a lo tó w  n a  
t e r y t o r iu m  J o r d a n ii  p rz e p ro w a  
d z o n y c h  w  p o n ie d z ia łe k  r a n o ,  
4 o s o b y  c y w i ln e  p o n io s ły  
ś m ie rć ,  a 7 z o s ta ło  r a n n y c h .

P R A G A  .P A P . W  p o n ie d z ia łe k  o db y ło  się tu  ze bran ie  a k ty w u  
zw ią zko w eg o  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li C e n tra ln e j R a dy  Czer 
c h o s ło w a c k ie j Z Z , C ze sk ie j R a d y  Z Z  oraz p rz e d s ta w ic ie li Z Z  
w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p ra s k ic h . Celem  ze b ran ia  a k ty w u  b y ło  za 
ję c ie  s ta n o w is k a  wobec w y d a rz e ń  z o s ta tn ich  d n i i  p o d ję ty c h  
k ro k ó w .

R E F E R A T  o a k tu a ln y c h  spra  
w a c h  p o lity c z n y c h  i  zadaniach  
z w ią zkó w  za w odow ych  w y g ło s ił 
p rze w od n iczący  C e n tra ln e j R a ­
d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  
CSRS, K a re ł Polaczek.

U cze s tn icy  zeb ran ia  zaaprobo­
w a li  re zo lu c ję , zaadresow aną do 
w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  czechosło­
w a c k ic h  z w ią z k ó w  zaw odow ych .

N a  w s tę p ie  K . P o laczek m ó ­
w i ł  o d ra m a ty c z n y c h  w y d a rz e ­
n iach , ja k ie  zaszły w  P radze. 
S tw ie rd z i ł on, że ch od z iło  n ie  o 
p rz y p a d k o w e  i  ż y w io ło w e  poczy 
n a n ia  g ru p  c h u lig a n ó w , ja k  to  
u s iłu ją  p rz e d s ta w ić  n ie k tó rz y  
lu dz ie , a le  o a kc je , do  k tó ry c h  
ośrodek k o n tr re w o lu c y jn y  d ług o  
i  k o n s e k w e n tn ie  się p rz y g o to w y  
w a ł.

J a k  w id a ć  ze zdecydow anego 
s ta n o w is k a , lu d z i p ra c y  —  p o d ­
k re ś l i ł  K . P o laczek —  n ie  p o ­
z w o lim y  n ik o m u  p o d k o p y w a ć  Re 
p u b lik i.  L u d z ie  p ra c y  o d rz u c il i 
p rzestępcze i  a n ty p a ń s tw o w e  
w e zw a n ia  do d e m o n s tra c ji i 
p rz e rw a n ia  p ra cy . Z  h on orem  
w y p e łn ia li o n i zadan ia , dotyczą  
ce za pe w n ie n ia  p ra c y  fa b ry k ,  
tra n s p o rtu  i  n iezak łóconego  za­
o p a trze n ia  ludn o śc i.

J A K  Z A Z N A C Z Y Ł  m ó w c a , s i ły  
p r a w ic o w e  i  k o n t r r e w o lu c y jn e  n ie  

, z w r ó c i ły  u w a g i n a  to ,  że z d ro w e  s i -  
’ lyv  »z parcia.' >'k o m u n is ty c z n e j '1 •e je c lno - 

n a d a lta e d n o c z ą  L iż e  r a ­
m ię  w  r a m ię  z p a r t ią  s i a l i , t a k ie  
w s z y s c y  o d d a n i s o c ja l iz m o w i c z ło n ­
k o w ie  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

N a w ią z u ją c  d o  d e k r e tu  z a tw ie rd z b  
n e g o  p rz e z  P r e z y d iu m  Z g ro m a d z e n ia  
F e d e ra ln e g o , K .  P o la c z e k  o ś w ia d ­
c z y ł,  że d e k r e t  te n  u c h w a lo n y  zo­
s ta ł w  n a s tę p s tw ie  n a d z w y c z a jn e j sy  
t u a c j i ,  w y n ik łe j  w s k u te k  s z e ro k ic h  
i  in te n s y w n y c h  w y s tą p ie ń  ró ż n y c h  
s i ł  a n ty s o c ja l is ty c z n y c h ,  p rz e s tę p ­
c z y c h  i  e k s t re m is ty c z n y c h  — p o  to , 
a b y  w ła d z a  lu d o w a  m o g ła  z a p o b ie ­
g a ć  o ra z  o p e r a ty w n ie  i  s k u te c z n ie

A p o  s to s u n k o w o  w i lg o t n e j  
i  c h ło d n e j w io ś n ie , o d  p o ło w y  
l ip c a  p a n o w a ły  w  N R D  r e k o r ­
d o w e  u p a ły  p r z y  n ie m a l z u p e ł 
n y m  b r a k u  d e szczu . D o p ie r o  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  g ó r n e  w a r ­
s t w y  g le b y  z o s ta ły  t r o c h ę  z ro ­
szon e , c o  n ie  w y s ta r c z y ło  je d ­
n a k  n a  w y r ó w n a n ie  d e f ic y tu  
w i lg o c i .

S u sza d o tk l iw ie  o d b i ła  s ię  
n a  w e g e ta c j i  r o ś l in ,  co  w y w o ­
ła ło  t r u d n o ś c i  w  z a o p a trz e n iu  
r y n k u  w  w a r z y w a  i  o w o c e . 
W ie le  s k le p ó w  o w o c o w o -w a ­
r z y w n y c h  n ie  d y s p o n o w a ło  o -  
s ta tn io  o k re s a m i p r a w ie  ż a d ­
n y m  to w a re m .

E K S P L O Z J A  W  B IU R Z E  
IZ R A E L S K IE J  L I N I I  
Ż E G L U G O W E J

A  W  p o n ie d z ia łe k  w y b u c h ła  
b o m b a  z e g a ro w a  w  lo n d y ń ­
s k im  b iu rz e  iz r a e ls k ie j  l i n i i  
ż e g lu g i „ Z I N ” . B iu r o  m ie ś c i 
s ię  w  je d n y m  z g m a c h ó w  na  
R e g e n t S t re e t.  E k s p lo z ja  sp o ­
w o d o w a ła  s t r a t y  m a te r ia ln e .  
J e d n a  z  u r z ę d n ic z e k  z o s ta ła  
le k k o  r a n n a  o d ła m k a m i s z k ła  
z  w y b i t y c h  s z y b . P o l ic ja  
s tw ie rd z a , że n a  r a z ie  n ik o g o  
k o n k r e tn ie  n ie  p o d e jrz e w a .

A  S ą d  z a c b o d n io b e r l iń s k i  
w y d a ł  w  p o n ie d z ia łe k  w y r o k  
w  p o s tę p o w a n iu  a p e la c y jn y m  
p r z e c iw k o  B e a c ie  K ła rs fe ld ,  
k tó r a  7 l is to p a d a  1968 s p o l ic z -  
k o w a la  k a n c le r z a  K ie s ir .g e ra  
n a  z je ź d z ie  C D U  w  B e r l in ie  
z a c h o d p im . Z o s ta ła  o n a  w ó w ­
czas s k a z a n a  za „ s p o w o d o w a ­
n ie  o b ra ż e ń  c ia ła  i  o b ra z ę  k a n  
c le rz a “  n a  r o k  w ię z ie n ia . K a ­
r ę  tę  s ą d  z a c h o d n io b e r l iń s k i  
o b n iż y ł  d o  c z te re c h  m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m .

p rz e c iw d z ia ła ć  e w e n tu a ln y m  d a l­
s z y m  w y s tą p ie n io m  d y w e r s y jn y m  i  
w y w ro to w y m .

W  te n  sp o só b  c z y n i  s ię  za d o ść  s ta ­
n o w c z y m  ż ą d a n io m  z a k ła d ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  i s p ó łd z ie ln i r o ln ic z y c h ,  
a b y  w s z e lk im i  s p o s o b a m i n ie z w ło c z  
n ie  i  z d e c y d o w a n ie  p r z y w r ó c ić  i u -  
m o c n ić  w a r u n k i  s p o k o jn e g o  ż y c ia , 
o c h ro n ę  w ła s n o ś c i s p o łe c z n e j i  oso ­
b is te j.

Z W IĄ Z K I  zaw odow e —  k o n ­
ty n u o w a ł P o laczek —  p o w in n y  
zaap robow ać te  sa nkc je  p ra w n e  
i  poprzeć je  d la tego , że w y m ie ­
rzone są w y łą c z n ie  p rz e c iw k o  
e lem en tom  przestępczym , paso­
ż y tn ic z y m  i a n ty s o c ja lis ty c z ­
n y m , o rg an iza to ro m , in s p ira to -  
to m  i  sp ra w com  dz ia ła ln o śc i 
w y w ro to w e j o raz p od ju dza ją ce j.

N iezw ykły
sfrafk

R Z Y M  P A P . W e  w ło s k ie j  m ie js c o ­
w o ś c i M o n te  S a n t A n g e lo  z a k o ń c z y ł 
s ię  w  p o n ie d z ia łe k  n ie z w y k ły  s t r a jk  
,p o w s z e c h n y . C a ła  lu d n o ś ć  te g o  m a ­
łe g o  m ia s te c z k a , w łą c z n ie  z  w ła ś c i­
c ie la m i s k le p ó w , u r z ę d n ik a m i a d m i­
n i s t r a c j i  lo k a ln e j,  w ła ś c ic ie la m i h o  te  
ł i  i  p e n s jo n a tó w , p o w s tr z y m a ła  s ię  
tp rz e z  3 d n i  o d  p r a c y  n a  z n a k  p r o -  
,te s tu  p rz e c iw  d z ia ła ln o ś c i m ie js c o ­
w y c h  k s ię ż y  i  p o l i t y c e  k u r i i  b is k u ­
p ie j .

W  M o n te  S a n t A n g e lo  z n a jd u je  s ię  
S ta ra  b a z y l i jk a  i  o b o k  n ie j  s a n k tu a ­
r iu m  -  g ro ta , w  k tó r e j ,  j a k  tw ie r d z i  
m ie js c o w a  le g e n d a , w  I V  w ie k u  n a ­
s z e j e r y  m ia ł  u k a z a ć  , s ię  t r z y k r o tn ie  
a r c h a n io ł  M ic h a ł .  G r o ta  w ra z  ze s ta  
r a n n ie  r e k la m o w a n ą  le g e n d ą  s ta n o ­
w ią  g łó w n ą  a t r a k c ję  tu ry s t y c z n ą  

.m ie js c o w o ś c i.

! O d  p e w n e g o  cza su  p r z y b y te k  te n , 
p o d o b n ie  j a k  s ą s ie d n i k o ś c ió ł,  z n a j-  
.d u je  s ię  p o d  o p ie k ą  d u c h o w ie ń s tw a  
'ś w ie c k ie g o . M ie js c o w i k s ię ż a , z d a ­
r łe m  lu d n o ś c i,  n ie  w y w ią z u ją  s ię  
¿ je d n a k  n a le ż y c ie  ze s w y c h  o b o w ią z ­
k ó w  o p ie k i  n a d  s a n k tu a r iu m , k tó re  
z  te g o  p o w o d u  po d U D a d a ’  t ra c ą c  w ła  
ś .c 'w o śc i m a g n e s u  tu ry s ty c z n e g o .

M ie s z k a ń c y  M o n te  S a n t A n g e lo  za 
f ta d a l i  w ię c  o d  w ła d z  k o ś c ie ln y c h  
o d d a n ia  g r o ty  i - k o ś c io ła  p o d  o p ie k ę  
z a k o n n ik o m . G d v  z a d a n ie  zo s ta ło  od 
r7 .u cę n e  p rz e z  w ła d z e  d ie c e z j i ,  w y ­
b u c h !  s t r a jk ,  k t ó r y  je d v n ; e d z ię k i 
e n e rg ic z n e j p o s ta w ie  p o l i c j i  n ie  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  p o d p a le n ie m  p le b a n i i .

W  zraszająca
troskliwość...

W Związku Radzieckim

Elektrownia atomowa 
wielkości główki szpilki

M O S K W A  P A P . U cze n i ra ­
d z ieccy  s k o n s tru o w a li m in ia tu ro  
w ą  e le k tro w n ię  a to m o w ą  w ie lk o  
ści g łó w k i od s z p ilk i.  G e n e ra to r 
a to m o w y , w y k o rz y s tu ją c y  iz o to ­
p y  ce ru , s tro n tu , cezu i  p rom e- 
tu ,  może p ra cow a ć  d z ie s ią tk i 
la t.

U cze n i w y k o rz y s ta li odpady 
p ro d u k tó w  p ro m ie n io tw ó rc z y c h  
—  szlakę, k tó ra  n ie  m oże ju ż  
d a le j u czestn iczyć w  ła ńcu ch o ­
w e j re a k c ji rozpadu. J e j tem pe 
ra tu ra  osiąga n ie k ie d y  p ó łto ra  
tys ią ca  s top n i C e ls jusza.

C ie p ło  s z la k i p ro m ie n io tw ó r­
czej k ie ro w a n e  je s t na  te rm o ­
e le k try c z n y  p rz e tw o rn ik ,  sk łada  
ją c y  s ię  z szeregu p ó łp rz e w o d ­
n ik ó w . N a s tęp u je  bezpośredn ie  
p rz e tw a rz a n ie  e n e rg ii c ie p ln e j 
na p rą d  e le k try c z n y .

P rze d  iz o to p o w y m i gen e ra to ­
ra m i —  o lb rz y m ia  p rzyszłość. 
Ja ko  ź ró d ło  e n e rg ii m ogą być  
stosow ane w  n a jb a rd z ie j n ied o ­
stępnych  d la  c z ło w ie k a  m ie j­
scach.

Francja
córa* rasie! w«tfla
F R A N C U S K I p rz e m y s ł w ę g lo  

w y  p rze żyw a  w  d a lszym  c iągu  
regręs. Podczas g d y  w  ro k u  
1963 w y d o b y c ie  w-ęgla k a m ie n ­
nego w e  F ra n c ji  w y n io s ło  53 
m in  ton , to  w  u b ie g ły m  —  o 10 
m in  to n  m n ie j,  W  o k re s ie  ty m  
lic z b a  z a tru d n io n y c h  w  k o p a l­
n ia c h  z m n ie js z y ła  s ię  o 41 tys . 
osób.

Bońskie fóSW 
[strzegą von Ihaddena

przed
filmowcem z NRD

B E R L IN  P A P . W z ru s z a ją c ą  t r o s k l i  
w o ś ć  o  in te re s y  i  d o b re  im ię  N P D  
o k a z a ło  M in is te r s tw o  S p ra w  W e w ­
n ę tr z n y c h  N R F , o s t rz e g a ją c  sze fa  
N P D  A d o l fa  v o n  T h a d d e n a  p rz e d  
c z ło n k ie m  ze s p o łu  f i lm o w e g o  N R D  
„ D E F A “  P e te re m  H e llm ic h e m . P o d  
p o z o re m , iż  k r ę c i  f i lm  p ro p a g a n d o ­
w y  d la - N P D , H e l lm ic h  p r z e p r o w a ­
d z i ł  k i l k a  w y w ia d ó w  z  c z o ło w y m i 
fu n k c jo n a r iu s z a m i N P D , d e m a s k u ją c  
w  te n  sp o só b  n e o n a z is to w s k i c h a ra k  
te r  N P D .

Z w ra c a ją c  u w a g ę  T h a d d e n a , iż  na 
le ż y  s ię  m ie ć  n a  b a c z n o ś c i p rz e d  
H e llm ic h e m , m in is te r s tw o  p r z y to ­
c z y ' > n ie  la d a  a rg u m e n t,  i lu s t r u ją c y  
g ro ź n y  c h a r a k te r  o s o b y  H e llm ie h a . 
D o n ie s io n o , m ia n o w ic ie  p r z y w ó d c y  
n e o fa s z y s tó w , że H e l lm ic h  o t r z y m a ł 
w  1961 r o k u  w  N R D  d y p lo m  h o n o ­
r o w y  „ Z a  o s ią g n ię c ia  w  w a lc e  p rz e ­
c iw  n ie m ie c k ie m u  m il i t a r y z m o w i  i 
im p e r ia l iz m o w i“ .

Z e s n ó ł „ D E F A “ , w  s k ła d  k tó re g o  
w c h o d z i H e llm ic h ,  H e y n o w s k i i  
S c h e u m a n n , m a  n a  s w y m  k o n c ie  
sze re g  f i lm ó w  d e m a s k u ją c y c h  im p e ­
r ia l iz m ,  n e o fa s z v z m  i  re w a n ż y z m . 
O s ta tn io  n a k r ę c i l i  o n i f i lm  p t .  „ P r e ­
z y d e n t  n a  w y g n a n iu “ , p o k a z y w a n y  
w  te le w iz j i  p o ls k ie j,  o o a r tv  o  w y ­
p o w ie d z i rz e c z n ik a  z io m k o s tw a  N ie m  
c ó w  s u d e c k ic h  W a lte r a  B e c h e ra .

W  p ią te k  22 bm . zosta ł 
za trz y m a n y  v rze z  v o lic ję  
iz ra e ls k ą  28 - le tm  M ich a e l 
Rohen, p o d e jrz a n y  o p od ­
p a le n ie  m ecze tu  A l  A ksa  
w  Je ro zo lim ie . P rzed  czte­
re m a  m ies ią ca m i p rz y b y ł 
on z A u s t ra l i i  i  p ra c o w a ł 
w  je d n y m  z k ib u c ó w  iz ra ­
e lsk ich .

N a z d ję c iu : M ic h a e l R o - 
hen  (z  le w e j)  ze s w y m i 
p rz y ja c ió łm i z  k ib u c u .

( C A F -A P -te le fo to )

Przed XXV rocznicą
Słowackiego Powstania

29 S IE R P N IA  1944 w y b u c h ło  
S ło w a c k ie  P o w s ta n ie  N a ro d o ­
w e. W y b u c h ło  w  w a ru n k a c h  
ró ż n ią c y c h  się  znaczn ie  od s y ­
tu a c ji w  in n y c h  k ra ja c h  E u ro ­
py. Po ro zpadz ie  R e p u b lik i Cze 
ch o s ło w a c k ie j w  ro k u  1988 p o - . 
w s ta ło  na S ło w a c ji sa m o dz ie l­
ne, s ilh ie  sfaszyzow ane tzw . 
P ań s tw o  S ło w a c k ie . M ię d z y  in ­
n y m i z ty c h  w zg lę d ó w  N ie m cy  
n ie  m ia ły  bezpośredn io  na te ­
r y to r iu m  s ło w a c k im  sw ych  je d  
nos tek  o k u p a c y jn y c h .

N a ró d  s ło w a c k i n ie  p o d z ie la ł 
je d n a k  p ro n ie m ie c k ic h  te n d e n ­
c j i  p o lity c z n y c h  swego rządu .
W  b ardzo  n ie d łu g im  czasie za­
czę ły  w ię c  w  n o w y m  p a ń s tw ie  
fo rm o w a ć  s ię  s i ły  opo ru . P rz y ­
g o to w an ia  do p o w s ta n ia  zaczę­
ły  się w ła ś c iw ie  ju ż  w  la ta c h  
1941— 1942, k ie d y  tw o rz y ły  się 
g łó w n ie  na w sch o d n ie j S ło w a ­
c j i ,  p ie rw sze  p a r ty z a n c k ie  g ru ­
p y  b o jo w e , ta k  zw ane d ru ż y n y  
Ja no s ika . F o rm o w a ły  s ię  z n ic h  
s top n iow o  znane o d d z ia ły  p a r ty  
zanck ie .

N a jw a ż n ie js z ą  je d n a k  s iłą  
z b ro jn ą  p o w s ta n ia  b y ła  fa k ty c z  
n ie  a rm ia  s ło w a cka . Z  b ro n ią  
w  rę k u  p ow s ta ło  p rz e c iw k o  fa ­
szystom  60 ty s ię c y  lu d z i,  a w ra z  
z n im i w a łc z y ło  20 tys ię cy  p a r­
ty z a n tó w . W  odd z ia ła ch  p a r ty ­
z a n ck ich  z n a le ź li się a n ty fa s z y - 
śc i 27 n a ro d ó w  ś w ia ta . W  lip c u  
1944 p rz y b y li  na  pom oc p ow sta  
n iu  ra d z ie c c y  dow ó d cy  p a r ty ­
zanccy. Ju ż  na  sam ym  począ t­
k u  p o w s ta n ia  w y s tą p iła  ja k o  
w ie lk a  fo rm a c ja  b o jo w a  I  Cze­
ch os łow acka  B ry g a d a  p a r ty z a n ­
cka, k tó rą  d o w o d z ił B o h a te r 
ZS R R , A le k s ie j S ie m io rio w icz  
Je go ro w .

N acze lną  s iłą  p o lity c z n ą  S ło ­
w a ck ie go  P o w s ta n ia  N a ro do w e ­
go b y ła  K o m u n is ty c z n a  P a r tia  
S ło w a c ji,  k tó ra  k ie ro w a ła  n im  
za p o ś re d n ic tw e m  S ło w a c k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j, re p re z e n tu ją ­
ce j w s z y s tk ie  postępow e s iły  na 
ro d u  s ło w a ck ieg o . W  ów czesnym  
k ie ro w n ic tw ie  n a r t i i  z n a jd o w a ł 
s ię  ró w n ie ż  o becny  I  s e k re ta rz  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Czecho­
s ło w a c ji, d r  G u s ta v  H usak .

P O W S T A N IE  p la n o w a n e  b y ło  
p ie r w o tn ie  ja k o  a k c ja  o c h a r a k te -

23 bm. w  W ie lk ic h  K a r ­
ło w ica ch  na M o ra w a ch  od­
b y ł s ię  w ie lk i w ie c  z o- 
k a z ji 25 ro czn icy  S łow ac­
k iego  P ow sta n ia  N a rodow e  
go.

Na z d ję c iu : p rz e w o d n i­
czący rzą d u  fede ra lnego  
CSRS, O ld rz ić h  C ze rn ik  
d e k o ru je  o rd e re m  C ze rw o­
nego S zta n da ru  by łego do ­
wódcę g ru p y  p a r ty z a n tó w  
p łk . D. M u rz in a .

( C A F -P I-te le fo to )

rz e  z d e c y d o w a n ie  o fe n s y w n y m . Za 
m ia r u  te g o  n ie  u d a ło  s ię  je d n a k  
w  p r z e w id y w a n e j  p o s ta c i z r e a liz o ­
w a ć . P o w s ta n ie , j a k  r ó w n ie ż  p rz e  
ła m a n ie  n ie m ie c k ie g o  f r o n t u  w  R u  
m u n i i  p o d  k o n ie c  s ie r p n ia  1944 r o  
k u ,  z m u s iło  d o w ó d z tw o  n ie m ie c k ie  
d o  w z m o c n ie n ia  s w y c h  d o ty c h c z a s  
s ła b y c h  o d d z ia łó w  n-a S ło w a c j i .  
F a k ty c z n a  o k u p a c ja  S ło w a c ji  z m ie ­
n i ł a  o d  p o d s ta w  r ó w n ie ż  s y tu a c ję  
w o js k o w ą .

A r m i i  n ie m ie c k ie j  c h o d z i ło  p rz e  
de  w s z y s tk im  o z l ik w id o w a n ie  na  
S ło w a c j i  o d d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h  
o ra z  o w y tw o r z e n ie  n a  t e r y t o r iu m  
s ło w a c k im  p r z e s t rz e n i,  k tó r a  m o ­
g ła b y  b y ć  w y k o r z y s ta n a  w  o k re s ie  
o fe n s y w n y c h  w a lk  w o js k  ra d z ie c ­
k ic h  w  s ą s ie d n ie j P o ls c e  i  n a  W ę 
g rz e c h .

P R Z E Z  dw a m ies iące  —  od 
29 s ie rp n ia  do 28 p a ź d z ie rn ik a  
—  trw a ło  p ow s ta n ie , k tó re  u n ie  
m o ż liw iło  a rm ii n ie m ie c k ie j ko  
rz y s ta n ie  z szos i  l in i i  k o le jo ­
w y c h  na  obszarze o p o w ie rz c h ­
n i ok. 15 ty s ię c y  k m  k w . (b lis k o  
je d n e j trz e c ie j całego obszaru  
S ło w a c ji) . P o w s ta ń c y  zn iszczy li 
100 m o stów , 60 sa m o lo tó w , w y ­
k o le i l i  283 n ie m ie c k ie  p oc iąg i, 
z a b il i p ra w ie  56 000 ż o łn ie rz y  
n ie m ie c k ic h .

P od  k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a  1944 
ro k u , w  w y n ik u  w ie lo k ro tn e j' 
p rz e w a g i n ie m ie c k ie j w  lu ­
dz iach  i  sprzęc ie , p ad ła  po cięż­
k ic h  w a lk a c h  B ańska  B y s trz y ­
ca, k tó ra  b y ła  w  u b ie g ły c h  m ie  
s iącach ce n ru m  p ow s ta n ia . W, 
p a ź d z ie rn ik o w y c h - i  lis to p a d o ­
w y c h  deszczach p ow s ta ńcy  ucho  
d z i ł i  w  g ó ry , a by  p o n o w n ie  po ­
w ró c ić  do p a r ty z a n c k ic h  fo rm  
w a łk i.  S iły  p a r ty z a n c k ie  w ią za ­
ły  p ięć e lita rn y c h  d y w iz j i  n ie ­
m ie c k ic h , w  ty m  d w ie  p an cer­
ne, i  to  w  o kre s ie , k ie d y  a rm ia  
faszys to w ska  u s iło w a ła  w  re jo ­
n ie  K a rp a t  p o w s trz y m a ć  o fe n ­
syw ę A r m i i  C ze rw o n e j i  I  K o r ­
pusu  C zechosłow ackiego , k tó re  
od p oczą tku  w rz e ś n ia  p rz e b ija ­
ły  się przez m a syw  g ó rs k i K a r ­
p a t  z z a m ia re m  po łączen ia  s ię  r. 
w o js k a m i p o w s ta ń czym i na  S ło ­
w a c ji.

O D IX Z IA Ł Y  p a r ty z a n c k ie ,  k tó r e  
w y c o fa ły  s ię  w  g ó r y ,  z n a jd o w a ły  
Się a ż  d o  p r z y jś c ia  a r m i i  ra d z ie c ­
k i e j  w  s ta n ie  s ta łe j  a k t y w n o ś c i  bo 
jo w e j .

S po g ląd a jąc  dziś, po 25 la ta c h  
w stecz, m ożem y śm ia ło  s tw ie r ­
dzić, że p o w s ta n ie  s p e łn iło  s w ó j 
cel. P om og ło  w  w y z w o le n iu  S ło  
w a c ji,  p om og ło  w  z d o b y w a n iu  
w o ln o ś c i p rzez Czechosłow ację , 
p rz y c z y n iło  s ię  do b ud ow an ia  
nowego, b a rd z ie j postępow ego 
u s tro ju  w  n o w e j w s p ó ln e j re r  
p u b lic e  C zechów  i  S ło w a k ó w *
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M odernizacja sprzętu połoiroiuego
#  Statek dostawczy — na szelfie afrykańskim
♦  Podniesienie wskaźnika gotowości technicznej

99Odra“ po II Plenum
R O Z W Ó J P O L S K IE J  F L O T Y  ło w c z e j znaczn ie  w yp rze dza  

rozbudow ę  zaplecza lą d o w e g o  ry b o łó w s tw a . N ie m n ie j 
w n ik l iw e  a n a liz y  p ro w a d z o n e  p rzed  i  po I I  P le n u m  K C  

P Z P R  p o z w o liły  u ja w n ić  w ie le  re ze rw  p ro d u k c y jn y c h  z a ró w ­
no w  p rz e tw ó rs tw ie  ry b n y m  ja k  i  w e  flo c ie .

W  „O d rz e ”  ś w in o u js k ie j p ro ­
b le m  u ja w n ie n ia  re z e rw  p ro ­
d u k c y jn y c h  n ie  je s t n o w y . Już 
t rz y  la ta  te m u  p rze ds ię b io rs tw o  
a n a liz u ją c  s y tu a c ję  na ło w i­
skach z rezygnow a ło  z eksp loa to

Zęby już do szkoły.

W scenariuszowej
k u c h n i

M Y  C Z E K A M Y  na f i lm y ,  f i l ­
m o w c y  czeka ją  na scenariusze. 
A  p a k ie t je s t c ią g le  s k ro m  n iu t  
k i .  Z  za akce p to w a nych  n ie w ie lu  
n ow ośc i —  o d n o to w u je m y  „R a j 
na  z ie m i”  W a c ła w a  B iliń s k ie g o  
p rz y  w s p ó łp ra c y  reżysera  Z b ig ­
n iew a  K u źm iń sk ie g o , k tó r y  f i lm  
będzie  re a liz o w a ł. „R a j na zie 
m i”  to  h is to r ia  g ru p y  saperów , 
k tó rz y  tu ż  po w o jn ie  ró z m in o - 
w u ją  na  Z ie m ia ch  Z a cho d n ich  
b u d y n k i fab ryczn e . P racę  nad  
u suw a n ie m  m in  k o m p lik u ją  d y  
w e rs a n c i W e h rw o lfu , k tó rz y  usi 
łu ją  w ysa dz ić  fa b ry k ę  w  p ow ie  
trze.

W ie s ła w  D y m n y  p rz y g o to w a ł 
d la  reżyse ra  H e n ry k a  K lu b y  
scenariusz „P ię ć  i  p ó ł b ladego 
Jó zka ” . Jest to  opow ieść o m ło  
d y m , n ied o św ia dczo n ym  d z ien ­
n ik a rz u , k tó r y  d em asku je  dz ia ­
ła ln o ść  m łodz ieżow ego gangu.

D la  d e b iu tu ją ce go  w  reżyse­
r i i  f i lm o w e j Jerzego A fa n a s je ­
w a  p rzeznaczony je s t scenariusz 
„P ro m ”  w e d łu g  o po w ia d an ia  
S ta n is ła w a  G oszczurnego pod 
ty m  sam ym  ty tu łe m . Jest to  d ra  
m a t p sycho lo g iczny  o p a rty  na 
a u te n ty c z n y m  w y d a rz e n iu  z 
1945 ro k u . U k a z u je  d ra m a ty c z ­
ną w a lk ę  o życ ie  g ru p y  osadni 
k ó w  p rz e p ra w ia ją c y c h  się p ro ­
m em  przez W is łę , k tó ry c h  p rą d  
znosi w  k ie ru n k u  za m in o w a n e j 
Z a to k i.

R ó w n ież  na  au te n tyczn ych  
fa k ta c h  o p a rty  je s t scenariusz 
-S tan is ła w a  L o th a  „T w a rz  A n io  
ła ” . B oh a te re m  je s t d z ies ięc io ­
le tn i ch łop ie c  —  w ię z ie ń  łó dz ­
k ie go  obozu d la  dzieci.

Z  m yś lą  o m ło d o c ia n e j w i ­
d o w n i zaakcep tow ano  scena­
r iu s z  M a r i i  S ta rz y ń s k ie j „P ie rś ­
c ie ń  ks ię żne j A n n y ” . F i lm  w y  
re żyse ru je  M a r ia  K an ie w ska . 
B o h a te ra m i jego  są w spółcześn i 
c h ło p cy , k tó rz y  c o fa ją  b a r ie rę  
czasu i  w  p oczą tkach  X V  w ie ­

k u  s p o ty k a ją  s ię  z W ie lk im  M i­
s trze m  Z a k o n u  K rzyża ck ieg o , 
ks ię c ie m  Januszem  M a zo w ie c ­
k im  i  ks ię żną  A n n ą . (m ch)

w a n ia  m a ło  w y d a jn y c h  a k w e ­
n ów  M o rza  P ółnocnego. Jednost 
k i  „O d ry ”  sko n c e n tro w a n o  w ó w  
czas na ło w is k a c h  pó łn o cno -za  
chodniego  A tla n ty k u .  N ow e  re jo  
n y  p o ło w o w e  z m u s iły  n ie ja k o  
p rze d s ię b io rs tw o  do  w p ro w a dzę  
n ia  na s ta tk a c h  nowoczesnego 
sp rzę tu  po łow ow ego . O czyw iśc ie , 
nowoczesnego ty lk o  w  ry b o łó w ­
s tw ie  p o lsk im .

P ie rw s z y m  k ro k ie m  b y ło  za 
tern  zastosow an ie  na  n ie lic z ­
n ych  s ta tk a c h  sp rzę tu  p e la g icz - 
nego. S ta ra n o  się ró w n ie ż  le ­
p ie j w yzyska ć  f lo tę  łow czą . Cho 
d z iło  przede w s z y s tk im  o p op rą  
w ie n ie  w s k a ź n ik a  g o to w ośc i 
tech n iczne j. Rozbudow.a bazy 
re m o n to w e j i  u sp ra w n ie n ie  re ­
m o n tó w  s ta tk ó w  p o z w o liło  zna 
czn ie  p o p ra w ić  gotow ość te c h n i 
czną k u tró w  „O d ry ” : je ś li w  
19G6 ro k u  w y n o s iło  ono ś re d n io  
66,51 proc., w  1967 r .  —  69.13 
p roc., to  ju ż  w  ro k u  u b ie g ły m  
—- 73,72 p roc. N ie  je s t to  je d n a k  
k re s  m o ż liw o ś c i P P D iU R  
„O d ra ” . Z  p rzy toczo n ych  lic z b  
w y n ik a , że ś re d n io  każda  je d ­
nos tka  tego a rm a to ra  w y z y s k u  
je  na p ra cę  w  m o rz u  je d y n ie  
269 d n i w  ro k u , zaś b lis k o  95 
d n i p rzeznaczonych  je s t na  re 

m o n ty  s ta tk ó w , ro z ła d u n e k  itp . 
A  za tem  t ra w le ry  tra c ą  z b y t 
dużo  czasu na re m o n ty . T o k  
p ra c  re m o n to w y c h  w c ią ż  jeszcze 
je s t d łu g i,  p rz e d s ię b io rs tw o  po ­
nosi w ię c  n iep o trzeb n e  i  n ie  p la  
npw a n e  kosz ty . O b n iż a ją  się 
ró w n ie ż  w s k a ź n ik i e fe k ty w n e g o  
w y z y s k a n ia  s ta tk ó w .

I  w ła ś n ie  do g ru p y  zadań, 
k tó re  —  w  m y ś l u c h w a ł I I  P le  
n u m  K G  P Z P R  —  n a le ży  ja k  
n a js z y b c ie j z re a lizo w ać , z a li­
czyć trze ba  p ro b le m , w y k o n y w a  
n ia  re m o n tó w  s iła m i za łog i. 
C h od z i o to , b y  m e ch a n icy  do­
k o n y w a li n a p ra w  w e  w ła s n y m  
zakres ie . Z n aczn y  n ie d o b ó r po 
te i lc ja łu  s toczn i re m o n to w y c h , 
p rze d łu ża n ie  s ię  p o s to jó w  w  
s toczn iach  m ia ły  w p ły w  na 
p ew n e  posu n ięc ia  o rg a n iz a c y j­
ne w  P P D iU R  „O d ra ” .

K ie r o w n ic tw o  z a m ie rz a  w p r o w a ­
d z ić  w  ż y c ie  za s a d y  p la n o w a n ia  sa

m o re m o n tó w , a ta k ż e  le p ie j z a o p a ­
t r y w a ć  s ta tk i  w  k o n ie c z n e  czę śc i za 
m ie n n e . P o z w o li  to  p o d n ie ś ć  ro c z n ie  
w s k a ź n ik  g o to w o ś c i te c h n ic z n e j o  1 
p ro c . Z  p ro b le m e m  r e m o n tó w  w ią ­
że s ię  je szcze  s p ra w a  d o k u .  J a k  w ia  
d o m o  „ O d r a “  je s t  je d n y m  z  n ie l ic z ­
n y c h  a r m a to r ó w  p o s ia d a ją c y c h  w ła s  
n e  zap le cze  r e m o n to w e  o ra z  d o k . 
W  te j c h w i l i  s t a t k i  p rz e z n a c z o n e  n a  
r e m o n ty  k la s o w e  i  m ię d z y re js o w e  
s to ją  na  d o k u  b l is k o  9 d n i.  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  z a m ie rz a  s k r ó c ić  ó w  o >  
s tó j do  ty g o d n ia .  D o k  n ie  je s t  d o tą d  
w y p o s a ż o n y  w  ru c h o m e  r u s z to w a n ia  
s ta n d a rd o w e , p rz y s to s o w a n e  d o  w ie l  
k o ś c i k a ż d e j je d n o s tk i  o d rz a ń s k ie ].  
W  te j c h w i l i  d la  k a ż d e g o  s ta tk u  tr z e  
b a  b u d o w a ć  n o w ą  k o n s tr u k c ję ,  co  
n ie s te ty  z a b ie ra  z b y t  w ie le  czasu . 
D la te g o  p rz e d s ię b io rs tw o  z a m ie rz a  
z a k u p ić  lu b  w y b u d o w a ć  o d p o w ie d ­
n ie  u rz ą d z e n ie  s łu ż ą c e  w s z y s tk im  
s ta tk o m  — n ie z a le ż n ie  o d  ic h  ty p u .  
P o z w o li  to  s k r ó c ić  czas d o k o w a n ia
0  b l is k o  d w a  d n i .

Z  in n y c h  p oczyn ań  w a r to  o d ­
no tow ać z a m ia r „O d ry ”  z a in ­
s ta lo w a n ia  na n ie k tó ry c h  je d ­
nos tkach  f i le c ia rń  ty p u  „B a a - 
d e r” , k tó re  dotychczas p ra co w a  
ły  w  lą d o w y c h  d z ia łach  prze-« 
tw ó rs tw a . A  za tem  f i le to w a n ie  
ś ledz i odb yw a ć  się będzie  bez­
pośredn io  na s ta tka ch . U z y s k i­
w a ne  odpady ry b n e  p rze tw a rza  
ne będą na  m ączkę  ry b n ą  ju ż  
w  m orzu . Z re zyg no w a no  w ię c  z 
zakupu  k o s z to w n e j m aszyny 
FM -25 , k tó ra  na lą dz ie  p rz e tw a  
rz a  odpady ry b n e  na m ączkę.

Znacznych  n a k ła d ó w  f in a n s o ­
w y c h  w y m a g a ją : sp rzę t ło w czy
1 u sp ra w n ie n ie  d ow ozu  ry b y  do 
p o r tu . Już od  k i lk u  la t  w ie le  
s ta tk ó w  p o ls k ic h  m . in . ró w n ie ż  
o drzańsk ich , p o ła w ia  na sze lfie  
a fry k a ń s k im . R yb a  p rzeznaczo­
na  je s t przede  w s z y s tk im  na 
e k s p o rt —  do N ig e r ii,  L ib e r i i  
i tp .  O dleg łośc i m ięd zy  ło w is k a ­
m i a p o r ta m i w y ła d o w c z y m i są 
znaczne. A n a liz y  w y k a z a ły , że 
je d y n ie  55 p roc. d n i gotow ości 
tech n iczne j i  65 p roc. d n i spę 
dzonych  w  m o rzu , u z ysku je  
s ię  na akw en a ch  a fry k a ń s k ic h  
na e fe k ty w n e  p o ło w y . P rzedsię  
b io rs tw o  w id z i za tem  k o n ie c z ­
ność w y s ła n ia  na  a k w e n y  „C z a r 
nego K o n ty n e n tu ”  s ta tk u  do­
staw czego —  ch łod n ico w ca  tra n  
sportow ego, k tó r y  odb ie rze  ry b ę  
z tra w le ró w -z a m ra ż a ln i bezpo­
śre d n io  na ło w is k u  i  dosta rczy 
ją  do p o r tu  a fry k a ń s k ie g o . Już 
w k ró tc e  je d n o s tka  ta  w e jd z ie  
do e k s p lo a ta c ji. Będzie  ona ob ­

s łu g iw a ć  roczn ie  4 t ra w le ry  zam 
ra ż a ln ie  ty p u  B -23. D z ię k i te ­
m u  je d n o s tk i te  s p o ż y tk u ją  na

p o ło w y  d o d a tko w o  31 p ro c . d n i 
w  ro k u .

I  w reszc ie  m o d e rn iz a c ja  sprzę 
tu  po łow ow ego . N a  n ie k tó ry c h  
tra w le ra c h  ty p u  B -18  w p ro w a ­
dzono ju ż  w ło k i pe lag iczne. 
K o rz y ś c i w y n ik a ją c e  z tego 
u s p ra w n ie n ia  są znaczne: s ta tk i 
m ogą p o ła w ia ć  na  ró żn ych  g łę ­
bokośc iach , na  akw en a ch  leżą ­
cych  poza re jo n a m i sze lfo w y m i, 
p rze d łu ża  się czas t ra ło w a n ia  w  
nocy, w z ra s ta  p o łó w  ry b  p e la g i 
cznych , zm n ie jsza  się zużyc ie  
sieci.

P rz e w id u je  się, że nowoczes­
n y  sp rzę t o trz y m a  14 tra w le ró w  
ty p u  B -20, 6 ty p u  B -23 i  2 s ta t 
k i  ty p u  B -18. W yd a jn o ść  p o ło ­
w o w a  ty c h  je d n o s te k  w zrośn ie  
o 3 p ro c . roczn ie .

A N N A  W IĘ C K O W S K A -  
M A C H A Y O W A

K o lo r o w a  T V
w Bułgarii

S O F IA . D z ię k i p o rozu m ie ­
n iu , za w a rte m u  o s ta tn io  m ię ­
dzy  m in is te rs tw a m i B u łg a r ii i  
Z w ią z k u  R adzieck iego, 9 w rześ 
n ia  b r. odbędzie  sie w  S o fii se­
ans ra d z ie c k ie j te le w iz ji k o lo ­
ro w e j, o d b ie ra n y  bezpośredn io  z 
M o s k w y . W  w ie lu  sa lach  i  św ie t 
lic a c h  zostaną z a ins ta lo w a ne  od 
b io r n ik i k o lo ro w e j te le w iz ji,  
sp row adzone  z ZS R R . W  n ie ­
d łu g im  czasie rozpoczn ie  się 
p rz e s tra ja n ie  c a łe j b u łg a rs k ie j 
s iec i te le w iz y jn e j w  ce lu  p rz y ­
s tosow an ia  je j  do te le w iz ji ko lo  
ro w e j. O dp o w ie d n ich  urządzeń  
d os ta rczy  Z w ią z e k  R a dz ieck i.

Uspołecznione 
plantacje w Peru

W  P E R U  —  k ro k  d a le j w  
s tro nę  unow ocześn ian ia  s tosun ­
k ó w  gospodarczych  i  spo­
łecznych , w  ty m  ró w n ie ż  w ła s ­
n ośc io w ych : za k ład a ne  są m ia ­
n o w ic ie  spó łdz ie lcze  p la n ta c je  
t rz c in y  c u k ro w e j. Są to , poza 
K u b ą , p ra w d o p o d o b n ie  p ie rw ­
sze na te re n ie  A m e ry k i Ł a c iń ­
s k ie j uspo łeczn ione  p la n ta c je  te 
go su row ca.

i  .w t --------... .. s k X  + s  y

N ie  d la  w sz y s tk ic h  s ta rczy ło  b ron i..,
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C A F  -  A r c h iw u m

H A S Ł O  „G O T O W I”  ro z u m ie ją  n a w e t dz iec i. P ada  ono b o ­
w ie m  często te raz , i  pad a ło  p rze d  W rześn iem  na  w s zys tk ich  
zaw odach  s p o rto w ych . N a  ko m e nd ę  „g o to w i”  trze ba  .zam rzeć 
w  bezruchu , z m o b iliz o w a ć  w szys tko : s iłę  m ięśn i, w o lę , serce —  
do b łyska w iczn e g o  s ta r tu  po  z w y c ię s tw o .

N ie  b y liś m y  s iln i,  n ie  b y liś m y  
z w a rc i. C zy m o g liś m y  być  go­
to w i?

Przecząca odp ow ie dź  na d w a  
p ie rw sze  s logany w y k lu c z a  od ­
p ow ied ź  tw ie rd z ą c ą  na  trzec i.
A le  w  p o lity c e , w  ro zg ryw ce , 
w  k tó r e j ch od z iło  o b yć  a lbo  
n ie  być  n a rod u , m ożna b yć  go­
to w y m  p rz y n a jm n ie j do p o w ­
s trz y m a n ia  ciosu p rz e c iw n ik a , 
do szo ku ją cych  go posunięć p o ­
lity c z n y c h  i  d yp lo m a tyczn ych .

Tym czasem ...
P o łu d n io w y  są s ia d  P o ls k i  — C ze­

c h o s ło w a c ja  s ta ła  s ię  o b ie k te m  za ­
b o rc z y c h  p la n ó w  H i t le r a  r o k  w cze ś  
n ie j n iż  P o ls k a . P o ls k a  d y p lo m a c ja  
k ie r o w a n a  p rz e z  p u łk o w n ik a  B e c k a  
u p r a w ia  n a d a l f l i r t  z  N ie m c a m i 1 
p r z y g o to w u je  g r u n t  p o d  „ w ie lk ie  
z w y c ię s tw o “  — z a ję c ie  Z a o lz ia . 21 
w rz e ś n ia  1933 r o k u  m in is te r  B e c k  
w y s y ła  d o  P r a g i  n o tę  r z ą d u  p o ls k ie  
g o , w  k tó r e j  d o m a g a  s ię  t a k ic h  sa­
m y c h  u s tę p s tw  w o b e c  P o ls k i,  d o  j a .  
k ic h  C z e c h o s ło w a c ję  z m u s iła  h i t le ­
ro w s k a  Rzesza.

22 w rz e ś n ia , c z y l i  w  d z ie ń  p o  p o l­
s k im  u lt im a tu m ,  rz ą d  ra d z ie c k i p rz e  
k a z a ł a m b a s a d o ro w i p o ls k ie m u  w  
M o s k w ie  G rz y b o w s k ie m u  o s trz e ż e ­
n ie ,  że  w  w y p a d k u  g d y  w o js k a  p o i 
s k ie  p r z e k ro c z ą  g r a n ic ę  z C zech os ło  
w a c ją  i  s i łą  z a jm ą  część je j  te ry to  
r iu m  — rz ą d  ra d z ie c k i b ę d z ie  z m u ­
s z o n y  b e z  u p rz e d z e n ia  w y p o w ie d z ie ć

C h o ro b y  w c ią ż  jeszcze czy 
b a ją  na dz iec i. Z b ie ra ją  
też  n iem a łe  ż n iw o . O to  

o braz : zn ieksz ta łco nych  nóg, 
zd e fo rm o w a nych  b a rk ó w , s k rz y  
w io n y c h  rą k  i  p leców .

—  A  tu  w  za k ład z ie  je s t 
nam  dobrze  —  m ó w i m a ła  J a ­
dzia. Rzeczyw iśc ie  u s p o k a ja ją ­
co d z ia ła  to  o toczenie : p a rku , 
d o m k ó w  n ib y  wczasow ych, z ie  
le ńcó w , p o w ie trz a  iśc ie  balsa­
m icznego itd . W n ę trza  sam ych 
d o m kó w  urządzone są też este 
tyczn ie , ze sm a k ie m  i  n ic  n ie  
w s ka zu je  na to, że w  te j m i­
łe j sc e n e rii może t rw a ć  d ra ­
m a tyczna  w a lk a , w a lk a  o szczę 
ście każdego z pen s jo na riu szy  
P aństw ow ego  Z a k ła d u  W ych o ­
w aw czego d la  dz iec i k a le k ic h  
w  P o licach . S k łada  s ię  na n ią  
ka żdy  z w y k ły  dzień re k re a c ji:  
w y c h o w a n ia , nauczan ia , lecze­
n ia . P ro s to  to  b rz m i, a le  n ie  
je s t proste.

K a ż d e g o  z  w y c h o w a n k ó w  m o ż ­
n a  b y  w  p e w n y m  sen s ie  p o ró w n a ć  
d o  ją k a ły  D a m o s te n e s a , k t ó r y  
m ó w i ł  t r z y m a ją c  k a m ie n ie  w  u -  
s ta c h  i  w  e fe k c ie  n a u c z y ł  s ię  
p ły n n e j  w y m o w y ,  p o z b y ł s ię  w a ­
d y . P ro c e s  p o d o b n y  t r w a  co  d z ie ń  
w  g r u p a c h  w y c h o w a w c z y c h .  C zę­
s to  d z ie c k o  p o  p r z y b y c iu  d o  za ­
k ła d u  n ie  p o t r a f i  w y k o n a ć  n a j ­
p r o s ts z y c h  c z y n n o ś c i,  n p .  n ie  u -  
m ie  t r z y m a ć  w id e lc a ,  w e jś ć  n a  
s c h o d y  lu b  z e jś ć  z  n ic h  i t d .  N a j ­
c z ę ś c ie j je d n a k  r e z u lt a t y  k o ń c o w e  
s ą  t a k  d o b re , że w y c h o w a n k o w ie  
m o g ą  u p r a w ia ć  w y c z y n o w y  s p o r t .

Nie mu kulek, 
są ludzie •••

O bse rw u je m y  w ła ś n ie  g rę  w  
p ing -p o ng a  w  s a li g im n astycz­
n e j zak ładu  wychow aw czego.
T ru d n o  je s t ręką  z uszkodzo­
n ym  m ięśn iem  s p ra w n ie  w ła ­
dać pa le tką, a le  w iększośc i za­
w o d n ik ó w  u da je  się to, a 
p ra w d z iw y m  sukcesem  m a łych  
—  n a z w ijm y  ich  ta k  —  D em o- 
stenesów, by ło  za jęc ie  na  osta t 
n ic h  M is trzos tw a ch  S zkó ł Pod­
s taw ow ych  d rużynow ego , d ru ­
g iego m ie jsca . W ych o w a n ko ­
w ie  P ZW  cieszą się  s re b rn y m  
m edalem . Ten m eda l d la  n ich , 
to  sym bo l w ia ry  w  siebie.
P ew ne jest, że d z ię k i tem u  
d z iec i p ozb y ły  się w ie lu  k o m ­
p leksów , zw y c ię s tw o  to  m a  d la  
n ic h  szczególną w a rtość , bo 
p ra c o w a li na n ie  n a p ra w d ę  
bardzo  ciężko.

P ie rw sze  m ie jsce  w  . tu rn ie -  T o  b y ły  p ró b y  w e jś c ia  w  
ju  s ia tk o w y m , I I  lo k a ta  w  n o rm a ln e  życie , p ró b y  n ie  
łu c z n ic tw ie , zw yc ię s tw o  w  za- zawsze ła tw e  i  n ie  zawsze bez 
w odach  p ły w a c k ic h  itd ., s tano - dom ieszk i goryczy. N ie ra z  p rz y  
w ią  życ iow e  sukcesy ty c h  sam ochodach z  w yc ie c z k a m i, 
dz iec i. P ew ne je s t, że u c h y la ją - z d ro w ych  ju ż , lecz ty lk o  oszpe

i-m one fu r tk ę  do ś w ia ta  lu d z i 
zd ro w ych .

W  P Z W  w  P o lic a c h  d o b rz e  z o r ­
g a n iz o w a n o  p ra c ę  w  z e s p o ła c h . W  
z a k ła d z ie  n ie ź le  p r a c u je  o rg a n iz a ­
c ja  h a rc e rs k a ,  is tn ie ją  w z o ro w o  
p ro w a d z o n e  k o ła  z a in te re s o w a ń  
m . in .  k ó łk o  m a js te rk o w ic z ó w  
w y tw a r z a  c ie k a w e  p r z e d m io ty  co ­
d z ie n n e g o  u ż y t k u ,  p o d o b a ją  s ię  te ż  
w y s tę p y  c h ó r u  z  z a k ła d u . T o  
w s z y s tk o  p o  to ,  a b y  p r z y z w y ­
c z a ić  w y c h o w a n k ó w  d o  ż y c ia  w  
k o le k ty w ie .  C z e k a  p rz e c ie ż  n a  
n ic h  k o le k t y w  łu d z i  z d r o w y c h .  N a  
r a z ie  d z ie c i s ty k a ją  s ię  z n im  p o ­
p rz e z  t u r y s t y k ę .

B y ły  o n e  n a  K a s p r o w y m  W ie r ­
c h u , Ś n ie żce , M a z u ra c h , z w ie d z iły  
W a rs z a w ę , G d a ń s k  i  K r a k ó w .  W y ­
c h o w a n k o w ie  b y l i  n ie m a l w e  
w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  z a k ła d a c h  
p r z e m y s ło w y c h  w  k r a ju ,  p o z n a li  
c y k le  p r o d u k c y jn e  w ie lu  p rz e d ­
s ię b io r s tw ,  z a p o z n a li  s ię  z p ra c ą  
lu d z i  ró ż n y c h  z a w o d ó w .

conych  z e w nę trzn ie  w ych ow ań  
k ó w  zak ładu  p rz y s ta w a li ga­
p ie . N a jczę śc ie j lu dz ie  l i to w a li  
s ię . (b yw a ło , że s z y d z ili)  —  to  
w ys ta rc z y ło , by w  n ie k tó ry c h  
w y p a d k a c h  w ró c iły  k o m p le k ­
sy. S ta n o w iło  to  p rzedsm ak 
e tapu  osta tn iego  oznaczającego 
d la  w y c h o w a n k ó w  sam odzie lne  
w y jś c ie  z  zakładu .

Z  d ru g ie j s tro n y  b ra m y  za­
k ła d u  na  odrodzonego cz ło w ie ­
k a  —  abso lw e n ta  P Z W  n ie  
zawsze też  czeka z o tw a r ty m i 
rę k a m i ś w ia t lu d z i zd ro w ych . 
N ie k tó re  szczecińskie  szko ły  
ś re d n ie  i  p rze d s ię b io rs tw a  (w y  
ch o w a n k o w ie  kończą  w  z a k ła ­
dz ie  pod s taw ó w kę  o raz  Zasad­
n iczą  Szkołę  Z aw odow ą) „n ie  
chcą tego b a la s tu  i o b a w ia ją  
s ię  k ło p o tó w ” . N ie  bez o po ró w  
p rz y jm u ją  one w y c h o w a n k ó w  
P Z W . P ię trz ą  się też p rze d  n i­
m i i  in n e  n iesp o dz ian k i. W y ­
s ta rczy , że zn a jd z ie  s ię  k toś 
g łu p i i  p ośm ie ję  s ię  d la  „h e c y ’ł 
ze zn ieksz ta łco ne j np. rę k i, b jr  
u  w raż liw szeg o  rekonw a lescen  
ta  z  P Z W  zn ów  p o ja w iły  się 
k o m p leksy , a w y n ik i z ta k im  
w y s iłk ie m  p rze z  k i lk a  la t  p ro ­
w a dzo n e j k u ra c ji posz ły  na 
m a rn e . K o ło  za m yka  się...

W  s u m ie  je d n a k  —  są to  t y l ­
k o  w y ją tk i,  a na jczęśc ie j hu ­
m a n ita rn ą  w a lk ę  o z d ro w ie  
w y c h o w a n k ó w  P Z W  do końca 
w ie ń czą  sukcesy.

P. S T A N D O

p a k t  o n ie a g re s j i  z a w a r ty  z P o ls k ą  
w  1932 r o k u .

O s trz e ż e n ie , j a k  w ie m y  p o z o s ta ło  
b e z  ech a . P o ls k a  z a ję ła  Z a o lz ie . W  
p ó ł r o k u  p ó ź n ie j w o js k a  H i t le r a  o -  
p a n o w a ły  C z e c h o s ło w a c ję  tw o rz ą c  
z je j  t e r y t o r iu m  b a zę  w y p a d o w ą  d o  
i  t a k  o k rą ż o n e j P o ls k i,  z j e j  b r o n i  
— p o tę ż n e  w z m o c n ie n ie  sw e g o  p o ­
te n c ja łu  w o je n n e g o .

W ę g ry  k ie ro w a n e  p rz e z  re ż im  
H o r th y ‘ eg o , w  p o d o b n y  sp o s ó b  o d e r  
w a ły  o d  C z e c h o s ło w a c ji U k ra in ę  Z a  
k a r p a c k ą .  N a  w s p ó ln e j g r a n ic y  p o l­
s k o - w ę g ie r s k ie j z o rg a n iz o w a n o  o p e ­
r e tk o w e  s p o tk a n ia  d w ó c h  „ z w y c ię ­
s k ic h  a r m i i “ , o g ło s z o n o  te n  t r a g ic z ­
n y  d la  C z e c h o s ło w a c ji f a k t  ja k o  
s p r a w ie d l iw o ś ć  d z ie jó w .  T a k  ja k  
p o w s ta n ie  „ n ie z a le ż n e j“  S ło w a c j i  
k s ię d z a  T is o , j a k  z a g a rn ię c ie  p rze z  
H i t le r a  K ła jp e d y .  M in is te r  B e c k , 
k t ó r y  w e d łu g  s łó w  r u m u ń s k ie g o  d y  
p lo m a ty  C o n n e n a  „ d z ia ła ł  z a z w y ­
c za j w b r e w  lo g ic e  i  o c z y w is ty m  in ­
te re s o m  sw e g o  k r a ju . . . “  i  „ d y p lo m a  
c ją  d o w o d z ił  j a k  s z w a d ro n e m “ , u -  
m ia ł  fa b r y k o w a ć  n a m  w ro g ó w  ja k  
ż a d e n  c h y b a  p o l i t y k  p o ls k i  p rz e d  
n im .

P ozo s taw a ł Z w ią z e k  Radziec 
k i .  Jego potęga  m o g ła  z a s tra ­
szyć H it le ra ,  w s trzym a ć , p rz y ­
n a jm n ie j na  ja k iś  czas, m a rsz  

b ru n a tn y c h  k o lu m n  pancernych .^
Ju ż  w  p o ło w ie  g ru d n ia  1938' 

.ro k u  ra d z ie c k i a tta ché  w o js k o ­
w y  w  K o w n ie  m a jo r  K o ro tk ic h  
z w ró c ił s ię  do p o lsk ieg o  a tta ­
ché L eona  Ż ó łtk a -M itk ie w ic z a ,  
p rze ka zu ją c  m u  p ro po zyc je  ra ­
dz ieck iego  sztabu  w o jskow ego . 
P ro p o n o w a ł w ów czas Z w ią ze k  
R a dz ieck i Polsce so jusz p o li ty ­
c z n o -w o js k o w y , k o a lic ję  a n ty h i 
t le ro w s k ą  z u d z ia łe m  Czechosło 
w a c ji i  k ra jó w  b a łty c k ic h , 
w sp ó lne  d z ia ła n ie  z b ro jn e  w  w y  
p a d k u  h it le ro w s k ie j a g res ji.

S z ły  ra p o r ty  do  W a rsza w y. 
B y ła  to  w ie lk a  szansa. Z w ią z e k  
R a d z ie c k i doczeka ł się o dpow ie  
dz i na  swe p ro po zyc je . A tta c h é  
M itk ie w ic z  odpow iedź  o trz y m a ł: 
Szef I I  O dd z ia łu  p łk  P e łczyń ­
s k i p o in fo rm o w a ł go, że „c z y n ­
n y  u d z ia ł ZS R R  w  w o jn ie  p o l­
s k o -n ie m ie c k ie j n ie  je s t przez 
rzą d  p o ls k i b ra n y  pod  u w agę” .

I  n ie  w z ią ł  te g o  rz ą d  p o ls k i  p o d  
u w a g ę  n a w e t  w  o b l ic z u  ś m ie r te ln e  
g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . P o d cza s  p e r ­
t r a k t a c j i  z  m is ją  a n g ie ls k o - f r a n c u -  
s k ą  w  M o s k w ie  w  d n iu  13 s ie rp n ia  
1939 r o k u  m a rs z a łe k  W o ro s z y ło w  za 
p e w n ia ł o  g o to w o ś c i Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  d o  z a w a rc ia  s o ju s z u  w o j 
s k o w e g o  p o d  w a r u n k ie m , że P o ls k a  
zg o d z i s ię  n a  p rz e m a rs z  w o js k  r a ­
d z ie c k ic h .

A lia n c i z  n ie p o k o je m  oczeki 
w a l i  o dp ow ie dz i rz ą d u  p o ls k ie ­
go. 120 ra d z ie c k ic h  d y w iz j i  p ie  
c h o ty , 16 d y w iz j i  k a w a le r ii,  5 ty  
s ięcy c ię ż k ic h  d z ia ł, 10 tys ię cy  
czo łgów , 5 ty s ię c y  s a m o lo tó w  bo 
jo w y c h  —  to  b y ły  a rg u m e n ty , 
k tó re  m o g ły  p rz e m ó w ić  do w y o  
b ra ź n i H it le ra .

19 s ie rp n ia  rzą d  p o ls k i p rze ka  
żu je  k a te g o ryczn ie  n e g a tyw n ą  
odpow iedź , a m in is te r  B eck  w  
te le g ra m ie  s z y fro w y m  do  poi-

s k ic h  p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z ­
n ych  ta k  m . in . uzasadn ia  s ta ­
n o w is k o  rz ą d u :

„ . . .O d p o w ie d z ia łe m , że  je s t  rze czą  
n ie d o p u s z c z a ln ą , a b y  te  p a ń s tw a  d y  
s k u to w a ły  o w y z y s k a n iu  w o js k o w y m  
te r y t o r iu m  in n e g o  p a ń s tw a  s u w e re n  
n e g o , P o ls k i z  S o w ie ta m i ża d n e  u -  
k la d y  w o js k o w e  n ie  łą c z ą  i  n ie  je s t  
in te n c ją  r z ą d u  p o ls k ie g o  t a k i  u k ła d  
z a w rz e ć . ..“

N ie  tr z e b a  d o d a w a ć  j a k  t a  „ p o ­
s ta w a “  n a sze g o  m in is t r a  p o d z ia ła ła  
n a  s o ju s z n ik ó w , k tó r z y ,  p ra w d ę  m ó  
w ią c ,  n ie  b y l i  w  s ta n ie  p o m ó c  P o lsce  
w  ra z ie  n a p a ś c i i  w  k o ń c u  j e j  n ie  
p o m o g li .

T a k  o to  b y l iś m y  „ g o t o w i "  t y lk o  
d o  k lę s k i ,  a  n ie  d o  d z ia ła n ia .

P o n apaści H it le ra  na Polskę, 
w y b la k łe  a fisze  z d z ia rs k ą  s y l­
w e tk ą  w o dza  i  s ło w a m i „S iln i,  
z w a rc i, g o to w i”  b u d z iły  w ię c  
ty lk o  gorycz  i  rozpacz. P o ls k i 
’ż o łn ie rz  na k rw a w y c h  fro n ta c h , 
a ludność  c y w iln a  w  m ias ta ch , 
w s ia ch  i  na d ro ga ch , p ła c i l i  w y  
soką cenę za p o lity c z n e  b łęd y , 
k tó re  p o p e łn i l i s a n a c y jn i rz ą d ­
c y  P o ls k i.

K r w i  n ie  p o s k ą p ił n ik t.. .  —  
ja k  p is a ł B ro n ie w s k i.  A le  k re w  
n ie  za s tąp i a n i w ła ś c iw y c h  so 
ju szów , a n i czo łgów  a n i sam olo 
tó w .

R. S.

Radjj d la  m ło d zień ca
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„Kształć swe 

organy śpiewu
C Z Y  Z N A C IE  pana  d o k to ra  J u liu s z a  W o lfa ?  C h yba  n ie , bo 

ó w  d o k to r  o rd y n o w a ł w e  W ro c ła w iu  przeszło  s to  la t  te m u  i 
tam że  w y d a ł „P o ra d n ik  le k a r s k i” , gdzie  m . in . zn a jd z ie m y  
w ie le  ra d  d la  k a w a le ró w , k a n d y d a tó w  na  m a łż o n k ó w  i  żon­
k o s iów . T y tu ł  tego  dość n ie z w y k łe g o  ja k  na  owe czasy d z ie łk a  
b rz m i: „P o ra d n ik  le k a rs k i d la  k o c h a n k ó w  i  m a łż o n k ó w ” .

D o k to r  W o lf  na p o czą tku  g łę  
b oko  w sp ó łczu je  k a w a le ro m  i 
k a n d y d a to m  do s ta n u  m a łże ń ­
sk iego , że z b y t su ro w e  o bycza ­
je  n ie  p o z w a la ją  im  zaspoka jać  
w  p e łn i sw o ich  nam ię tn ośc i. 
Cóż w ię c  p o w in n i czyn ić?  P rz y  
n a jm n ie j n ieco  z ła go d z ić  „n ie -  
z a do w o ln ion e  sza leńs tw a  życzeń 
z g ło d n ia ły c h ” . A le  ja k  to  z ro ­
b ić?  U n ik a ć  p o ż y w a n ia  gorczy 
cy , p ie p rz u , se le rów , szparagów  
i  z b y t w ie lk ie j ilo ś c i mięsa. 
C h ro n ić  się też trz e b a  za ba w  
fa n ta z j i,  d łu g ie g o  span ia , c ie ­
p ły c h  izb , m ie d n ic  z w ę g lem . 
P rz e c iw  n ieb e zp ieczn ym  h is to -  
ry jo m  pożyteczną  je s t —  prze  
ja ż d ż k a  po w odz ie , A  n a jle p ie j 
będzie , g d y  w s tą p isz  do zakonu  
m a łżeńsk iego , choć m a łże ńs tw o  
—  ostrzega  d o k to r  J u liu s z  —  
„ je s t  to  —  p e s tk i zg ryźć, z ja d ł 
szy ju ż  w iś n ie ” . P o w ia d a ją , że 
d z iew czyna  p o w in n a  b yć  c n o tli 
w a , a le  n ie  zawsze to  je s t do­
b re , w ię c : „M ło d z ie ń c y , n ie  
b ie rzc ie  sobie d z ie w ic y , co nadz 
w y c z a j s k ro m n ie  i  s p o k o jn ie  w y  
ch ow a n ą  je s t, bo p o te m  często 
się z c ie k a w o ś c i p rze n ie w ie rza  
m ę ż o w i” .

Co do  s p ra w y  dz iec i, to  d o k ­
to r  cen i b a rd z ie j te  „zrodzone  
z n iep ra w e go  ło ża ; za zw ycza j są 
to  na jtęższe  g ło w y , gdyż  są 
one p łod e m  c h w il i  n a tc h n io n e j, 
d z iec i zaś z p ra w eg o  loża  czę­
sto —  p ło d e m  n u d y ” . Pouczeń 
tego  ro d z a ju  je s t w  p o ra d n ik u  
w ie le . W śród  n ic h  zn a jd z ie m y  
i  ta k ie :  „K s z ta łć  sw e o rg a n y

śp iew u , to  d z ia ła  na  k o b ie ty  
szczególn ie  w  czasie p rzechadz­
k i,  w ś ró d  w o n i k w ia tó w  i  ro ­
ś lin ” .

N a s i d z is ie js i m ło d z ie ń c y  
d z ia ła ją  w  czasie p rzechadzek 
cc n a jw y ż e j śp iew em  z t ra n ­
zys to ró w . Ś w ia t s ta ł się le n iw y .

K R Y S T Y N A  B A D O R A

Coś sia go ło ledź
W  J E D N Y M  z  k o n c e rn ó w  a m e ry ­

k a ń s k ic h  p o w s ta ła  in te r e s u ją c a  k o n  
s t r u k c ja ,  z a b e z p ie c z a ją c a  p o ja z d y  
p rz e d  g o ło le d z ią .  N a z w a n o  ją  u k ła ­
d e m  p a z u r o w y m , w łą c z a n y m  p rz y  
p o m o c y  d o d a tk o w e g o  s p rz ę g ła  w  -za 
le ż n o ś c i o d  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z ­
n y c h . W  s k ła d  te g o  u rz ą d z e n ia  w c h o  
d zą  sp rzę żo n e  z  s o b ą  s p e c ja ln e  p ia ­
s ty  z  p a z u ra m i z a m o n to w a n e  na 
k a ż d y m  z k ó ł .  N a c iś n ię c ie  s p rz ę g ła  
p o z w a la  u s ta w ić  je  w  te n  sp o só b , 
że s p e łn ia ją  r o lę  ła ń c u c h ó w  p rz e ­
c iw p o ś liz g o w y c h .  P r ó b y  te c h n ic z n o  
w y p a d ły  p o m y ś ln ie .

Irańska produkcja 
przemysłowa 

wzrosła
IR A Ń S K A  P R O D U K C J A  

P R Z E M Y S Ł O W A  w y k a z u je  z 
ro k u  na  ro k  sys tem a tyczn y  i 
s tosu n kow o  duży w z ros t. M . in . 
w  ro k u  gospodarczym  1968/1969 
w y p ro d u k o w a n o  20,2 tys . sam o­
c h od ów  osobow ych (system em  
m o n ta ż o w y m , z im p o rto w a n y c h  
części), t j .  d w u k ro tn ie  w ię ce j 
n iż  w  ro k u  p op rze dn im ; p ro d u k  
c ja  e n e rg ii e le k try c z n e j w z ro ­
sła  w  ty m  czasie o je d n ą  trz e ­
c ią  i  w y n io s ła  2,4 m ld  k W h . 
P rz e m y s ł ira ń s k i w y tw a rz a  m . 
in . 1,9 tys . sam ochodów  cięża­
ro w y c h , 2,0 m in  to n  cem entu, 
138 tys . sztuk, lo dó w e k , 376 m in  
m e tró w  tk a n in  b a w e łn ia n y c h , 
p ra w ie  12 m i lia rd ó w  sz tu k  p a ­
p ie rosów .

Zona modna

P a r y ż
nie tylko dla młodych

W IE L C Y  K R A W C Y  paryscy  
o d s ło n ili k a r ty . I  co? A n o  n ic  
„w s z y s tk o ” .

J a k  zawsze p rz y  ta k ic h  o ka ­
z ja ch  p o d k re ś la  się, że n a jw a ż ­
n ie jsza  je s t je d n a k  ogó lna  lin ia ,  
n ieco  in n e  d o d a tk i, in n e  k o lo ry . 
P on iew aż je s t w  ty m  trochę  
p ra w d y , w a r to  w ię c  z a in te re so ­
w ać się co s łychać u  p ro je k ta n ­
tó w  n a s ta w io n y c h  na m n ie j sno  
b is tyczną , m łodszą  k lie n te lę , 
ja k  na  p rz y k ła d  u  P a tou , L a p i-  
dusa, C a rd in a  czy Courragesa.

Przede w s z y s tk im  zw raca  u -  
wagę d ługość, p rze w ażn ie  m in i,  
a je ś li m a x i,  to  ra c z e j p rz y  p la  
szczach i  s u k n ia c h  c o c k ta ilo ­
w ych . Pod d łu g ie  płaszcze nosi 
s ię  w te d y  zawsze b ardzo  k ró t ­
k ie  s u k ie n k i, czy spódn iczk i. 
S y lw e tk a  m a być p laska , racze j 
p ozbaw iona  w y p u k ło ś c i i  przez  
to  b a rd z ie j dziew częca  w  cha­
ra k te rze . P rz y p o m in a ć  m a ona  
—  ja k  to  ju ż  p rz y w y k ło  się o - 
k re ś la ć  —  ru rk ę  czy o łów ek... 
O siąga się to  przez s tro je  p rz y le  
gające do c ia ła  ja k  fu te ra ł,  z 
w ą s k im i d łu g im i rę k a w a m i, 
śc iągn ię te  w  ta l i i  p ask ie m , lu b  
m ające  pasek opuszczony na 
b iod ra . P rze w aża ją  za p ię c ia  na

ja k  się to  szum n ie  m ó w i —  
nowego. N a d a l m odne je s t

su w ak , lu b  też za p ię c ia  je d n o -  
rzędowe.

O s p o d n ia c h  w ia d o m o  o d  d a w n a , 
że m o ż n a  je  n o s ić  od  ra n a  do  
w ie c z o ra . N ie  są to  n ig d y  s p o d n ie  
o b c is łe ,  n ie w y g o d n e , a w rę c z  p rz e  
c iw n ie .  p o w in n y  le k k o  ro z s z e rz a ć  
s ię  k u  d o ło w i.  1 tu  m a ła  p rz e s tro  
po . S p o d n ie  m o c n o  ro z s z e rz a n e  na  
d a )ą  s ię  d la  s y lw e te k  n a p ra w d ę  
s m u k ły c h  i  w y s o k ic h  i  to  t y lk o  )a  
k o  s t r ó j  p o p o lu d n io w o -w ie c z o r o w y .  
N a  u l ic y ,  w  d z ie ń , w y g lą d a ją  w rę c z  
śm ie s z n ie . D o  s p o d n i na  je s ie ń  i  H  
m ę  n o s i s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  w y d lu  
żo n ę  ż a k ie ty ,  k a m iz e le , częs to  b a r ­
d z o  d łu g ie , p r z y p o m in a ją c e  p ła szcz  
bez r ę k a w ó w  i k o łn ie r z a ,  t u n ik i ,  ró ż  
ne  w e rs je  z a b a w n y c h  i p o m y s ło ­
w y c h  „ o r n a tó w ”  z w a n y c h  cza se m  
b e z r ę k a w n ik a m i.  S z y je  s ię  je  n a j ­
c z ę ś c ie j z d z ia n in y  w e łn ia n e j i  s y n  
te ty c z n e ) .  lu b  — n a j le p ie j  — r o b i  
n a  d r u ta c h  c z y  s z y d e łk u je .

Z  d o d a tk ó w  n a jw a ż n ie js z y  
je s t d łu g i szal, k tó ry m  dos ło w ­
n ie  m ożna  om otać szy ję , a k tó ­
rego  końce  zw ie sza ją  się n ie m a l 
do z iem i.

N a  ogó l p a ry s k ie  k o le k c je  u -  
trz y m a n e  b y ły  w  ton a ch  je s ie n i, 
tię ga no  je d n a k  ró w n ie  często  
po paste le, po k o lo ry  ja sne  i  czy  
ste.

D o  s p o d n i C o u rra g e s  la n s u je  
k o m p le t  z g ru b e j d z ia n in y  o 
s p lo c ie  p o ń c z o s z n ic z y m : s w e ­
te r  ł  r a js to p y  n o szo n e  p o d  m i-  
n i- s u k ie n k ę  o p o r t fe lo w y m  z a ­
p ię c iu .

(C A F  -  A F P )

E X B R A Y A T P rz e k ła d  W A N D Y  W Ą S O W S K IE J

Śpij spokojnie,
X

T 9
—  Proszę bardzo . O na n ap ra w d ę  lu b i ła  sw o ją  p rz y ja c ió ł­

kę i  na  p ew n o  p ow ie  pan u  w szys tko , co o n ie j w ie .
—  W obec tego  zaraz u d a m  się do d om u  pań s tw a .
—  T e ra z  n ie ch  pan  ta m  n ie  idz ie .
—  A  to  d laczego?
—  D la teg o , że E lf r ie d a  p o je ch a ła  do s w o je j m a tk i,  k tó ra  

m ieszka  w  górach , w  w iosce  A lp irs b a c h . W ró c i d o p ie ro  za 
4 d n i.

Za skoczo n y ty m  n iep o w o dze n iem  P ossberg c h w ilę  m ilc z a ł, 
co d y re k to r  w y k o rz y s ta ł,  a b y  go za py ta ć :

—  Sądzę, że u z y s k a ł ju ż  p an  in fo rm a c je , o  k tó re  p a n u  
chodz iło?

—  C h y b a  tak .
—  W  ta k im  ra z ie  m ó j p ra c o w n ik  n ie  je s t ju ż  pan u  po­

trze bn y?
I  n ie  cze ka ją c  na  odp ow ie dź , z w ró c ił się do H o ch m a ie ra :
—  Proszę w ra c a ć  do s w o je j p racy .
Po w y jś c iu  z k l in ik i  K u r t  w a h a ł się, czy  m a  je cha ć  do A l ­

p irsb a ch  B y ło  to  dość d a le ko . Poza ty m  E lf r ie d a  będzie  m o ­
że w o la ła  ro z m a w ia ć  z n im  w  obecności swego męża. N a le ­
ża łob y  może w o be c tego  poczekać je j  p o w ro tu .

Z u p e łn ie  p rz y p a d k o w o  Possberg z a u w a ż y ł w  p e w n e j c h w i­
l i ,  że je s t ś ledzony. Z  p o czą tku  w y d a w a ło  m u  się to  n ie ­
p ra w do p od ob n e , a le po z ro b ie n iu  p a ru  k la s y c z n y c h  p ró b , 
ju ż  w  to  n ie  w ą tp ił .  K to ś  go t ro p i ł ,  ro b ią c  to  zresztą  bardzo  
n ie zd a rn ie . D la  ż a r tu  K u r t  s k rę c ił szybko  w  je d n ą  z  p ro ­
s to p a d ły c h  u lic ,  a p o te m  nag le  się c o fn ą ł. P ośp iesza jący  
je go  ś ladem  c z ło w ie k  o m a l się z n im  n ie  zde rzy ł.

—  M oże pan  być  s p o k o jn y , m ó j poczc iw cze, n ie  m ia łe m  
z a m ia ru  u c iekać.

N ie z n a jo m y  s p o jrz a ł na n ieg o  ze z łośc ią  i  m ru k n ą ł:
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—  U w aża  się p an  za w ie lk ie g o  sp ryc ia rza , co?
—  W  k a ż d y m  ra z ie  za w iększego  n iż  pan , n a w e t w ca le  

się tem u  n ie  m ożna d z iw ić . J a k  m i się zda je , n ie z b y t dobrze  
w as uczą w  H e id e lb e rg u  waszego za w od u !

—  S zef p o w ie d z ia ł, że je s t pan  bezcze lnym  ło bu ze m , i  c h y ­
ba się n ie  p o m y lił.  A le  n iech  pan  n ie  będzie ta k  p e w n y  s ie ­
b ie, bo p o w ie trz e  w  H e id e lb e rg u  zaczyna  być d la  pan a  n ie ­
zd ro w e .

—  E j, czyżby?
—  M oże pan  sobie d o w c ip k o w a ć  do w o li ,  a le  te n  s ię  do­

b rze  śm ie je , k to  się śm ie je  o s ta tn i!
— T o  jeszcze zo ba czym y !
P ossberg p o rz u c ił swego n ie fo rtu n n e g o  ko legę  i  w sze d ł do  

k a w ia rn i,  s ką d  z a te le fo n o w a ł do nacze lnego  in s p e k to ra  
O b e rh o fe ra

—  P an  n acze lny  in s p e k to r?  T u  m ó w i Possberg.
—  T a k , o co chodzi?
—  P an  ż ą da ł, a b y m  in fo rm o w a ł pana  o m o ic h  poczyna­

n iach?
—  W reszcie  s ię  pan  je d n a k  zdecydow a ł?
—  C zu ję  się w  o b o w ią z k u  p o w ia d o m ić  pana , że w ła ś n ie  

p rze d  c h w ilą  s k a rc iłe m  je dn e go  z p a ń s k ic h  in s p e k to ró w , 
k tó r y  ś le d z ił m n ie  n ib y  ja k ie g o ś  przestępcę. N ie  z a p y ta łe m  
go o n a z w is k o , a le  p an  je  z  p ew nośc ią  zna, pan ie  nacze ln y  
in spe k to rze?

—  P ozw a la  p an  sobie  k p ić  ze m n ie , p an ie  Possberg? L ic z y  
p an  na  p ro te k c ję  tego s tarego  d u rn ia , Hagena... P rze kon a  
się p an  w k ró tc e , że p rz y d z ie lę  do p iln o io a n ia  pana  tak ieg o  
ty p a , k tó re g o  się p an  pozbędzie  d o p ie ro  w te d y , g d y  u w o ln i 
p an  nasze m ia s to  od  s w o je j obecności.
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■—  Jest p an  d la  m n ie  z b y t d o b ry , chcąc aż ta k  nade  m n ą  

czuw ać.
O d p o w ie d z ią  na  te  s ło w a  b y ł trz a s k  rz u c o n e j na  w id e łk i  

s łu c h a w k i. P rzez oszk lone  d rz w i k a b in y  te le fo n ic z n e j K u r t  
zobaczy ł swego p rześ ladow cę, k tó r y  s ta ł k o ło  b u fe to w e j la ­
d y , o czeku ją c  na n iego . To  znaczy, że zaczęto  z  n im  w a lk ę  
z u p e łn ie  o tw a rc ie . Ś m ie rć  K a ta rz y n y  w p ro w a d z iła  zam ie ­
szan ie  w  to  gn iazdo  os.

Possberg w r ó c i ł  d o  h o te lu , o d p ro w a d zo n y  aż do d rz w i 
p rze z  swego a n io ła -s tró ż a . G d y  w y jr z a ł  przez o kno  zo ba czy ł, 
że p o lic ja n t  p rzechadza  się po  p rz e c iw le g łe j s tro n ie  u lic y ,  
n ie  za da ją c  sobie  n a w e t tru d u , a b y  się k ry ć .  K u r t  w z ru s z y ł 
ra m io n a m i. W ido czn ie  O b e rh o fe r m ia ł n ad z ie ję , że go w  te n  
sposób zn iech ę c i do p ro w a d z e n ia  d a lszych  dochodzeń. D la  
K u r ta  b y ło  to  n ie  ty le  n iebezp ieczne, ile  k rę p u ją ce . G łó w ­
n ie  je d n a k  n ie p o k o iło  go to , że fu n k c jo n a r iu s z  p o lic j i  poz­
w a la ł sobie  na  tego ro d z a ju  pos tępow an ie . M u s ia ł być  b a r­
dzo p e w n y  s ieb ie  i  n ie  o b a w ia ć  się n iczego. P ossberg dużo  
d a łb y  za to , a b y  w id z ie ć , ja k ie  są p o w o d y  te j  pew ności.

Z a g łę b iw s z y  się w y g o d n ie  w  fo te lu , K u r t  z a p a lił pap ie rosa  
t  u s iło w a ł s k u p ić  się na p ro b le m ie , k tó r y  m ia ł rozw iązań . 
N ie  u d a w a ło  m u  się to , gdyż  m y ś l je go  w ra c a ła  w c ią ż  do  
E lżb ie ty . W  jego  w y o b ra ź n i p o w s ta ł ja k b y  f i lm  u k a z u ją c y  
p rzysz łość , k ie d y  E lż b ie ta  będzie  zawsze k o ło  n iego. O to  
w s ia d a ją  ra z e m  d o  sam ochodu , a b y  u dać  się do  swego  
dom u... O trz y m u ją  masę k w ia tó w ...  E lż b ie ta  je s t ta k  p ię k n a  
i  p ro m ie nn a ... K tó ż  ic h  żegna? A n n a  T h ie le  k iw a  im  p rz y ­
ja c ie ls k o  d ło n ią , a  o bo k  n ie j  s to i te n  s ta ry  k e ln e r  z  re s ta u ­
r a c j i  ,JZur P fa lz ”  i  m asażys ta  z k l in ik i. . .
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Szaryński
uprowadzony...?
J A K  się okazu je , n ie  t y l ­

ko  d z iec i bogatych  ro d z i­
có w  p ad a ją  o fia rą  k id n a p e  
ró w . O s ta tn io  podobny 
„ lo s ”  sp o tk a ł b. p iłk a rz a  
szczecińsk ie j A r k o n ii  —- 
W ła d y s ła w a  S zaryńsk iego, 
k tó ry  do  n ie d a w n a  jeszcze 
g ra ł w  b a rw ach  ry b n ic k ie ­
go R O W -u .

W  „P R Z E G L Ą D Z IE  S PO R  
T O W Y M ”  z 23 b m . w  
w  a r ty k u le  p t. „R o z m a w ia ­
m y  z C z y te ln ik a m i”  cy to ­
w a ne  są fra g m e n ty  lis tó w  
do re d a k c ji. O to  f ra g m e n t 
jednego z n ic h : „W  nocy z 
dnia 17 na 18 lipca br. —  
p iszą  do nas ro zża len i sym  
p a ty c y  R O W  R y b n ik  z k o ­
p a ln i C h w a ło w ic e  ko ło  
R y tm ik a  —  przedstawiciele  
K S  G órn ik  z Zabrza w  
kidnaperski sposób upro­
w ad zili naszego zawodnika  
W ładysław a Szaryńskie­
go...”

W  ty m  p rzyp a d ku , na 
szczęście M O  n ie  będzie 
m u s ia ła  wszczynać docho­
dzenia , b o w ie m  k ie ru n e k  
w  ja k im  u p row a d zon o  Sza­
ryń sk ie go  od pew nego cza­
su znany  je s t ju ż  tys ią com  
k ib ic ó w  s p o rto w y c h  w  k ra ­
ju .  (g)

W zdrowym ciele — zdrowy duch!

SA JESZCZE WOLNE MIEJSCA W SZKOLE 
ze zwiększoną liczbą godzin w.f.

Wojew. Mistrzostwa 
S trze leck ie  ORMO

N A  S T R Z E L N IC Y  s p o r to w e j n a  
T u r z y n ie  ro z p o c z ę ły  s ię  w c z o r a j X I  
W o je w ó d z k ie  M is t rz o s tw a  S t rz e le c ­
k ie  O R M O  o  p u c h a r  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  P re z . W R N . Z a w o d y  w  k tó ­
r y c h  b ie rz e  u d z ia ł  52 z a w o d n ic z e k  
i  z a w o d n ik ó w  r e p r e z e n tu ją c y c h  
S z c z e c in  i  w s z y s tk ie  p o w ia ty  p o t r w a  
¡ją 3 d n i.

! P o  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  n a  
c z o ło  ta b e li  w y s u n ą ł  s ię  E d w a rd  
W a c h o w ia k  ze S z c z e c in a , k t ó r y  u z y ­
s k a ł  266 p k t .  D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł 
W ła d y s ła w  G ó ra ls k i  ró w n ie ż  ze 
S z c z e c in a  (255 p k t . )  a  t r z e c ie  -  
m ie s z k a n ie c  G o le n io w a  -  Z y g m u n t  
G rz e s ia k  (254 p k t . ) .

Owa zwycięstwa
strzelców Pioniera
P IĘ K N Y M  sukcesem  z a w od n i 

k ó w  szczecińskiego K K S  P io ­
n ie r  z a k o ń c z y ły  się na s t rz e ln i­
c y  P Z  Ł o w ie c k ie g o  2 -d n io w e  
m ię d z y n a ro d o w e  za w od y  w  
s trz e le c tw ie  s p o r to w y m  z u dz ia  
Jem re p re z e n ta c ji s trz e lc ó w  
N R D , z k lu b u  L O K O M O T IV E  
B e r lin .

N asza n a jlep sza  za w od n iczka , 
A n n a  M a łk ie w ic z , w y g ra ła  kon  
k u re n c ję  k b k s  —  6 s ta n d a rd , a 
E ug e n iu sz  M ik o ła jc z y k  b y ł n a j 
le pszy  w  s trz e la n iu  z k b k s  —  5 
s tan d a rd . W  p u n k ta c ji d ru ż y n o - 

Iw e j z w y c ię ż y li s trz e lc y  N R D , 
I g rom adząc 8 736 p k t.  (a)

Po p o w ro c ie  z D a n ii

D Z IĘ K I  s ta ran iu  k ierow nic  
tw a  S P  n r  8 i  życzliw e­
m u ustosunkowaniu się 

W ydz. O św iaty Prez. M R N , w  
now ym  roku  szkolnym  w prow a  
dzono przy  k las ie  V  zwiększo­
ną, obow iązkow ą liczbę godzin 
w ychow ania  fizycznego. W  na ­
s tę p n ych  la ta c h  d o d a tk o w e  go­
d z in y  w f  w p ro w a d z o n e  zostaną 
ró w n ie ż  w  k la sach  V I ,  V I I  i ' 
V I I I .

Z A J Ę C IA  będą o d b y w a ły  się 
w  god z in ach  p rz e p o łu d n io w y e h , 
co dz ie n n ie  po  g od z in ie , w  su­
m ie  w ię c  6 g odz in  w  ty g o d n iu , 
d la  d z ie w czą t i  ch łop có w . K la ­
sa V  lic z y ć  będzie  z n o w y m  ro  
k ie m  s z k o ln y m  40 u czn ió w .

Pomoc ze strony W ydz. O - 
św iaty  w yraża  się m .in . w  skie 
row an iu  do SP n r  8 n a jle p ­
szych sił pedagogicznych. K o ­
m ite t  R o d z ic ie ls k i p rz y rz e k ł 
n a d to  zo rg a n iz o w a n ie  „s p o rto w  
co m ”  d o d a tk o w y c h  p o s iłk ó w  
śn ia d a n io w y c h , a O ZK osz. za­
p e w n i szko le  s p rzę t i  sp o tk a n ia  
to w a rz y s k ie  z in n y m i o k rę g a m i.

W  bież. ro k u  p la n  p rą c y  oprą  
co w an y  p rzez  m g ra  Ja na  P ia ­
skow ego , p rz e w id u je  udzia ł je ­
go podopiecznych w  m istrzost­
w ach P olski w  m in i-ko szyków - 
ce, n a to m ia s t w  la ta c h  p rzysz ­
ły c h  n as ilen ie  za jęć  s k ie ro w a ­
ne zostan ie  na gim nastykę ogól 
norozw ojow ą z szerokim  uwzględ  
nien iem  g ier sportow ych, zw ła ­
szcza koszyków ki i p iłk i s iatko­
w e j. N ie  są też  w ykluczone wy  
jazd y  zagraniczne na spotkania

z m łodzieżą szkolną innych k ra  
jo w  socjalistycznych.

PO  P R Z E P R O W A D Z E N IU  E - 
L IM IN A C J I  o kaza ło  się, że w  
k la s ie  ze zw iększoną  o bo w ią zko  
w ą  lic z b ą  godz in  w f  są jeszcze 
w olne m iejsca! D o d a tk o w y  
s p ra w d z ia n  p rz e p ro w a d z o n y  zo 
s ta n ie  w  n a jb liż s z y  p ią te k , 29 
bm . o godz. 11, o be jm o w a ć  bę­

dz ie  b ieg  60 m , sko k  w  dal, 
r z u t  p i łk ą  ręczną  i  w y s k o k  do- 
s iężny . Z a sad n iczym  w a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  są je d n a k  d ob re  w y ­
n ik i  nauczan ia , d o b ry  s tan  zd ro  
w ia  i  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i f i ­
zyczne (w z ros t) . K ie ro w n ic tw o  
S p  n r  8 zaprasza na s p ra w d z ia n  
za in te re s o w a n y c h  u c z n ió w  w ra z  
z ro d z ic a m i, (a)

Przed Centralną Spartakiadą Młodzieży

Koszykarkiznają już
swoich przeciwników

J A K  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  in ­
fo rm o w a liś m y  —  w  g raęh  ze­
s p o ło w y c h  na  C e n tra ln e j S p a r­
ta k ia d z ie  M ło d z ie ż y  w  P ozna ­
n iu ,  je d y n y m  zespołem  b ro n ią ­
cym  naszych b a rw  —  będą ko­
szykarki.

O s ta tn io  W y d z ia ł  G ie r  ł  D y s c y p l i  
n y  P Z K o s z . d o k o n a ł  p o d z ia łu  f i n a l i  
s tó w  n a  d w ie  g r u p y .  D ru ż y n a  szcze. 
c iń s k ą  w a lc z y ć  b ę d z ie  w  g r u p ie  
„ B ” , a j e j  p r z e c iw n ik a m i b ę d ą  r e ­
p r e z e n ta c je  m . Ł o d z i,  L u b l in a ,  i  
g o s p o d a rz a  z a w o d ó w , P o z n a n ia . W  
g r u p ie  „ A ”  n a to m ia s t  g r a ją  B y d ­
goszcz , W a rs z a w a  m .,  W ro c ła w  m . 
i  K r a k ó w  m .

R o z g r y w k i  e l im in a c y jn e  w  g r u ­
p a c h  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  2— 4 
w rz e ś n ia .  W  s o b o tę  6 w rz e ś n ia  r o ­
z e g ra n e  z o s ta n ą  p ó ł f in a ły ,  a w  n ie ­
d z ie lę  7 w rz e ś n ia  — p o je d y n k i  f i n a ­
ło w e .

W  g ru p ie  „ B ”  n a jg ro ź n ie js z y  
m i r y w a la m i naszych  d z iew czą t

będą  n ie w ą tp liw ie  koszykark i 
Ł odzi i  Poznania.

O becn ie  zespół szczecińsk i, 
po  p o w ro c ie  ze z g ru p o w a n ia  w  
G o rzo w ie , k o n ty n u u je  t re n in g i 
w  h a li.  (g)

Arkonio gra futro
z Górnikiem Wałbrzych

P IŁ K A R Z E  szczecińskiej I i - l ig o w e j A rk o n ii w ró c ili wczo­
r a j  z D an ii, gdzie w  team ie z F lo tą  Świnoujście  rozegra li to w a ­
rzyski mecz z reprezentacją  m iasta Nakskov.

N A  S T A D IO N IE  , w a r­
s z a w sk ie j S k ry  t rw a ją  in ­
ten syw n e  p rz y g o to w a n ia  do  
to ie lk ie g o  m ięd zyna ro d ow e ­
go m ity n g u  le k k o a tle tó w .

N a  z d ję c iu : m is trz  o lim ­
p i js k i,  A m e ry k a n in , Too- 
m e y (na  p ie rw s z y m  p la n ie )  
z u zna n iem  w y ra ż a  się o 
nasze j n o w e j ta r ta n o w e j na  
w ie rz c h n i.

(C A F  —  te le fo to )

W  J U T R Z E J S Z Ą  środę czeka 
ftrk o ń c z y k ó w  k o le jn y  m ecz m i­
s trz o w s k i,  ty m  ra ze m  z G Ó R N I 
K IE M  W a łb rz y c h . J a k  w ie m y , 
je s t to  zespół zawsze g ro ź n y , o 
czym  p rz e k o n a ł s ię  dość n ie p rz y  
je m n ie  b y d g o s k i W K S  Z A W I­
S Z A , tra c ą c  p u n k t  na w ła s n y m  
b o is k u . W  n ie d z ie lę  G ó rn ik  u - 
le g ł w p ra w d z ie  S T A L I  M ie le c  
w  s to su n ku  0:2, ja k  je d n a k  in ­
fo rm u ją  s p ra w o zd a w cy , sp o tka  
n ie  było c ie kaw e  i  u trz y m a n e  
n a  jd o b r jm i p oz io m ie  te c h n ic z ­
n y m .

G oście  p rz y je ż d ż a ją  do nas w  
s w o im  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie , 
a  w ię c  z S o la rze m , K a n ie w ­

s k im , Z a c z y ń s k im , W i tk o w i-  
czem, B a lc e rz a k ie m , K o rz e n io w  
sk im , S w obodą, D ą b ro w s k im , 
G a r ło w s k im , P ru c h n ic k im  i  P a­
n icem , rez . S zw a bo w icz . W  ze­
spo le  w a łb rz y s k im  n a js iln ie js z ą  
fo rm a c ją  je s t o bron a , w ie le  o - 
k la s k ó w  w  do tychczasow ych  
s p o tk a n ia c h  lig o w y c h  zb ie ra  ta k  
że b ra m k a rz  S o la rz .

Z a w o d y  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
ro z p o c z y n a ją  s ię  o godz. 17, po­
p rzedzone  będą m ię d z y g ru p o - 
w y m  f in a łe m  d ru ż y n  p o d w ó rk o  
w y ć h  zespo łu  c h ło p c ó w  s ta r­
szych. P oczą tek  p rze dm e czu  o 
godz. 14.30. (a)

Mityng na tartanie
i mecz

Polska-Korwegia w TV
T E L E W IZ J A  P O L S K A  

p rze p ro w a d z i w  n a jb liż ­
szych dn ia ch  d w ie  bezpośred 
n ie  tra n s m is je  z im p re z  
s p o rto w ych . I  ta k  w  środę 
o godz. 16.30 oglądać bę­
d z iem y re la c ję  ze spo tka ­
n ia  to w arzysk ieg o  w  p iłce  
nożnej Po lska  —  N o rw e ­
g ia, n a to m ia s t w  p ią te k  zo­
baczym y  p re m ie rę  le k k o ­
a tle tyczn ą  na ta r ta n o w e j 
b ie ż n i w a rszaw sk iego  sta­
d ion u  S k ry . S ta rto w a ć  bę­
dz ie  ca ła  po lska  czo łów ka, 
o raz lic z n a  e k ipa  z a w o d n i- 
k ó w  U S A . (m)____________

To laintoresuje 
kibiców...
S P O T K A N IE  p iłk a rs k ie  Pogo 

n i z b y to m s k ą  P o lo n ią  n ie  p rze 
s ta je  b yć  te m a te m  ro zm ó w  
szczecińskich  k ib ic ó w . K to ś  o - 
b iic z y ł n aw e t, że w  I  lid z e  o b y ­
d w ie  d ru ż y n y  d o tychczas g ra ły , 
ze s o b ą '17 ra zy , a s tosunek b ra  
m e k  w y n o s i 24:20 n a  korzyść  
P o lo n ii.  P o r to w c y  w y g ra l i  sześć 
sp o tka ń , p ięć  z re m is o w a li, *a  
sześć p rz e g ra li.  (a)

Zanim uderzy gong...

Narada działaczy 
b o k s e r s k ic h
W  L O K A L U  P Z B  w  W arsza­

w ie odbyła się ogólnopolska na ­
ra d a  działaczy bokserskich, w  
k tó re j udzia ł w z ię li: przew odni 
czący w ydzia łów  spraw  sporto­
w ych okręgow ych zw iązków  
bokserskich.

T E M A T E M  n a r a d y  b y ł  z b l iż a ją c y  
s ię  sezon. J e d n y m  z  g łó w n y c h  za ­
g a d n ie ń  b y ła  s p r a w a  je d n o l i t e j  k ła  
s y f i k a c j i  s p o r to w e j  z a w o d n ik ó w .  
U s ta lo n o ,  że d o  6 w rz e ś n ia  w s z y s t 
k ie  o k r ę g i p rz e d s ta w ią  l i s t y  s k la s y ­
f ik o w a n y c h  z a w o d n ik ó w .  Z g o d n ie  
z z a rz ą d z e n ie m  G K K F iT  z a w o d n ik  
s ła b o  w y s z k o lo n y ,  a  w ię c  p o s ia d a  
ją c y  k la s ę  I I I  n ie  b ę d z ie  m ó g ł 
w a lc z y ć  z  p ię ś c ia rz e m  I  lu b  m i ­
s t r z o w s k ie j k la s y .  P rz e p is y  d o p u s z ­
c z a ją , że  s p o tk a ć  s ię  b ę d ą  m o g li  
z a w o d n ic y ,  k tó r y c h  o ż le l i  r ó ż n ic a  
t y l k o  je d n e j  k la s y .  U z g o d n io n o  
r ó w n ie ż ,  że r o z g r y w k i  o P u c h a r  
J u n io r ó w  P Z B  i  P u c h a r  M ło d z ie jto  
w y  G K K F iT  o d b ę d ą  s ię  w  c ią g u  
je d n e g o  r o k u  o ra z  że z a w o d n ic y  — j u  
n io r z y  w  w y ją t k o w y c h  w y p a d k a c h  
b ę d ą  m o g li  j u ż  p o  r o z e g r a n iu  5 
w a lk  k o n t r o ln y c h  u z y s k a ć  p ra w o  
s ta r t u  w  r o z g r y w k a c h  d r u ż y n o ­
w y c h .

U Z N A N IE  ż e b ra n y c h  z n a la z ł r ó w ­
n ie ż  p r o je k t  w y d z ia łu  s p o r to w e g o  
P Z B , m ó w ią c y  o  ty m ,  a b y  p rz e jś c ia  
z a w o d n ik ó w  z k lu b u  d o  k lu b u  o d  
b y w a ły  s ię  t y l k o  w  s ty c z n iu  i w  
g r u d n iu ,  o ra z  w  l i p c u  i s ie r p n ia .

B a rd z o  s z e ro k o  o m a w ia n o  spea 
w ę  s p a r ta k ia d y  b o k s e r s k ie j ,  k t ó r a  
r o z p o c z n ie  s ię  31. b m . w e  W r o c ła ­
w iu .  Z  l i s t y ,  z g ło s z o n y c h  p rz e z  p o ­
s z c z e g ó ln e  o k r ę g i ,  P Z B  s k r e ś l i ło  16 
z a w o d n ik ó w  ze w z g lę d u  n a  ic h  m ło  
d y  w ie k .  O g ó łe m  z g ło s z o n o  2S6 za ­
w o d n ik ó w ,  w  t y m  ‘ aż  20 w  w a d z e  
c ię ż k ie j.  S z c z e c in  — j a k  ju ż  i n f o r ­
m o w a l iś m y  —  z g ło s i ł  1") z a w o d n i­
k ó w ,  b e z  w a g i  ‘p ó łc ię ż k ie j .

Porażka siatkarzy
W  M iń s k u ,  s to l ic y  b ia ło r u s k ie j  

S R R  r o z p o c z ą ł s ię  m ię d z y n a r o d o w y  
tu r n ie j  s ia t k ó w k i  m ę s k ie j w  k tó r y m  
b io rą  u d z ia ł  z e s p o ły  P o ls k i,  B u ł­
g a r i i ,  J a p o n ii ,  Z S R R  i  m ło d z ie ż o w a  
R e p r.  Z S R R . W  p ie rw s z y m  m e c z u  
B u łg a r ia  p o k o n a ła  P o ls k ę  3:0 (15:8, 
15:7, 16:14).

TEATRY

P O L S K I  „ W i l k i  w n o c y ”  g . 19.30. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  „ H e n r y k  I V "  g ,
10.30. M U Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y .

D E L F IN  ( t e ł .  468-78) „ P o lo w a n ie  n a  
m u c h y "  g . 10, 13, 15.39, 18.15, 21
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ,  K O S M O S  ( te ł.  
355-02) „ K o b ie ta  w ą ż "  g . 9, 11.15,13.30 
i®, 18.30, 21 a n g . o d  la t  16 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) , D E R B Y  „ W i e l k i  w y ś c ig "  g .  
20 U S A  o d  ł a t  ł ł ,  C O L O S S E U M  
( te l.  456-18) „ Ś m ie r ć  I n d ia n in a "  g .  
10, 12 r u m .  o d  l a t  11, „ K o lu m n a  
T r a ja n a ”  g . 14, 17, 20 r u m .  o d  l a t  
14, ( w t o r e k  i  ś ro d a ) .  B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „ P o m y łk a  s z p ie g a ”  g . 10.30,
13.30, 17, 20 ra d ź . o d  l a t  14 ( w t o r e k  
i  ś ro d a ) ,  O G R O D O W E  „ J a k  u k ra ś ć  
m i l i o n  d o la r ó w ”  g . 20.15 U S A  o d  
la t  14, P O L O N IA  ( te ł.  218-34) „ C z ło ­
w ie k  z H o n g k o n g u ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 f r . - w ł .  o d  la t  14
( w to r e k  i  ś ro d a ) ,  M A R S  „ K o b ie ta  
j e s t  k o b ie tą ”  g . 18, 20 f r .  o d  la t  18, 
F A L A  „ D r o g a  B r i g i t t e ”  g . 17, 19.15 
U S A  od  l a t  14, P IO N IE R  „ D y w e r -  
s a n c j"  g . 10, 12, 14 ju g .  o d  la t  14# 
„ W  k r a in ie  d z iw n y c h  z w ie r z ą t "  
g . 16 r a d ź .  o d  l a t  11, „ W a le t  p ik o ­
w y ”  g . 18, 20 p o i .  o d  l a t  16, „ N a ­
p a d  s tu le c ia ”  g .  22 a n g . o d  l a t  18, 
w  ś ro d ę  w  m ie js c e  f i l m u  „ W a le t  
p ik o w y ”  f i l m  p t .  „ T a b l ic z k a  m a rz e  
n ia ”  g . 13, 20 p o i .  o d  ł a t  1 4 ..S Z M A  
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ D z ie w ic a  d la  
k s ię c ia ”  g . 17.30, 19.30 w ł . - f r .  o d  ł a t  
18, M E W A  ( Ż e le c h o w o )  „ I m io n a  r a i 
ło ś c i”  g . 18 f r  o d  l a t  18, P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ A r s e n  Ł u p in  c o n tr a  
A rs e n  Ł u p in “  g . 18, 20.15 f r .  o d  la t  
14, H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ M a r y s ia  i  
N a p o le o n ”  g . 17 p o i .  o d  l a t  12, 
„ D w a  ty g o d n ie  w e  w rz e ś n iu ”  g . 
19 f r . - a n g .  o d  l a t  16, B A J K A  ( P o l i ­
ce) „ K o b ie ta  i  m ę ż c z y z n a ”  g . 17, 
19 f r .  oS  l a t  16, S Y R E N K A  (J a s ie  
n ic a )  „ U d r ę k a  i  e k s ta z a ”  g .  19 w ł .  
o d  l a t  14, B I A Ł Y  Ż A G I E L  ( T rz e ­
b ie ż )  „ G r in g o ”  g . 19 w ł .  o d  l a t  16, 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ C z e k a ją c  n a  ż y ­
c ie ”  g . 17, 19 a n g . o d  l a t  16, D A R  
(S ta rg a r d )  „ Ż y c ie  z ło d z ie ja ”  f r .  o d  
l a t  16 g . 16. 18, 20, P A N O R A M A
(S L a rg a rd ) -  „ N ie z ło m n y  W ik in g "  
U S A  o d  l a t  11, W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ S id ła ”  a n g . -k a n a d .  o d  l a t  16, R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  „ S ło d k i  p t a k  
m ło d o ś c i”  U S A  o d  l a t  16, W E N U S  
( G o le n ió w )  „ L o la ”  f r . - w ł .  o d  l a t  16. 
T P P R  —  a i .  W o js k a  P o ls k ie g o  66 
f i l m  „ P o ż y je m y  d o  p o n ie d z ia łk u " ,  
ra d ź . o d  l a t  12.
F O T O P L A S T Y K O N  —  a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  „ P o d r ó ż  p o  W ło s z e c h "

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 s z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I - X V I I  
w . ;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i p o ls k ie j ;  
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t szcz e c iń ­
s k ic h ;  p o k a z  b r o n i  X V I I I - X I X  w . ;  
160 la t  b i t w y  p o d  R a s z y n e m  g o d z . 
11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o l.  
s k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 lat# 
ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y ­
b o łó w s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  p r e h is to r ia  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o : p r z y ro d a , k u l  
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j ; z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a , rz e m io s ł p o k r e w n y c h  1 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  V  
W y s ta w a  P o ls k ie j G r a f ik i  M a r y n i ­
s ty c z n e j g o d z . 11— 17; Z A M E K  — m a  
la r s tw o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  — 
p o ś m ie r tn a  w y s ta w a  p ra c  T a d e u s z a  
H a b e r k i g . 10 -18 ; B W A  -  S ta - ro m ły ń  
s k a  27 -  W y s ta w a  m a la r s tw a  H a l in y  
B ie lc z y k  g . 11-17.

0 YÍÚ R Y

S Z P IT A L E

C H IR U R G IC Z N Y  —  P o m o r z a n y  I I I ,  
W E W N Ę T R Z N Y  — S z c z e c ih -G o lę e i-  
n o , P O Ł O Ż N IC Z Y  —  P io t r a  S k a r ­
g i ,  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  
W o jc ie c h a  7, g. 19—7, O G Ó L ­
N A  -  J e d n . N a r o d o w e j 12 c a łą  d o b ę ;  
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  P ia s tó w  
1 -  g . 2 0 -8 , P R Z Y C H O D N IE  S K O R - 
N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l .  H .  P a  
b o ż n e g o  14 -  g . 8 -1 7 ; a l.  M . B u c z k a  
49/42 -  g . 8 -1 7  1 1 9 -7 ; u l .  W . P o la  
6  -  g . 8 -1 6 ; u l .  K a p i ta ń s k a  -  g . 
8 -1 5 ; a l. W o js k a  P o ls k ie g o  161 £f. 
8 -1 7 ; u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  7« 
-  g. 10-16.

A P T E K I

N r  2 M ic k ie w ic z a  101, N r  4 a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  14, a l .  W y z w o le n ia  11.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 ( D ą b łe ) ;  N R  
12 ( P o d iu c h y ) .

Dziękujemy...
. . .P R Z O D O W N IK O M  t u r y s t y k i  k o  

la r s k ie j  za p o z d r o w ie n ia  z t r a s y  
ju b i le u s z o w e g o  r a jd u  „ s z ta f e t y  d o ­
o k o ła  P o ls k i ” , o rg a n iz o w a n e g o  
p rz e z  k lu b  k o la r s k i  „8 8 ”  p r z y  
P T T K ,

. . .Z A W O D N IK O M  i  k ie r o w n ic t w u  
s e k c j i  k o s z y k o w e j M K S  P o g o ń  za  
p o z d r o w ie n ia  z  o b o z u  k o n d y c y jn o -  
s z k o łe n io w e g o  w  G o rz o w ie  W ik o . ,  

. . .P Ł Y W A K O M  s ta rg a rd z k ie g o
N e p tu n a  z a  p o z d r o w ie n ia  z o b o z u  
k a d r y  P Z P  w  S ta lo w e j W o li ,

. . .T U R Y S T O M  m o to ro w o z o w n i
P K P  za m i łą  k a r t k ę  z  K a s p ro w e g o  
W ie rc h u ,  (a )
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26 S IE R P N IA  
W T O R E K

| D Z IŚ : M a r i i  

J U T R O : Józefa

POGODA
W ZR O S T zachm urzen ia , 

p ó ź n ie j opady deszczu. Tem  
p e ra tu ra  m a ksym a ln a  16 st. 
C. W ia try  s łabe z  k ie ru n ­
kó w  p o łu d n io w y c h , p óźn ie j 
zachodnie , n as ila jące  się.

BADA DMIA
R C Z T  W  T Y M  R O K U  
^  sk ła da łe ś  s w o ją  k s ią ­
żeczkę oszczędnościową do 
oprocen tow an ia?  Je że li n ie  
—  zrób  to. P ien iądze  na 
pew no C i s ię  p rzydadzą.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
10.00 W ia d o m o ś c i.  10.3® C z a rn y  k a ­
n a ł .  11.00 K o n c e r t  ( f i lm  a rc h .) .  12.15 
W ia d o m . 12.25 T e s t. 14.15 H is to r ia  
b ie d n e g o  H a s s a n a  ( f i lm ) .  16.10 Z  w i  
z y tą  w  I s la n d i i .  15.35 G im n a s ty k a .  
16.45 O d w y b rz e ż a . 16.30 K o t  i  z a ją  

c z e k . 17.00 W ia d o m o ś c i.  17.05 W y ja z d  
w  n ie z n a n e . 18.05 R a d z ie c c y  s tu d e n  
c i .  13.30 K u c h a r z  r a d z i.  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.00 M a g a ­
z y n  w ie d z y  i  te c n h ik i ,  19.20 T e le re - .  
k la m a .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 19.30 
W ia d o m o ś c i.  20.00 P ie ś n i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.00 R a tu j  s ię , k t o  m o ż e  
( f i lm  ra d ź .) . 22.25 O s ta tn ie  w ia d o ­
m o ś c i, 22.45 G ra  M a n to v a n i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 13, 20, 23, 24. 
16.05 G o d z in a  d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p  
c ó w .  16.15 R y tm y  m ło d y c h .  16.30 R e 
p o r te r  p r z y  ty m  b y ł .  17 K o re s p o n  
d e n c ja  z  W ło c h . 17.16 R y tm y  m ło ­
d y c h .  17.35 R a d io s to p  b ia ło s to c k i .  
17.45 Ż  m u z y c z n y c h  w y d a rz e ń  m ie ­
s ią c a . 18.05 S p o tk a n ie  z  T e m id ą . 
18.25 Z  tw ó r c z o ś c i S t . M o n iu s z k i.  
18.50 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  10.45 
D la  d o m u  i  d la  c ie b ie .  19.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 19.25 W a lc , c h a r le s to n , 
q u ic k  s te p , r u m b a  i  bossa  n o v a . 
20.47 K r o n ik a  s p o r to w a . 21 T e a t r  P R  
—  „ L u d w is ia ” . 22 S y lw e tk a  k o m p o  
z y to ra .  22.45 K o n c e r t  n a  k la r n e t  ł  
b ig -b a n d , 23.10 P rz e g lą d y  1 p o g lą d y . 
23.20 Z e s p ó ł J .  M il ia n a .  23.40 M e lo  
d ie  p rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  I I

14.05 O r k ie s t r a  S t. R a c h o n ia . 14.45 
P ie ś n i c h ó rą ln e . 15 Z  p ły to te k i  „ P o l  
s k ic h  N a g ra ń ” . 16.16 R a d io re k la m a .
16.30 K o m e n ta r z  m o r s k i .  16.37 S z a fa  
g r a .  17 P A W . 17.16 F e l ie to n  W . G ło  
w a c z a . 17.25 M u z y k a  d la  c ie b ie , 
17.50 H is to r ie  w  d u r  i  w  m o l l .  18.20 
W id n o k rą g .  19.17 W  r y t m ie  n a  3/4.
19.30 T e a tr  T V  „P rz e p ra s z a m  b a r ­
d zo , p a r d o n ” . 20 P o  F e s t iw a lu  C h o ­
p in o w s k im  w  D u s z n ik a c h . 20.45 
„ Ż e ń c y ” . 20.55 S p a c e r w a r s z a w s k i­
m i  u l ic a m i  —  p io s e n k i.  21.16 U tw o  
r y J .  S. B a c h a . 21.30 „ D z ia d e k “ , 21.50 
A l f a b e t  o r k ie s t r  r o z r y w k o w y c h .  
22.27 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.30 R e 
w ia  o r k ie s t r .

P R O G R A M  I I I

r a  za 5 g ro s z y  — „ J a ś  i  M a łg o s ia ” . 
18.25 N a g ra j  i  z a ś p ie w a j.  18.40 N ic  
w s p ó ln e g o  z w e s te rn e m . 19 M a ła  
e n c y k lo p e d ia  w ie lk ie g o  d r a m a tu .  
19.30 C h ło p c y  ś p ie w a ją  o d z ie w c z ę  
ta c h .  19.45 D z ie w c z ę ta  ś p ie w a ją  o 
c h ło p c a c h . 20 O k ie n k o  lu b e ls k ic h  
fa c e c jo n is tó w .  20.20 N o w e , n o w sze  
i  n a jn o w s z e . 21 lu d z ie  z  k o m p a n ii  
„ Ż n iw ia r z ” . 21.20 P ió r k ie m  Ib is a . 
21.40 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  
21.50 S u i ta  ty g o d n ia ,  „ K o p c iu s z e k ” . 
22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 
w ie c z o ró w  — A .  S y lv e s tre .  22.15 
C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć  „ Z a k lę t y  
d w ó r ” . 22.45 P rz e b o je  zza A t la n ­
t y k u .  23 „ L a m b r o ” . 23.05 K o n c e r t  
t y l k o  d la  m e lo m a n ó w . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  M . F a i t h f u l l .

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P ro g ra m  d n ia ,  16.30 O p o ­
w ie ś ć  z  w y d m ,  16.50 D z ie n n ik  
T V ,  17 F i lm  k r ó tk o m e t r a ż o w y .  
17.13 T e le w iz y jn y  E k r a n  M ło d y c h .
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n i k  T V .  20 P o w s ta ń c y , p ro g ra m  d o ­
k u m e n ta ln y .  20.30 „ C z ło w ie k  k tó re ­
g o  k o c h a m “  -  f i lm  p ro d . ra d ź . 22 
J ^ e k tu ry  w sp ó łc z e s n e . 22.10 D z ie n n ik  
T V .  22.25 P ro g ra m  n a  d z ie ń  n a s tę p ­
n y .

Ś R O D A

10 „ W ia n o ”  —  f i l m  fa b .  p r o d .  p o i .  
16.2« P r o g r a m  d n ia .  16.30 M e c z  p . 
n o ż n e j P o ls k a  -  N o rw e g ia , 18.15 
F i lm .  16.30 „ H is t o r ia  z  n a g im  c h ło p  
c e m ” . 18. R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 
20.05 P o lig o n  m a s z y n . 20.45 „ Z a m e k  
n a  C z o rs z ty n ie ”  — in s c e n iz a c ja  T V  
o p e r y  K .  K u rp iń s k ie g o ,  21.35 „ Ś w ia ­
t o w id ” . 22.05 P K F .  22.15 „ S p r y tn a  
d z ie w c z y n a ”  — n o w e lk a  f i lm o w a  
p r o d .  f r .  22.40 D z ie n n ik  T V .  22.55 
P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y .

P R A C A

S A M O D Z IE L N A  g o sp o ­
s ia  d o c h o d z ą c a  p o tr z e b ­
n a . J a g ie l lo ń s k a  80, p r a ­
c o w n ia  k r a w ie c k a . 
O P IE K U N K A  d o  ro c z ­
n e g o  d z ie c k a  p o trz e b n a . 
W ia d o m o ś ć : u l .  M ic k ie  
w ie ż a  151/7. 8320-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  G -m ie s ięczn eg o  
d z ie c k a . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  po d  
8243.
P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o  
d z ie c k a  n a  s ta łe  lu b  d o ­
c h o d zą cą . K o n ie c z n e  re ­
fe re n c je . S zcze c in , u l .  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  40/11, 
te l.  258-52. 8302-G
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca o p ie k u n k a  d o  d z ie c ­
k a . A l .  W y z w o le n ia  87/3.

8253-G

N IE R U C H O M O S  C I

S P R Z E D A M  o g ró d  z  p o ­
z w o le n ie m  b u d o w y  b l iź -

25 s ie rp n ia  1969 ro k u  po c ię ż k ie j chorob ie  
z m a rł nasz N a jukochańszy  M ąż, O jc iec , D ziadek 

i  B ra t

Wacław Mielcarek
C Z Ł O W IE K  O W IE L K IM  SERCU 

w ie lo le tn i p ra c o w n ik  Szczecińskich Z a k ła dó w  
G ra fic z n y c h

o czym  z g łę b o k im  bó lem  z a w ia d a m ia ją  
Ż O N A , C Ó R K A , W N U C Z K A , 

S IO S TR A  I  Z IĘ Ć
Pogrzeb odbędzie  s ię  w  d n iu  27. V I I I .  1969 r. 

o godz. 10.00 na C m en tarzu  C e n tra ln y m .

25 S IE R P N IA  1969 R. Z M A R Ł

Wacław Mielcarek
la t  64

b y ły  d łu g o le tn i g łó w n y  ks ię go w y  Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  i  ks ię go w y  P K Z P , odzna­
czony M edalem  10-lecia  P o ls k i L u d o w e j o raz  

S re b rn ym  i  Z ło ty m  K rz y ż e m  Zas ług i.

Pogrzeb odbędzie  się w  d n iu  27 s ie rp n ia  o godz. 10 
na C m en ta rzu  C e n tra ln ym .

W  Z m a rły m  s tra c iliś m y  p raw ego  cz ło w ie ka  
i  dobrego kolegę.

CZEŚĆ JEG O  P A M IĘ C I!

W y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  
s k ła d a ją

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O  
D y re k c ja , R ada Za k ła do w a , Rada 
R obotn icza  i  Podst. O rg . P a r ty jn a  

S zczecińskich Z a k ł. G ra fic z n y c h

n ia k a  w  w i l lo w e j  d z ie l­
n ic y  P o z n a n ia . T e l.  W a r  
sza w a  34-00-42 w e w n . 92.

8324-G
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  s p ó ł­
d z ie lc z e  2 p o k o je  z k u c h  
n ią  lu b  in n e  w ła s n o ś c io ­
w e . O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń  S zcze c in  p o d  8240.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ K S Z Y  w y b ó r  
o fe r t  p o s ia d a  P r y w a tn e  
B iu r o  M a tr y m o n ia ln e  
„ S y r e n k a “ , W a rs z a w a , 
E le k to r a ln a  11. In fo r m a ­
c je  10 z ł  z n a c z k a m i.

8152-K

R O Ż N E

P R Z E P R A S Z A M  ob . E u ­
g e n iu s z a  U rb a s ia  z a m . 
S zcze c in , u l .  E . P la te r  
87a/7 za o b ra ż e n ie  go  w  
d n iu  10. V I I I .  1969 r .  -  
E u g e n iu s z  M u s z y ń s k i,  
S zcze c in , u l .  E . P la te r  
87a/5. 8300-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , E d w a rd  D y d o . te !. 
367-18. 7442-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
ne , te l.  75-821, D u d z ik .

8097-G

K U P N O

S A M O C H Ó D  „ L u b l in “  
lu b  „ S ta r “  k u n ię .  W ia ­
d o m o ś ć : te l.  364-80 o d  
g o d z . 7 d o  15 w  d n i p o ­
w s z e d n ie  te l.  726-80 od  
g o d z . 17 d o  21.

8315-G
N A T Y C H M IA S T  k u p ię  
n o w e g o  „ W a r tb u r g a “ . 
„ S k o d ę “  Tub „ M o s k w i­
c za “ . O fe r t y :  B iu ro
O g ło sze ń  S zcze c in  po d  
8317.

S P R Z E D A Ż

M A T E R A C  e le k t r y c z n y  
p rz e c iw  o d le ż v n o m  s p rz e  
d a m . T e l.  235-85 eodz. 
17-19. 8271-G
F U T R O  i  b ła m  z  c z a r­
n y c h  ła p e k  k a r a k u ło ­
w y c h .  n o w e  sp rze d a m . 
T e l.  32-102 od  go dz . 8 
d o  15. 8296-G
S K U T E R  „O s a “  150 s p rze  
d a m . u l .  W a w e ls k a  2/4 
o d  g o d z . 16- 18.

8298-0
G A R A Ż  b la s z a n y  m o to -  
c v k ło w y  s p rz e d a m . H o ­
ża 16/2. 8309-G
R 4 T ) !0  . .M e n u e t“  n o w e  
s p rz e d a m . W ito ld  R ed -' 
le w s k i.  K r .  J a d w ig ’ 3R/22.

8313-G
F A P .R Y C Z N IE  n o w a . e -  
le k t r v c z n ą .  w ie lo c z y n ­
n o ś c io w a . w a liz k o w a  m a  
s z v n ę  d o  s z y c ia  m a r k i  
. T u ła “  ta n io  sp rz e d a m . 
T e ! .  444-54. 8314 -G
O K A Z Y J N IE  sn rze d a m  
fo r t e o is n  i  m e b le . A l.  
W y z w o le n ia  4/1.

8321-G
P IA N IN O  m - k i  , .V o ig e l“  
k rz y ż o w e . n łv ta  m e ta lo ­
w a . s n rz e d a m . T e l.  od  
g o d z . 1 t d o  18. 342-10, W 
n ie d z ie lę  752-80.

8323-G
S K U T E R  . .P eu e e o t "
s n rz e d a m . U l .  P o c z to w a  
40/9 p o  g o d z . 16.

frws-O

T A K S O M E T R  „ H a id a “  
sp rz e d a m , te l.  210-01.

8326-G
S A M O C H Ó D  n o w y  „ W a r  
szaw a“  c o m b i sp rz e d a m . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  p o d  8263. 
O K A Z Y J N IE  sp rze d a m  
m o to c y k l „ H a r le j “  750 
s ta n  d o b r y .  S z a ro tk i 18/3.

8241-G
„ J U N A K A “  ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l. 742-46 Od godz. 
18 d o  20. 8273-G

A K O R D E O N  „ W e ltm e i­
s te r “  120 b a s ó w  s p rz e ­
d a m . T e l.  236-13 po  
go dz . 16. 8244-G
P IE S K I p e k iń c z y k i  s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in ,  u l .  B o g u s ła w a  48/15.

8248-G
W Ó Z K I: n o w y  u n iw e r ­
s a ln y  o ra z  u ż y w a n y  spa 

c e ro w y  s p rz e d a m . U l.  K u  
S ło ń c u  56/1. 8249-G
Śl i c z n ą  s u c z k ę  5.5 m ie  
s ią ca  ra s y  o w c z a re k  a l ­
z a c k i s p rz e d a m . Szcze­
c in ,  B u d z is z y ń s k a  5/61.

8250-G
..S K O D Ę  C o m b i“  t y p  
1201 sp rz e d a m . T e l. 
465-56. 8239-G
T E L E W IZ O R  ..B e lw e d e r “  
id e a ln y  o d b ió r  ta n io  
sn rze d a m . M a łk o w s k ie g o  
9/28. 8446-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j p ra c u ją c e j p a n i. 
O rz e s z k o w e j 22/3.

każaa, pogodę

S T O C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A  

im .  A .  W A R S K IE G O  
w  S zcze c in ie , 
u l .  H u tn ic z a  1.

p o s z u k u j e  
d ła  p r a c o w n ik ó w  

k w a te r  p r y w a tn s ’ch  
D W U O S O B O W Y C H  

O R A Z  R O D Z IN N Y C H  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
S e k c ja  B y to w a . te l. 
302-537 lu b  o s o b iśc ie  
w  d z ia le  a d m in is t r a -  
c y jn o - b y to w y m  p o k ó j 

n r  1.

D O  N A B Y C IA :

w e  w s z y s tk ic h  
a p te k a c h , d ro g e r ia c h , 

k io s k a c h  „ R u c h u “ .
C ena z ł 7. 

n a  re c e p tę  z ł 2.10.
3019-K

24 s ie rp n ia  1969 r. z m a r ł po  d łu ­
g ie j i  c ię ż k jie  chorob ie  nasz n a j­

ukochańszy mąż, o jc iec  i  syn

mgr inż. Edmund Brychoy
o czym  za w ia da m ia  pogrążona w  

g łęb o k im  sm n tk u
Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą

Nabożeństwo ża łobne odbędzie się 
dn. 27. 08. b r. o  godz. 14.30 w  K oś­
cie le św. A n d rz e ja  B o b o li p rzy  u l. 
P ocztow e j. W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z 
K ośc io ła  św. A . B o b o li na  C m en­

ta rz  C e n tra ln y  o godz. 15.00.

W szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
pogrzebie  oddając os ta tn ią  p rzys ługę  
naszej ukochane j M a m u s i i  B abci

ś.p.

A nny W ojciech
serdeczne podz iękow an ie  

sk łada

R O D Z IN A

IM U N IW E R S Y T E T
R O B O T N IC Z Y

Z M S

w  Szczecinie

ogłasza zapisy

na roczny kurs sekretariacki
d la  a bso lw en tek  lic e ó w  ogó lno­
kszta łcących  —  cz ło n k iń  ZM S

P ro g ra m  nauczan ia  o b e jm u je :

m aszynopisanie , e lem en ty  steno­
g ra f i i,  ko respondencję  b iu ro w ą  
i  inne.

D la  m łodz ieży n ie  uczącej się i  
n ie  p ra cu ją ce j p rz y jm u je  się za­
p isy  na

kurs maszynopisania
N a uka  odbyw ać się będzie  w  go­
d z inach  w ieczo rnych , 4 ra zy  w  
tygo d n iu .

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji 
u dz ie la  do d n ia  13. IX .  69 S e k re ta ria t 
U R  ZM S  w  Szczecinie, p l. O rła  B ia ­
łego 5, pok. 43, te l. 457-67 w  godz. 
od 10 do 18. 3208-K

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  sa­
m o tn e j k u l tu r a ln e j  p a n i 
w y n a jm ę .  O fe r t y :  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  po d  
8269.
K A W A L E R K Ę  z a m ie n ię  
n a  M -2 . P ro szę  d z w o n ić :  
te l.  235-85 W go dz . 17-19.

8272-G
P O K O J , 27 m  k w .  z
k u c h n ią  w  S ta rg a rd z ie  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
m ie s z k a n ie  w  Ś w in o u j­
ś c iu .  W ia d o m o ś ć : Ś w i­
n o u jś c ie ,  u l .  Ż y m ie r ­
s k ie g o  48C/20, B . K o w a ­
le w s k i.  8275-G

S A M O D Z IE L N Y , n ie k rę -  
p u ją c y  p o k ó j w y n a jm ę  
p a n u . T e l.  700-3"

Technikum Ekonomiczne
w  S z c z e c i n i e

ogłasza zapisy
na sem estry I ,  I I ,  V , V I I

WYDZIAŁU ZAOCZNEGO
w  specja lnośc i ogó lnoekonom iczne j.

Z a p isy  p rz y jm u je  se k re ta ria t, a l. 
N iepod leg łośc i 40, w e jśc ie  z  u l. B o­
gurodz icy , tel-. 372-40 w  godzinach 
od  15 do 20. 3209-K

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  p rz e d łu ż a  w e z w a n ie  r o ­
b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j d o  d n ia  30. V I I I .  69 
z m . IH .  W  zm . n i  o b o w ią z u je  go dz . 14 i  16. 
J e d n o c z e ś n ie  Z P S  z a w ia d a m ia , że p r z y jm u je  do  
re z e rw y  p o r to w e j m ę ż c z y z n  w  w ie k u  18—45 la t .  
R e je s tra c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  d n ia c h  27. I  
29. V I I I .  69 r .  w  go dz . 7.30—9.00 o ra z  w  d n iu  
28. V I I I .  69 r .  o d  14.30—17.00 w  R e jo n ie  Ł a s z -  
to w n i ,  te l.  36-166. 3202-H

U C Z Ą C E J  s ię  m ło d z ie ­
ż y  w y n a jm ę  p o k ó j.  T e ł. 
741-60. 8257-G 18. V I I I .  1969 ro k u  

z m a rł w  A berdeen (Szkocja)
I  O fic e r m /t  „J a s k ó łk a ”

S ta n is ła w  Bogusz
d łu g o le tn i i  zas łużony  p ra c o w n ik  

ry b o łó w s tw a  m orskiego

W y ra z y  g łębokiego ża lu  
i  w spółczuc ia  R odzin ie

sk ła da ją

D y re k c ja  i  Rada Z a k ładow a  
P rze ds ię b io rs tw a  P o łow ó w  Da­
le k o m o rs k ic h  i  U s ług  R ybac­
k ic h  „ G ry f ”  w  Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się na C m en tarzu  
C e n tra ln y m  w  d n iu  27. V I I I .  1969 r. 

o  g odz in ie  13.

Kol. Tadeuszowi Jagiełło
serdeczne w y ra z y  w spółczuc ia  

z  pow odu  śm ie rc i

Ojca
sk ła da ją

Zarząd, Rada i  ko led zy  ze S pół­
d z ie ln i P racy  „M e ta lo -P o rt”

Kanapki z margaryną-smaczne śniadania i kolacje
W Y D A W C A : s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A -  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , j l .  M »  , E| D
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a rn ie c k i,  A . K i ln a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ), T .  R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r . r e d a k c j i ) ,  L  W ię c k o w s k a  I E . W tu s z y ń s U .  T E L  
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . n a cze ln e g o  457-41; za s tęp ca  r e d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  ^ h n i c z n y  « 0 -2 1  ^ ewd̂ , ¿ ¡ ¡ S  
s k i  462-35; d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  8) 240-^8. d a le k o p is y  2 0 . 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h “ . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  ^ ^ ^ ^ d S a J c e o ^ f c r e s ^ r e n u ^  
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h “  w  S zcze c in ie , a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią « »  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u  

• -------------------  _  38.50 z ł :  p ó łro c z n ie  -  77 z ł ;  ro c z n ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 p ro c . d ro ższa  -  p r z ^ m u je  B iu r o  k o im e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 38.50 r . ł:  p ó łro c z n ie  
p o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h “ . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l. 20-46-8S k o n to  P K O  N r  1-8-100024.
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J KURIEREM 
.1*0 MIEŚCIE

T E L E F O N  N A  P O S T O J U  

N IE C Z Y N N Y

W  c ią g u  ca łe g o  w c z o ra js z e g o  
d n ia  n ie c z y n n y  b y ł  te le fo n  na  
p o s to ju  ta k s ó w e k  p rz y  u l.  K r a ­
s iń s k ie g o . W ie lu  C z y te ln ik ó w  
d a re m n ie  • w y k rę c a ło  n u m e r  
206-05, a na p o s to ju  o c z e k iw a ło  
w ie le  w o ln y c h  ta k s ó w e k . Ż a d e n  
z ta k s ó w k a rz y  n ie  z a u w a ż y ł u -  
ś z k o d z e n ia  i  d o  w ie c z o ra  n ie  
z g ło szo n o  n u m e ru  d o  n a p ra ­
w y .
N O W A  P O C Z T A  —

S T A R E  O B Y C Z A J E

G o d z in a  16, w  u rz ę d a c h  po cz­
to w y c h  p ó ra  n a jw ię k s z e g o  n a ­
p ły w u  k l ie n tó w .  N a  n o w e j 
p ó c z e ie  p rz y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  z  p ię c iu  o k ie n e k  ś w ia d ­
c z ą c y c h  n a jw a ż n ie js z e  u s łu g i,  
c z y n n e  są ty lk o  t r z y .  O c z y w iś ­
c ie  p rz e d  k a ż d y m  c z y n n y m  o -  
k ie n k ie m  — ta s ie m c o w e  k o le jk i ,  
a  w ię c  n ie z m ie rn ie  d łu g ie  w y ­
c z e k iw a n ie  • na  z a ła tw ie n ie  s p ra  
w y ,  z d e n e rw o w a n ie  in te re s a n ­
tó w , i t d .  C z y ż b y  z n ó w  p rz y c z y ­
n ą  b y ł  b r a k  p e rs o n e lu , c zy  też 
p o  p ro s tu  t r a d y c y jn a  z ła  o rg a ­
n iz a c ja  p ra c y ?

W  B A R Z E  „ M A Ł G O S IA ”  — 

N IE Z M IE N N IE  B R U D N O

N ie s p o ty k a n ą  k o n s e k w e n c ją  
w  s w o im  n ie c h lu js tw ie  p o p is u ­
je  s ię  p e rs o n e l b a n t  m le c z n e g o  
„M a łg o s ia ”  p r z y  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o . N ie  p o m a g a ją  w ie ­
lo k r o tn e  n o ta tk i  p ra s o w e , na  
n ic  z d a ją  s ię  w s z e lk ie  s a n k c je , 
» z tu ćce  k tó r e  p o d a je  s ię  k o n ­
s u m e n to m , j a k  b y ły  t a k  n a d a l 
p o z o s ta ją  o d ra ż a ją c o  b ru d n e . 
K ie ro w n ic z k a  b a ru  sw eg o  cza­
su  o s o b iś c ie  o d w ie d z iła  re d a k ­
c ję ,  z a p e w n ia ją c , że te  k a r y ­
g o d n e  z a n ie d b a n ia  - s ię  n ie  po ­
w tó rz ą . N o  1 co?

Historia pewnego podwórka

Rozbrajające praktyki DIM
O T Z W . M A Ł E J  A R C H IT E K T U R Z E  nap isano  ju ż  w ie le  u -  

w ag, p rze w ażn ie  w  ton ie  m ocno k ry ty c z n y m . Z ie le ńce  o tacza­
ją ce  odddaw ane  do u ż y tk u  b lo k i m ieszka lne , u lic z k i m ięd zy  
z ie le ńca m i na zapleczu b u d y n k ó w  —  p ro je k to w a n e  są n ie fu n ­
k c jo n a ln ie , u n ie m o ż liw ia ją c  do ja zd  do ip ieszkań , n ie  p ozw a la ­
ją c  na ko rz y s ta n ie  z p od w ó re k  d z iec iom , k tó re  przec ież m uszą 
gdzieś spędzać czas. T o  je d n a  s tro na  m eda lu . D ru g a  —  
to  w y k o n a n ie  o w e j m a łe j a rc h ite k tu ry .  N ig d z ie  chyba  n ie  spo­
ty k a  się ty le  b ra k o ró b s tw a , p a r ta c tw a , b ezm yś lne j ro b o ty .

P R Z Y K Ł A D E M , k tó r y  dosko - a l. Buczka  1— 6. W yko n a w cy , 
n a le  i lu s t ru je  ob ie  s tro n y  p rz y -  k tó r y  n ie  m a za m ia ru  n a p ra w ić  
s ło w r  w ego  m e d a lu  je s t za p le - p a r ta c k ie j ro b o ty  sekun du je , 
cze ko m p leksu  b u d y n k ó w  w  ob n ie s te ty , in w e s to r —  D y re k c ja  
rę b ie  u lic :  B uczka , W y z w o le n ia ,
Ś w ie rcze w sk ie go  M a z u rs k ie j.
N ie  dosyć, że za p ro je k to w a n e  
tu  u lic z k i są n iep ra w d o p o d o b ­
n ie  w ą s k ie  (m eb le  do m ieszkań  
trze ba  nos ić  k ilk a d z ie s ią t m e t­
ró w  od u l.  M a z u rs k ie j,  lu b  a l.
W yzw o le n ia ), w y k o n a w c a  —  Za 
k ła d  Z a d rz e w ie ń  i  Z ie le n i L O P  
p o p is a ł się k a ry g o d n y m  w p ro s t 
w y k o n a w s tw e m  sys tem u  odw ad 
n ia jące g o  p rz y  c h o d n ik u  b iegną  
cym  na zapleczu b u d y n k u  p rzy

w a d n ia ją c ą  ponosi p rze ds ię b io r 
s tw o  w yko na w cze , czy też ew en 
tu a ln ie  p ro je k ta n t  u rządzen ia  
te re n u  w o k ó ł b u d y n k u , p ra k ty  
k i  stosowane p rzez D IM , a zm ie 
rza ją ce  do w ym usze n ia  na A D M  
z a p ła ty  za spartaczoną  robo tę , 
z a s łu g u ją  na n a jo s trze jszą  k r y ­
ty k ę . (taw o)

Okazyjna sprzedaż 
książek PWN

W  K S IĘ G A R N I „Z a m k o w a ”  
p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  o d b yw a  się 
sprzedaż p rzecen ionych  ks iążek  
P ań stw ow ego  W y d a w n ic tw a  
N aukow ego. O czyw iśc ie  p ro p o ­
n ow a n e  k lie n to m  p ozyc je  n ic  
n ie  s tra c iły  ze s w e j w a rto śc i, 
ty lk o  w y d a w n ic tw o  p os ta no w iło  
o bn iżyć  cenę n ie k tó ry c h  k s ią ­
żek. D z ię k i te m u  są do n a b y ­
c ia  po  zn iżon e j cenie  in te re su ­
ją ce  pozyc je  z ró żn ych  dz iedz in  
w ie d z y  m ięd zy  in n y m i z f i lo ­
z o f i i,  h is to r ii,  p ed ag o g ik i, p sy ­
c h o lo g ii, l i te ra tu ry ,  f iz y k i,  m a ­
te m a ty k i.  O k a z y jn a  sprzedaż 
w y d a w n ic tw  P W N  w  ks ię g a rn i 
„Z a m k o w a ”  t rw a ć  będzie  do 
k o ńca  w rześn ia . (ru )

H r o n i h n
w&gfpsaeiikówsj

D Z IE Ń  W C Z O R A J S Z Y  (w  w ie lu  
z a k ła d a c h  p r a c y  d z ie ń  w y p ła t )  n a ­
le ż a ł d o  b a r d z ie j p r a c o w ity c h  d la  
P o g o to w ia  M O , k tó re  in te r w e n io w a ­
ło  o k . 70 ra z y . D y ż u r n i  fu n k c jo n a ­
r iu s z e  M O  m . in .  o d w o z i l i  p i ja n y e n  
(28) d o  Iz b y  W y trz e ź w ie ń , a  le k a rz e  
P o g o to w ia  d o  s z p ita la .

P Ó Ź N Y M  W IE C Z O R E M  3 0 - le tn i 
M ie c z y s ła w  G . b ę d ą  w  s ta n ie  n ie ­
t r z e ź w y m  n a g le  w ta r g n ą ł  n a  je z d n ię  
u l .  M ic k ie w ic z a , w p r o s t  p o d  k o ła  
n a d je ż d ż a ją c e j ta k s ó w k i  — „W a rs z a ­
w y ”  n r  M S  0578. O d w ie z io n y  z o s ta ł 
d o  s z p ita la .

Z E  S K R Z Y Ż O W A N IA  u l ic  W ie lk o ­
p o ls k ie j i  A r m i i  C z e rw o n e j,  z o b ja ­
w a m i u ra z u  c z a s z k i p rz e w ie z io n y  zo 
s ta ł d o  s z p ita la  6 0 - le tn i A u g u s ty n  
B . B y ł  p i ja n y  d o  n ie p rz y to m n o ś c i.

Z  O K IE N  m ie s z k a n ia  n a  I  p . b u ­
d y n k u  p r z y  a l. P ia s tó w  11 w y s k o ­
c z y ł w c z o r a j n a  b r u k  4 1 - le tn i H e n ­
r y k  K .  b ę d ą c y  p o d  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu .  z ła m a ł n o g ę  i  s t łu k ł  s o b ie  b io  
d r o  i  rę k ę . P rz e b y w a  w  s z p ita lu .

22- L E T N I  Z B IG N IE W  Ł .  ta m .  p rz y  
u l .  S z y b o w c o w e j w  D ą b iu  z o s ta ł p o ­
b i t y  p rze z  k o le g ę . Z  o b ja w a m i 
w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  (d o z n a ł r a n  g to  
w y )  p rz e w ie z io n y  z o s ta ł d o  K l i n i k i  
C h ir u r g ic z n e j n a  P o m o rz a n a c h .

W C Z O R A J  p s y  p o g r y z ły  d w o je  
d z ie c i. 9 - le tn ie g o  M iro s ła w a  D . zam . 
p r z y  u l .  M a z u rs k ie j p o g r y z ł p ie s  (na  
szczęśc ie  s z c z e p io n y ) s ą s ia d ó w . N a ­
to m ia s t 1 0 - le tn ie g o  A n d r z e ja  W . z 
M ie r z y n a  p o k ą s a ł w ła s n y  p ie s .

Felieton zdumiony

Żarty na  bok
P Y T A J Ą C  o o ce ną  d o ty c z ą c ą  p rz e ­

b ie g u  te g o ro c z n y c h  re m o n tó w  s z k ó l 
u s ły s z e l iś m y  o d  p rz e d s ta w ic ie la  W y ­
d z ia łu  O ś w ia ty  s ło w a  p e łn e  p o g o d y ,  
o p ty m iz m u  i  s p o k o ju . S z k o ły  bę dą  
o d d a n e  w  te rm in ie .  T a m , g d z ię  p rz e  
p r o w a d z a  s ię  r e m o n t  d łu g o fa lo w y  — 
n ie  p rz e s z k o d z i to  d z ie c io m  w  n a u ­
ce . W s z y s tk o  ja k  n a j le p ie j .

W c z o ra j, z p ió re m  w e z b ra n y m  od  
p o c h w a ł u d a l iś m y  s ię  w ię c  d o  s z k o ­
ł y  n r  32, a b y  ro z to c z y ć  p rz e d  C zy­
te ln ik a m i ra d o s n ą  w iz ję  „ w y k o n a ­
n y c h  p r a c  s to la r s k ic h  i  n a p r a w y  da  
c h u ” . P o  w e jś c iu  do  b u d y n k u  p r z y  
ul. S ie m ira d z k ie g o  a t ra m e n t  s tę ża ł 
w  r e p o r te r s k im  p ió rz e , p o  c z y m  za  
w r z a ł .  Z  o b u rz e n ia .

J e ś l ib y  W y d z ia ł O ś w ia ty  P M R N  
z e c h c ia ł s ię  d o w ie d z ie ć , j a k  p rz e d ­
s ta w ia  s ie  s ta n  r e m o n to w a n e j s z k o ­
ł y ,  to  m o ż e m y  p o in fo r m o w a ć ,  że 
p rz e z  c a le  w a k a c je  aż d o  t e j  c h w i l i  
n ie  z ja w i ł  s ię  ta m  n ik t ,  k o g o  m o ż n a  
b y  p o s ą d z ić  o  ro z p o c z ę c ie  j a k ic h ­
k o lw ie k  p ra c . R e m o n tu  p o  p ro s tu  
n ie  m a !

Z ę b y  ch o c ia ż  n ie  b y ł  k o n ie c z n y .  
A le  o d w ie d z a ją c  k la s y ,  is tn ia ło  . n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o , że w ra z  z ba g a że m  
o b u rz e n ia  na  ta k  n ic z y m  n ie u z a s a d ­
n io n ą  d e z in fo rm a c ję , r e p o r te r  zap a d ­
n ie  s ię  p rz e z  p rz e g n iłe  p o d ło g i o 
p ię t r o  n iż e j.  N ie  b y ło  to  p rz y p u s z ­
cze n ie  b e z p o d s ta w n e , bo  p o d ło g i są 
d z iu ra w e , u g in a ją  s ię , a sw e g o  cza­
su  w  je d n y m  z p o m ie s z c z e ń  s u f i t  
s ię  z a w a lił .

„ N a  w to s k u "  uHszą częśc i f r a m u g  
p r z y  d rz w ia c h , o d r y w a ją  s ię  ra m y  
o k ie n  o ra z  k a w a łk i  ś c ia n , g rz y b , za ­
c ie k i — a w s z y s tk o  to  p ie c z o ło w ic ie  
o c z yszczo n e  p rz e z  s p rz ą ta c z k ę . Co 
i  ta k  n ie  z m ie n i fa k tu ,  iż  je d n ą  
k la s ę  tr z e b a  b ę d z ie  w y łą c z y ć  z u -  
ź y tk u ,  b o  je s t  p r a w ie  p e w n e , że 
k tó r y ś  z u c z n ió w  z ła m ie  na  p o d ło -  i 
d ze  n o g ę  w  je d n e j  z  l ic z n y c h  a g lę -  j 
b o k ic h  d z iu r .  i

Z a s ta n a w ia ją  d w ie  r z e c z y : n ie ś w ia  
d o m o ś ć  o s o b y  o d p o w ie d z ia ln e j za  
p rz y g o to w a n ie  s z k ó ł do  n o w e g o  ro ­
k u  i  b e z tro s k a  w  p o d a w a n iu  n ie ­
p r a w d z iw y c h  w ia d o m o ś c i.  Ż a r t y  na  
b o k , p ro s z ę  p a ń s tw a  -  rze cz  za­
k r a w a  n a  s k a n d a l!  ( j f )

In w e s ty c ji M ie js k ic h , n ie  p rz y j 
m u ją c  do w ia d om ośc i uw ag  
m ie jscow ego  A D M  n r  8, o z ły m  
w y k o n a w s tw ie .

W  s p ra w ie  o w e g o  n ie szczęsn eg o  
c h o d n ic z k a  A D M  n r  8 k o n ta k to w a ł  
s ię  z a ró w n o  z D IM ,  j a k  i  z w y k o ­
n a w c ą , je szcze  p o d cza s  t r w a n ia  r o ­
b ó t.  N ie  p r z y n io s ło  to  je d n a k  ż a d ­
n e g o  e fe k tu .  P o d cza s  k o m is y jn e g o  
o d b io r u  r o b ó t  w  d n iu  13 m a j 
s tw ie r d z o n o ,  że w o d a  d e szczow a  
s p ły w a ją c a  z p o c h y łe g o  te re n u  po d  
w o r k a  z a le w a  n ie  t y l k o  c h o d n ik  
p rz e d  b u d y n k ie m , a le  r ó w n ie ż  k la t  
k i  s c h o d o w e  i  p iw n ic e  o ra z  b o k s y  
n a  m o to c y k le .  T r z y  o d w a d n ia ją c e  
s tu d z ie n k i  p o d łą c z o n e  b o w ie m  zo ­
s ta ły . . .  do  s ta re j ,  n ie c z y n n e j  k a n a  
l i z a c j i l

R ze cz  b y ła b y  d o  s z y b k ie g o  n a ­
p ra w ie n ia , g d y b y  n ie  a r e y o r y g in a i-  
ne  s ta n o w is k o  D IM . O to  n ie  ba czą c  
n a  z a le c e n ia  z a w a r te  w  p r o to k o le  
p o g w a ra n c y jn y m  z 13 m a ja  b r . ,  
p o d p is a n y m  p rz e c ie ż  p rz e z  p rz e d ­
s ta w ic ie la  D IM  —  in s p e k to r a  n a d z o  
r u  K a z im ie rz a  K ęs lcę , ig n o r u ją c  
w s z e lk ie  w  te j  s p r a w ie  z d a n ia  
A D M  n r  8, 30 l ip c a  b r .  D IM  w y ­
s ta w i ł  A D M - o w i r a c h u n e k  za w y  
k o n a n ie  u rz ą d z e n ia  te re n u  w o k ó ł  
w s p o m n ia n e g o  k o m p le k s u  b u d y n ­
k ó w  — na  s u m ę  p o n a d  2,5 m in  z ł. 
A  w o d a  ja k  z a le w a ła  p iw n ic e  
k la t k i  s c h o d o w e  b lo k u  p r z y  a l 
B u c z k a  1 -6 , t a k  za le w a  je  n a d a l.

A D M  o c z y w iś c ie  o d m ó w i ł  p o d p i­
s a n ia  k o ń c o w e g o  p r o to k o łu  z d a w ­
c z o -o d b io rc z e g o  i  w y s ta w io n e g o  ra  
c h u n k u .  (D o d a jm y ,  że p o d cza s  k o ­
m is y jn e g o  o d b io r u  r o b ó t ,  po za  fa ­
ta ln y m  c h o d n ic z k ie m  s tw ie rd z o n o  
je s z c z e  7 d a ls z y c h  u s te r e k  w y k o  
n a w c z y c h ) .

B E Z  w zg lędu  na to , czy w in ę  
za skanda liczną  in s ta la c ję  od

N o ta tn ik
szcseciński

♦  P R E L E K C J Ę  z c y k lu  - „P rz e g lą d  
s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j’ ’ w y g ło s i 
m g r  W ła d y s ła w  J a n o w s k i d z iś , 26 
b ra ., o  godz. 18, w  K lu b ie  M P iK  
„ R u c h ”  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
g o  2. W s tę p  w o ln y .

* *  *

♦  K O M E N D A  P o w ia to w a  M O  w  
C h o s z c z n ie  je s t  w  p o s ia d a n iu  m o to ­
r o w e r u  m a r k i  „ K o m a r ”  n r  s i ln ik a  
B-4-379347, n r  r a m y  114511, bez ta b ­
l i c z k i  r e je s t ra c y jn e j.  W ła ś c ic ie l,  k t ó ­
r e m u  s k ra d z io n o  te n  p o ja z d  ( p ra w ­
d o p o d o b n ie  w  m a rc u  b r . )  p ro s z o n y  
je s t  o  z g ło s z e n ie  s ię  p o  je g o  o d b ió r  
w  K P  M O  C ho szczno .

* * *
♦  D Z IĘ K U J E M Y  za  p o z d ro w ie n ia  
u c z e s tn ik o m  s tu d e n c k ie j g r u p y  w ę ­
d r o w n e j PS —  P A M  p o d  p a tro n a ­
te m  R O  ZS P  z  p o b y tu  n a  Z ie m i K a ­
s z u b s k ie j,  k ie r o w n ic tw u  i  d z ie c io m  
z  K o lo n i i  L e tn ie j P r a c o w n k ó w  S łu ż ­
b y  Z d r o w ia  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  z 
K o ło b rz e g u  o ra z  Z e s p o ło m  „ A l ib a b -  
k i ”  i  „ N ic p o n ie ”  z p o b y tu  n a  I I I  
O g ó ln o p o ls k im  Z lo c ie  P la c ó w e k  W y ­
c h o w a n ia  P o z a s z k o ln e g o  w  P ie c z a r ­
k a c h  k o ło  G iż y c k a .

Sesja DRN 
Nad Odrą

27 B M . o g o d z . 11 w  s a l i  p o s ie ­
d z e ń  P r e z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a ­
d y  N a ro d o w e j S zcze c in  — N a d  
O d rą  p r z y  u l .  R o b o tn ic z e j 26 r o z ­
p o c z n ie  s ię  se s ja  D R N  S zc z e c in  — 
N a d  O d rą , w  cza s ie  k t ó r e j  o c e n io  
n a  z o s ta n ie  d z ia ła ln o ś ć  k o le g iu m  
k a r n o - a d m in is t ra c y jn e g o  o ra z  r e a l i ­
z a c ja  u c h w a ły  w  s p r a w ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i  p o r z ą d k u  p u b lic z n e g o  
n a  te re n ie  t e j  d z ie ln ic y ,  ( ja s )

Zapomniana ulica
U L IC A  S o m o s ie r r y .  J e d n a  z w ie lu  

w  ' t e j  c z ę ś c i P o g o d n a . O d  s w o ic h  
s ą s ia d e k  r ó ż n i s ię  je d n a k  z n a c z n ie  
i  to  z d e c y d o w a n ie  n a  s w o ją  n ie ­
k o r z y ś ć .  N a  o d c in k u  o d  u l .  Ł u k a s iń  
s k ie g o  d o  u l ,  W it k ie w ic z a  n a w ie r z ­
c h n ia  u l i c y  p r z e d s ta w ia  ż a ło s n y  w i  
d o k . R o z je ż d ż o n a  ( b r a k  ja k ie g o k o l  
w ie k  u tw a r d z e n ia ) ,  p e łn a  d z iu r  i  
w y b o jó w ,  w  s u c h e  d n i  s p o w ita  w  
tu m a n y  k u r z u  z a ty k a ją c e g o  o d d e c h . 
T o n ą c a  p r z y  ty m  w  c ie m n o ś c ia c h , 
k tó r e  g d z ie n ie g d z ie  t y l k o  ro z ś w ie ­
t l a  s ła b y  p ło m ie ń  la m p y  g a z o w e j. 
W ię k s z o ś ć  z la m p  je s t  p rz e w a ż n ie  
n ie c z y n n a .

A  Ju ż  p ió ra  s a t y r y k a  g o d n a  je s t  
h is to r ia  z a k ła d a n ia  na  u l i c y  o ś w ie  
t le n ia  e le k t r y c z n e g o .  S łu p y  t r a k c y j  
ne  u s ta w io n o  je s z c z e  w  g r u d n iu  
u b ie g łe g o  r o k u .  S to ją  e le g a n c k ie  
d o  d z iś . N a  ż a d n y m  z n ic h  je d n a k  
d o tą d  n ie  z a ś w ie c iła  ż a r ó w k a .

Kto zgubił?
W  R E D A K C J I ,  p . 45, d o  o d e b ra ­

n ia :  d o k u m e n ty  Z d z is ła w a  J e z io r ­
n e g o , b i le t  w o ln e j  J a z d y  M P K  A n ­
to n ie g o  L u b iń s k ie g o ,  M ik o ła ja  K a -  
in u k a  ( łu b  K a s iu k a  — n a z w is k o  w y  
p is a n e  n ie c z y te ln ie )  o ra z  b i l e t  (n a z  
w is k o  w ła ś c ic ie lk i  n ie c z y te ln e )  n r  
2304.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  d u ż y , c z a rn y  
p ie s  z m e ta lo w ą  o b ro ż ą  i  ta b l ic z ­
k ą  z n a p is e m : „1968 -  12/4539” . D o  
o d e b ra n ia  — u l .  B a r l ic k ie g o  42.

fAkcja MO -  
„Bezpieczna 

droga de szkoły"
D O R O C Z N Y M , d o b ry m  z w y ­

cza jem , K o m e n d a  W o je w ó dzka  
M O  w ra z  z za in te re s o w a n y m i 
o rg a n iz a c ja m i i  in s ty tu c ja m i,  
m .in . W y d z ia łe m  O ś w ia ty  W R N , 
Z H P , ZM S , Z M W , P Z M o t. i  
L O K , o rg a n iz u je  a k c ję  pod  h a ­
s łe m : „B ezp ieczna  d roga  do 
szko ły ” . Podczas p ie rw szych  
d n i w rześn ia  zostan ie  szczegól­
n ie  n as ilon a  k a m p a n ia  p ro p a ­
gandow a  w  szko łach , in s ty tu ­
c ja ch  i  za k ład a ch  p ra cy , m a ją ­
ca na ce lu  za zna jo m ie n ie  szero­
k iego  o gó łu  ro d z ic ó w  i  u c z n ió w  
z zasadam i i  p rz e p is a m i ru c h u  
d rogow ego.

N a  s ta łe  do poszczególnych 
szkó ł zostaną p rz y d z ie le n i spo­
łe czn i in s p e k to rz y  O R M O , a ro  
dzice p ie rw s z o k la s is tó w  o trz y ­
m a ją  k o lo ro w e  p o c z tó w k i z pod  
s ta w o w y m i za lece n ia m i w  spra 
w ie  zabezpieczenia  d z iecka  
p rze d  w y p a d k ie m .

P o p ie ra m y  tę  ze wszech m ia r  
pożyteczną a k c ję  i  a p e lu je m y  
do w sz y s tk ic h  u ż y tk o w n ik ó w  
d ró g  o ja k  najszersze je j  spopu 
la ry z o w a n ie . (A . G.)

Nowa stołówka
P R Z E D  d w o m a  d n ia m i w s p o m n ie ­

l iś m y ,  że w ra z  z r o k ie m  s z k o ln y m  
w z ra s ta  z a p o trz e b o w a n ie  n a  s to ­
łó w k i  d o m o w e , o ra z  że w ie le  o só b  
p o s ta n o w iło  w z n o w ić  d z ia ła ln o ś ć  
o w y c h  ja d ło d a jn i .  O d  ra z u  z a d z w o ­
n i ł  d o  r e d a k c j i ,  p . W ila m o w ic z  i  p o .  
i n fo r m o w a ł  n a s , że je g o  m a łż o n k a  
K r y s ty n a  W ila m o w ic z  z a m ie rz a  o d  
I  w rz e ś n ia  w z n o w ić  w y d a w a n ie  o -  
b ia d ó w  d o m o w y c h .

P a ń s tw o  W ila m o w ic z o w ie  m ie s z k a  
ją  p r z y  u l .  M a z u rs k ie j 21/2. S to ­
łó w k ę  p r o w a d z i l i  o d  d łu ż s z e g o  cza­
s u , p o te m  p r z e r w a li  na  k i l k a  m ie ­
s ię c y . Z  o b ia d ó w  p . W ila m o w ic z  k o  
r z y s ta l i  n ie  t y l k o  d o r o ś l i ,  le c z  t a k  
że d z ie c i.

P a ń s tw o  W ila m o w ic z o w ie  o t w ie r a  
ją  c o  p r a w d a  s to łó w k ę  o d  1 w rz e ś ­
n ia ,  a le  ju ż  o d  d z iś  m o ż n a  zg ła sza ć  
s w o je  o f e r t y . '  (a w a )

Sprostowanie
W  K R Z Y Ż Ó W C E  n r  33 p o d a liś m y  

m y ln ie  o k r e ś le n ie  18 w  p io n ie .  
P o w in n o  o n o  b r z m ie ć :  ta l ia ,  a  n ie  
j a k  z a m ie ś c i l iś m y  —  s to ją c a  w o d a . 
P rz e p ra s z a m y .
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U d a n y  w y s tę p
węgierskich artystów

I
W  U B . N IE D Z IE L Ę  w  5 K o ło b rz e s k im  P u łk u  Z m e ch a n i­
zo w an ym  im . O tto k a ra  Jarośa o db y ł się k o n c e rt Zespołu  
A rty s ty c z n e g o  W ę g ie rs k ie j A r m i i  L u d o w e j. W ys tę p y  180-o- 
sobowego zespo łu  szczecińska pub liczność , s k ła d a ją ca  się z 
ż o łn ie rzy , k a d ry  o fic e rs k ie j i  ic h  ro d z in , p rz y ję ła  b ardzo  
c iep ło , nag radza jąc  a r ty s tó w  h u c z n y m i i  za s łużonym i bra-. 
w a m i.

P IE R W S Z A  część w ys tę p u  po 
s ia da ła  c h a rak te r< ko nce rtu . P re ­
zen tow ano  p io s e n k i ż o łn ie rs k ie  
i lu d o w e  oraz  pe łne  te m p e ra ­
m e n tu  w ę g ie rs k ie  tańce . W  d ru

g ie j części zespół p rz e d s ta w ił 
g ro teskę  w o ka ln o -ta n e czn ą  „T o ­
biasz —  re k ru te m ” .

P rz e d  k o n c e r te m  k ie r o w n ic t w o  ze 
s p o łu :  k ie r o w n ik  ze s p o łu  p p łk  F e  
r e n c  R a d o v its ,  k ie r o w n ik  a r ty s t y c z  
n y  G y ó rg y  G o rg e i i  c h o re o g ra f 
F e re n c  N o v a k  s p o tk a l i  s ię  ze szcze 
c iń s k im i  d z ie n n ik a r z a m i n a  z a im ­
p r o w iz o w a n e j k o n fe r e n c j i  p ra s o ­
w e j .  O b e c n y  b y ł  r ó w n ie ż  k ie r o w ­
n i k  R e p re z e n ta c y jn e g o  Z e s p o łu  W o j 
s k a  P o ls k ie g o , p ł k  K a z im ie rz  M a g  
n o w s k i .

Zespó ł A r ty s ty c z n y  W ę g ie r­
s k ie j A r m i i  L u d o w e j p o w s ta ł w  
1949 ro k u  i  w  b r. obchodzi ju ­
b ile usz  20-lec ia . W  Polsce w ę ­
g ie rs c y  a rty ś c i są po  ra z  trz e ­
ci. W ie le  ra z y  b y l i  w  Z w ią z k u  
R a d z ie ck im  a ponad to  w  N R D , 
B u łg a r ii,  C zechos łow ac ji, R u ­
m u n ii,  C h iń s k ie j R e pu b lice  L u ­
d ow e j, F ra n c ji i  A lg ie r i i .  Czę­
sto  zespół W ę g ie rs k ie j A r m i i  
L u d o w e j w y s tę p u je  w  W ę g ie r­
s k im  R a d iu  i  T e le w iz ji o raz  na 
g ra ł k i lk a  p ły t .

D la  p o ls k ie j p ub liczn o śc i w ę ­
g ie rs c y  a rty ś c i p rz y g o to w a li spe 
c ja ln y  p o d a ru n e k  —  p io se n k i 
„D o ro ta ”  i  „S z ła  d z iew eczka  do 
laseczka”  śp iew ane po p o lsku .

O becn ie  zespół u d a ł s ię  z ko n  
c e rte m  do Ś w in ou jśc ia .

N A  Z D J Ę C IU  —  p e łen  ż y w io  
ło w e go  te m p e ra m e n tu  w ęg ie r-. 
s l i i  tan ie c  lu d o w y , (w it)


